
r. 1. Kraków, Niedziela 1 Stycznia 1893. Rocznik XII.
Reforma1* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
1 f  rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:

,20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 et
,24 12 „ 6 ., 2 „
28 14 .. 7 .. 2 „ 60 ..

32 „ 16 „ 8 ,. „ 3 „ — „

N O W A / )

noyi, z przesyłką pocztową 
ie Niemicckiem . . .

0 nłoeh, FrAncyi, Anglii, Belgii,
1 Sz»ajcaryi, Turcyi i innych krąjów 

numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów; — we Lwowie 
w Biurze dzienników Plona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty tk o  za  c a ły  m iesiąc .
Liiity z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (im.eraty) uprasza się nad- 

franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankoicanych nie przyjmuje się. 

R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R y ła h c y a  n ie  zw ra ca .
A d r e s  R e d a k c y l  i  A d m i n i s t r a a r i : U l i c a  ó w . J a n a  N r .  1 3 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a m i e j s c o w ą :  Administracya Nowej R  'wmy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c e *  
w ą : Administracya Nowej Reformy — Magazyn nowości P . A. Griga-a i Główna tratika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Zom icfscową prenum eratę i ogloszt n ia  przyjmują B ura dzienników: We Lwo* 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnow ie Józef Pisz. — W Przem y, 
ólu Heszeles. — W Jarosław iu Krzyżanowski. — W W iedn iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (rabże w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelib, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H Schalob, J. Danneberg. — W P a r ] żu Societć Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e i t e ,  directeur R je Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Załączn ik i do Nowej Reformy (pros] ekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p j przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośc uprasza jię m i p n  ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
wczesne odnowienie prenumeraty któ- 

. unki podano w nag łów ku, obok 
dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 

i miejscuwff przyjmuje tylko Admi- 
ibir, eya N n w tj  Reform y  w Krakowie, i 
gencje  wymienione w nagłówku dziennika.

Nowi prenum eratorzy „N. Reformy* otrzymają 
e z p ł a t n i e  począteL drukującej się obecnie 
•wieści Kawity p. t. „ O h a r c y z y " .

Od Redakcji.

Po ukończeniu drukującej się obecnie 
wifiś<*i Fr. R a  w i t y  „Charcyzy1*, która 
le wiemy, wzbudziła zamteresuwanie 
telników, zamieścimy w f-jletonie nie- 

ykle zajmujący „Pamiętnik więźnia 
.Iy8 8elbur8kieg0 ‘, pitra Bronisława 
z w a r  c a ,  skazanego przez rząd ro»yj- 
(i w 18o2 r. na karę śmierci, żarnie 
ioną następnie na dożywotnie ciężkie 
ięzienie.

Następnie drukować będzipmy powieść 
znakomitszej z powieściopisarek na- 
ch Elizy O r z e s z k o w e j  p. t. „Owa 
uny*

Otrzymaliśmy wyłączne na Galicyę pra- 
o przekładu na język polski sensacyjnej 
(•wieści jednego z pierwszorzędnych pi* 
rzy fiancuskich Jnljas L e m a i t r e ’a  p. t.

OtOWi?“ (Les "Roi?). Zarówno treść 
s nuta na tle prądów nowoczesnych, wci- 
k ttją e y c h  się nawet) w sfery dynastyczne, 

śmiały pomysł a ilora, przenoszącego 
fantazya 1900, nadają powie-

AJej tiTezwyitłe i' ciekawe piętno.
W fejletome drugim, jak dotąd, zamie­

r z a ć  będziemy prace obcych wybitniej­
szych autorów, sprawozdana z ruchu 
naukowego, literackiego i artystycznego.

Początek powieści „ChrU*CY*y“ nowi 
prenumeratorowi)) otrzymają w osobnej 
odbitce bezpłatnie.

Od Administracyi.

Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy**. Każdy z naszych szanownych 
prenumeratorów rocznych, półrocznych i  kw artal­
nych, zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy­

ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej­
scowi 50 centów

Poiary i Zgliszcza,
powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania sty ­
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu­
donimem Ż m o g a s .

Prem ium  to rozesłane zostanie w drugiej po­
łowie miesiąca stycznia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenum eratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró­
wnież prenum eratorom  stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi.

Na podstawie zawartej umowy z księgarnią Al- 
tenberga we L w ow ie, mogą prenumeratorowie 
nasi otrzymać następujące dzieła po cenach zni­
żonych :

„Grażyna**, z 5 illustracyami J . Kossaka, w 
ozdobnej oprawie za 2 złr. 60 ct. (jnż z prze­
syłką).

„Konrad Wallenrod *, z 7 illustracyami J . Kos­
saka, w ozdobnej oprawie la  3 złr. 20 ct. (już 
z przesyłką).

„Antologia obca**, wybór najcelniejszych utwo­
rów poetów światowych z 20 portretam i, w ozdo­
bnej oprawie, za 4 złr. 75 ct. (z przesyłką).

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na 
leży wprost do Administracyi N . Reform y.

Prenum eratorowie N . R eform y  abonować mo­
gą po cenie jedynie dla nich zniżonej:

„Śmigus**, illustrowane czasopismo humory­
styczne, wychodzące we Lwrnwie od lat ośmiu, 
dwa razy miesięcznie (1 i 15-go), odznaczające 
się prawdziwTym humorem i wybornemi illustra­
cyami, wykonanemi przez naiznakomistszych ar­
tystów polskich i zagraniczny! h. Przedpłata zni­
żona wynosi kwartalnie 90 et. (zain. 1‘20), pół­
rocznie 1 8 0  (zam. 2 40), rocznie 3 60 (zain. 
4-80).

„Nowe Mody“, dwutygodnik illustrowany dla 
kobiet, zawierający raz na miesiąc tablicę kroju, 
za 1 z łą  .20 ct. kwartalnie.

Nja N ow y Rok. i
K r a k ó w ,  S I  grudnia  1892.

Nie bez pewnej trwogi oglądamy się wstecz, 
po za siebie, gdy upływa ostatni dzień „starego 
roku“ —  a niebawem zajaśnieć ma nowy.

Życie porozbiorow8 narodu naszego, rzuconego 
między narodowości obce a często wrogie, jest 
w gruncie rzeczy raz cichszą, choć niemniej wy­
tężającą, to znowu gorętszą i głośniejszą walką o 
przynależne nam prawa, ó zdobycie istotnych 
waruuków naszego duchowego i ekonomicznego 
rozwoju. To. co innyin narodom niezależnym nie­
jako w naturalnem  rzeczy następstwie dostaje się 
w udziele, o to upominać się i walczyć musimy 
my, których samorząd w ciasne ujęto ramy, a 
życiu politycznemu nieprzeparte postawiono za­
pory. Tern bardziej więc wyczerpującą, pomysło­
wą, świadomą kierunku i celu musi b ić  praca 
społeczeństwa polskiego w ogóle, a zwłaszcza 
tych jego odłamów, któr8 dogodniejsze mają i 
więcej sprzyjające do swej pracy warunki.

Polska pod zaborem rosyjskim, obdarta z praw 
traktatam i jej poręczonych, pozbawiona możności 
rozwinięcia jakiejkolwiek samodzielnicjszej akcyi 
narodowej, skupiać się musi w sofeiaJ chronić u 
domowego ogniska te wszystkie ws^-omnienia, u- 
czucia i myśli, których nie zdolna wydrzeć ręka 
napastników, a które każdej chwili mogą stać 
się czynu zadatkiem i zaświadczyć Tjnj żywotności 
fizyczną przemocą nękanego narodu.

W  korzystniejszych, aczkolwiek bardzu ciężkich 
warunkach znajduje się żywioł polski pod zabo­
rem  pruskim. Pozornie obdarzony tą samą kon- 
stytucyą, co naród panujący, spotyka s'ę zawsze 
z odmiennem, a dla siebie niefbrtuimem tej kon- 
stytucyi zastopowaniem, gdy z niej chce korzy­
stać. — z ustawami wyjątkowemi nieludzkiemi, 
gdy konstytucyi obejść nie podobna. Odbywa się 
tam ten sam pościg za narodowością polską, co 
w Rosyi, tylko ujęty w ustawodawcze normy, 
pozorowany „ l e g a l n o ś c i ą * .  Liczebnie słabsze 
pozbawione środków obrony, podejm ije przecież 
społeczeństwo polskie pod zaborom pruskim nie­
równą walkę z przemożnym przeciwnikiem, o- 
ż y w i ą  s i ę  n i ą ,  staje w szeregach narodowych 
i niejedno odnosi zwycięstwo. Parę milionów lu 
dnośei polskiej wytrzymuje tam parcie czterdzie­
stu milionów Niemców, — z coraz większą za­
ciętością broni swej odrębności narodcwei, coraz 
więcej skupia się i we własnych siłaefl szuka do 
dalszej walki zasobów. T a  w a l k a  n i e  d o p u ­
ś c i  o d r ę t w i e n i a ,  lecz wydoskonalać musi 
poczucie samodzielności narodowej, — i to daje 
gwarancyę. że społeczeństwo polskie- pod zabo­
rem pruskim nie zatraci swej żyw7o„ności i z mę­
ską energią, zahartowane w ciężkich zapasach, 
stanie pod jednym  z resztą swej bran sztanda­
rem , gdy tego zajdzię potrzeba.

Pozornie w stosunkowo najpomyślnl jszych wa­
runkach znaleźliśmy się w Galicy) pod zaborem 
austryackim, — ale też równocześnie najcięższe 
przyjmować musimy wobec siebie samych i Pol­
ski całej zobowiązania. I tutaj, podobnie jak w 
Prusiecb, przypuszczono nas do udziału w pra­
wach konstytucyą zastrzeżonych ; wydzielono nam 
.je atoli ręką niechętną i niedowierzającą; w za­
stosowaniu do nas prawa te inne przybierają 
kształty, niż gdy idzie o żyyyioł nieijT ki. Ob 
dąrzono nas tal.y.wauy-m „ s a m o r ^ e e m  
a w zar#aj4. pnzJCy, w u A : - / : ! y  wy 
konawczej, oddano nam kraj własny, (oprzednio 
przez złe rządy ńiateryaluie i duchowo zrujnowa­
ny. Narzucono nam w taki sposób, za cenę roz­
wijania samodzielnej poniekąd akcyi, obowiązek 
naprawienia tego, co zaniedbały absolutne rządy: 
pozbawieii' pomocy państwowej, któMj uprzywi­
lejowane tylko doznają kraje, ratować się musuny 
z położenia bardzo ciężkiego wśród iiąjniepomyśl- 
uiejszych warunków. Jeżeli zaś nie jesiesiny tu ­
taj wyzywani do tak zaciętej ,wulki w obronie 
praw narodowych, jak bracia nasi pod zaborem 
rosyjskim lub pruskim. — to nie mniej praw 
tych zawsze baczuem i czujnem okiem strzedz i 
tem wydatniejszą rozwijać musimy działalność 
na polu oświaty i dobrobytu.

Pracy tej imają się coraz szersze warstwy spo­
łeczeństwa naszego, — do pracy tej zgłosił tak­
że przed laty z górą dziesięciu dziennik nasz 
i szczery w niej zawsze brał udział. Pragnęliśmy 
stale, aby pracę tę ożywiał duch n ekłamauego 
patryotyzmu, tego poświęcenia się dla sprawy pu­

blicznej, które pozwala zapominać o korzyściach 
osób i stanów, gdy idzie o dobro narodu i kraju; 
aby pracę tę ożywiał duch demokracyi polskiej 
z epoki konstytucyi 3 maja i waik Kościuszkow­
skich, który nie rozróżnia stanów ni klas spo­
łecznych. lecz wszystkich synów Ojczyzny w je­
dnym stawia narodowym szeregu. Jeżeli wśród 
działalności tak pojętej, przyszło nam nam nieje­
dnokrotnie wystąpić przeciw słabostkom stronni­
ctwa rządzącego, przeciw prywacie lub niskim 
popędom, nie czyniliśmy tego nigdy celem wno­
szenia waśni stronniczej lub naigrawania się ze 
słabości ludzkich, lecz celem skupienia wszystkich 
warstw społecznych około idei zdrowej i żywo­
tnej. celetn wytworzenia tej harmonii społecznej, 
która wszystkim stanom równy zapewnia w spra­
wach publicznych udział i równe na nie nakłada 
ciężary. Potępiani przez upornych i nipp< praw­
nych, wytrwaliśmy w pracy raz podjętej, a że 
ona nie wyszła na szkodę narodu i kraju, że 
wytwarzała silę skupiającą, i skierowała ją  ku 
podniesieniu dobrobytu, oświaty i poczucia naro­
dowego wśród szerszych warstw społeczeństwa 
naszego, tego nie zaprzeczą nam  chyba zwolen 
nicy naszego pisma, których zaufanie i poparcie 
było zawsze dla nas bodźcem i zachętą do wytr­
wania w naszej działalności.

Bez pretensyi do przodowania, zadowalnialiś- 
my się zawsze rolą pracownika dla dobra ogółu, 
popieraliśmy każdą pracę uczciwą, bez względu 
na to, kto się do niej zgłaszał i kto ją wykony­
wał. Jeżeli zatem dzisiaj stwierdzić musimy, że 
i dogorywający rok 1892 nie minął bez wyraź­
nego postępu na polu ekomicznem i narodowej 
oświaty, to wystarczy nam przeświadczenie, że 
do postępu lego przyczynił się także i dziennik 
nasz, ktorego inieyatywa doznała w wielu spra­
wach uznania i urzeczywistnienia.

Rok stary zamykamy zatem nie bez uprawnio­
nej na przyszłość otuchy.

Co nam przyniesie rok nowy, przypominający 
swą datą stulecie dtugiego podziału Oiczyzny? 
Nie lękamy się pracy, obawiać się możemy trgo, 
coby nas zaskoczyć mogło niespodziewanie, wbrew 
przewidywaniom i inteneyom. Jesteśmy pewi, że 
społeczeństwo polskie w roku tym, przypomiua- 

— jąc-yin bolesne z dziejów naszych v.vpadki, okaże 
rówóuAaftę 'umystu do.rzałoac polityczną, ja­

ką wynieść powinno po stu latach z twardej 
szkoły porozbiorowego życia. Rozpamiętywanie 
nad powodami upadku Ojczyzny, ubolewanie nad 
niemi, nie powinno nas nastrajać na nutę choro­
bliwej melancholii, ani przyoblekać w szaty pą­
tników, któreby pokrywać miały lub usprawie­
dliwiać brak chęci do czynu, lecz pobudzać nas 
do zdwojonej działności dla wyrównania tych błę­
dów i wad które podkopały niezależność rzeczy- 
pospolitej polskiej. Zdrożoem byłoby z lekkietn 
sercem przechodzić do porządku dziennego nad 
faktem srogiego gwałtu, zadanego Ojczyźnie, i nie 
odczuwać wspomnień, jakie obudzać musi data 
dziejowa 1793 roku. Uczuć tych krępować się 
nie godzi tak samo, jak zbytecznem byłoby je 
narzucać Objawią się one niechybnie nawet wśród 
zebrań towarzyskich i zabaw7, w ś r ó d  k t ó r y c h  
z n a l e ś ć  s i ę  z a w s z e  p o w i n n a  c h w i  
s p o s o b n a  d o  z ł o ż e n i a  g r o s z a  o f i a r ­
n e g o  n a  i n s t y t u c y e  i T o w a r z y s t w a ,  
d z i a ł a j ą c e  w d u c h u  n a r o d o w y m ,  m a ­

j ą c e  p o w e t o w a ć  to,  c o  w i e k i  z a n i e ­
d b a ł y .

A po chwilach wypoczynku staniemy znowu 
do żmudnej codziennej pracy, ponętnej mimo te­
go dla wszystkich, co się je j szczerze i z prze­
świadczeniem obowiązków narodowych imają. 
O tych obowiązkach w pierwszym rzędzie pa­
miętać musimy my, Polacy pod zaborem austrya­
ckim, b o  n a m  je  w y p e ł n i a ć  w o l n o ,  i d la 
tego zwrócone są na nas oczy całej Polski, wy­
czekującej po nas największej energii, poświęce­
nia i dojrzałości politycznej. Nadziei w nas po­
łożonych zawodzić nam się nie godzi, jeźli nie 
mamy dla reszty braci naszej gorszącym być 
przykładem.

Warunki umowy programowe).
Sądząc z głosów różnych dzienników lewicy, 

należy wprawdzie przypuszczać, że lewica niel 
ko nie usunie się bynajmniej od układów, ale 2e 
przystąpi do nich nie bez pewnej miary zaufani* 
do rządu, jednakowoż nie bez podyktow ana o l 
siebie pewnych waruuków. Jednym  z nich JoM 
właśnie kontynuowanie ugody czesko-niemi#-kiej. 
0  innych rozwodził się obszernie d r Luggin, 
przewodnik Niemców w Karyntyi, w politycznem 
stowarzyszeniu w Celowcu. O nich nie zawadzi 
wspomnieć obszerniej.

W  dłuższej mowie swojej o obecnej sy tu te j- 
rzekł dr. Lnggin między iu n e m i:

Cóż teraz należy uczynić? Oto należy przedo- 
wszystkiem zaniechać tego wszystkiego, coby o- 
graniczone narodowe stanowisko Niemców w Au- 
stryi jeszcze więcej mogło ścieśnić, a dziczki, któ­
re od czasu nastania ery poj idnania bujnie wy­
strzeliły, należy koniecznie wykorzenić. Nie mo­
żna dalej dopuścić dalszych napaści na skromne 
zresztą prawa w olności; szkoły n i g d y  i p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  m o ż n a  o d d a ­
w a ć  w r ę c e  k l e r y k a l n e .  Berwarankowo nie 
można dopuścić zmiany konstytucyi w duchu, 
któryby dążył do rozluźnienia węzłów państwo­
wych, —  a potrójne przymierze musi być uw a­
żane %a nietykalne Choedy na takich podstawach 
możiiwem było utworzyć po vażną większoac par­
lam entarną, to i L k  Niemcy musieliby wyrzec 
się wielu korzyści, ale przez to uuiknie się sto­
sunków, które Niemcom jeszcze większe szkody 
mogłyby wyrządzić. Niemcy bowiem powinni wziąć 
sobie do serca nauczkę, że ł a t w o  j e s t  s t r a ­
c i ć ,  ale b a r d z o  t r u d n o  s t r a t ę  z n o w u  
o d z y s k a ć .  Jeżeli przeto taka akcya ma mieć 
widoki powodzenia, to należy zbliżyć się do rzą­
du z niejakiem zaufaniem.

Atoli doświadczenia zrobione z hr. Taaffem 
prawie n i e n r o ż e b n e m  c z y n i ą  w s z e l k i e  
d o  n i e g o  z a u f a n i  e .. Dlatego układy przy­
szłe należy prowadzić bez jakiegokolwiek spu­
szczania się na obietnice przyrzeczenia i puste 
słowa zapewuiań, — natomiast należy żądać fa­
ktycznych rękojmi, których niedopełnienie nie 
jest łatw em  — a równałoby się prawie zam acho­
wi stanu.

Przeto albo przyjdzie do umowy, w których 
lewica otrzyma szerokie rękojmie, albo też nie 
otrzyma żadnych rękojmi, a wtedy lepiej będzie

CHARCYZY.
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21 (C iąg dalszy.)
O w a hram ota, kljóra mu ułatwiała drogę do 

Polski, pozwalała tam  gospodarować jak u siebie 
w domu i zaszczycana go tytułem  pułkownika — 
chociaż obwieszczonego mu zaszczytu przeczytać 
nie umiał, —  zagrzała go chęcią puszczenia wo­
dzy swojej dzikiej * naturze. Nie potrafiłby on 
yormułujva£.jusmjcbt pragnień i zachceń, nie wie­
dział jak  użyje nadanej mu władzy, czuł ty l­
ko dziką siłę w sobie, jakby mu naraz wszystkie 
łańcuchy, krępujące ręce popękały. Krew mu biła 
w skroni«ch, rauszkuły drgały same przez się. 

H i. ^ota trafiała w jego chęci, w jego żądze... 
‘U ystarczało. 0  resztę nie pytał, 

ł ‘ę zupełnie zadowolonym, 
s otcee — zwrócił się do Melchizedeka — 

am za prąciu... Kłaniajcie się carowej i 
i e , że jej służyć będę wiernie. Niechaj 
i carskie jenora ly  pomagają, 
iy  carowa pomoże, pomogą i jenoraly, 
Bóg... — rzekł z powaga ihumen. 

ka tego samego dnia jeszcze wydał roz­
robienia się do wymarszu, 

iy się ihumen znalazł już w celi, przezna- 
iąj dla niego, odsapnął szeroko, jak miech

-valski i do Mołdowana się zw rócił:
— Któż przypuszczał, że on tam Szełesta po- 

ozie 1
Ojciec Mołdowan pocieszył go przebiegle:
—  Aleśmy «ię wykręcili...
Ihum en mikzącym uśmiechem zgodził się na 

tę. uwagę. Oni jjuydwa pośredniczyli w wydosta­
niu hramuty cd carowej, om też wiedzieli najle­
piej jaką drogą hramota owa przywędrowała do 
monasteru

— Nagotujemy Lachom takiego ku liszu , że 
niech tylko zdrowi zjedzą i w ydychają!

— My palimy w piecu., oby tylko ktoś inny 
chleba tam nie piekł — zauważył niedowierzająco 
Mołdowan.

— Nie bój się — pocieszał go ihum en — Mo­
skwa pilnuje swego, a ja... swego. Uepuin nie 
darem nie króluje w Warszawie i trzęsie głowami 
szlachciców, aż im czupryny potnieją. Nasza wia­
ra potrzebna Moskwie do tego, ażeby Lachów za 
łeb  trzymać ; gdyby do tego potrzebna była wia­
ra nietylko m ahom etańska, ale djabelska, to on1 
broniliby djabelskiej wiary. Ale nain co do tego! 
Niech się oni tuzają.. my korzystajmy. Trzeba 
w ich dudkę grać. Oni mają s iłę , trzeba się ich 
trzymać.

Teorye polityczne szczwanego lisa podzielał 
Mołdowan, jego młody przyjaciel, dzieło rąk iliu- 
meua. Za jego iliumeństwa przyw ędrował do mo­
nasteru ubogim chłopcem , Melchizedek go przy­
ją ł ,  uczył, wyuczył i na powiernika swego wy- 
kierował,

— Repninowd — ciągnął dalej Melchizedek — 
potrzebny w senacie człowiek pewny, naszej wia­
ry, któryby robił i mówił to, co najjaśniejsza ca­
rowa uzna za potrzebne. On wi8, że w całej 
Ukrainie nikogo lepszego na to miejsce nie znaj­
dzie odemnie...

Rzucił okiem na Mołdowana.
— A wtedy i dla ciebie coś się wynąjdzie...— 

dodał.
Mołdowan westchnął.
— Leoncyusz Perejasławski niedługo już po­

ciągnie... Utoż na jego miejsce ciebie posadzę...
- -  Niech Bóg nagrodzi Waszej Przewielebno- 

ści...
Nastało milczenie. Ihum en zamyślony i zasę- 

piouy siedział i tylko od czasu do czasu pomru­
kiw ał:

— Ty m yślisz, że ja  raz o tem mówiłem i 
z R epuinera , i z W eism anem , i z Kreczetniko 
wem, i z Rumiancowym V... Znam ja tych wszy­
stkich carskich opryozuików ! To są psy gończe

i ogonami kiwają każdemu i skomlą póki są na 
smj^zy, a spuść ich tylko z obrazy... oko-bo ho! 
W tenczas dopiero pokażą co umieją! Oni radziby 
się także, obłowić i ciągle tylko pudszezuwają 
Niedawno jeszcze widziałem się z Kreczetuiko- 
wem. „Zaczynajcie*, powiada, „kiedy cicho 
siedzicie, to znaczy, że wam dobrze, a kiedy do­
brze, to i pomoc carowej niepotrzebna. Najjaśniej­
sza carowa pomaga tym tylko, komu źle się dzie­
je.* Ot zobaczysz, niechno się tylko zaczuie za­
bawka hajdamacka, oni dopiero rozpuszczą pazu­
ry i ciągnąć do siebie będą co się da. Kreczetni- 
kow teraz sam hajdamac-zy wśród szlachiy i cią­
gle wozy naładowaue złotem i srebrem  wyseła 
do Moskwy..., a cóz dopiero będzie jak i muzyki 
do roboty się zabiorą! Niech oni sobie,swoją pie­
czeń pieką, my... swoją.

— Ojcze ikumenie, Moskale, prawda, przewro­
tne sobaki; om teraz nas i zachęcają i podma- 
wiąją, a jak przyjdzie co do czego... to się zaprą 
wszystkiego. A wtedy... co?

— Jużci wszystkiego po nich spodziewać się 
m ożna! Ale widzisz, jeżeli nie można inaczej, 
trzeba robić tak jak ket... pochylać się w tę stro­
nę w jaką głaszczą. Jeżeli out w ygrają, to my 
wysuniemy się na w ierzch; wtedy będziemy so­
bie jeszcze więcej potrzebni; jeżeli przegrają., 
schowamy się za ich plecami. Oni nie przyznają 
się do tego, że nas do złego namawiali, ale i nas 
nie pozwolą zdusić, bo im będziemy mogli przy­
dać się jeszcze na co.

Mołdowan z rezygnacyą zauważył:
—  H a , kiedy się już zaczęło... niech idzie.
— Gdyby tylko Szelest nie nakręcił czego.
— Zapóżuo już... Maksym przekonać się uie da.
— Może.. U niego ochota wielka, ale rozum 

mały.
Uspokojeni obydwaj spać poszli. —
Maksym, ukołysany słowami i nadziejami Mel­

chizedeka, zasnął spokojnie. Chłopskiej je g o  du­
mie stawało się zadość: carowa przysłała mu 
hram otę, mianowała pułkownikiem, pozwoliła r i-  
eat' żydów i Lachów... czegóż więcej mógł pra­

gnąć?  Dziki rabunek, hulaszcze bez ju tra życie, 
zalewanie gardła gorzałką... oto były jego pra­
gnienia. Tradycye historyczne kozaczyzny Chm iel­
nickiego, bez jej politycznych aspiracyj, odpowia­
dały ,w zupełności jego moralnemu i umysłowe­
mu poziomowi. Wierzył w to czego p ra g n ą ł, a 
pragnął tylko tego co pociągało jego dziką natu­
rę , co jego chęciom zadość czynić mogło. Był to 
zbrodniarz bez samowiedzy zb ro d n i, morderca 
a jednak bez winy Gdyby miał w pobliżu Tur­
ków lub Tatarów, a co ważniejsza; gdyby był 
pew nym , że pod ich namiotami znaidzie takie 
same skarby, jakie kryły się po dworach szla­
checkich , byłby tak samo n ap ad a ł, rabował i 
rżnął Turków lub Tatarów  jak Lachów i żydów. 
Była to natura zupełnie pierwotna, która ani ko­
chać ani nienawidzić nie umie, ceny życia nie 
z n a , więc z jednakową obojętnością morduje ka­
żdego... tylko z nadzieją pożytku. Tacy ludzie, ta ­
kie społeczeństwa moż bne są jedynie na tych 
pograniczach cywilizacyjnych, gdzie państwo nie- 
zdołało jeszcze wcisnąć człowieka w prawidłowy 
bieg życia, wcielić go niejako do swego organi­
zmu

Tacy też ludzie i takie społeczeństwo m arnuje 
się zwykle, stając się narzędziem w ręku opry- 
szków politycznych.

I Maksym był jednym z takich bohaterów nie­
świadomości i dzikości. Zużywał cały swói zapas 
energii, siły, zapału... dla innych, wierząc naiwnie, 
że zużywa dla siebie. Zdawało mu s ię , że jest 
pułkownikiem kozackim i obrońcą wiary, & był 
tylko szablą w rę^u sprytnych ludzi.

W ydawszy rozkazy do przygotowań, spal spo- 
k(§nie...

Przed świtem ktoś do celi jego zapukał.
P rzetarł szybko oczy i mimowolnie ręką po 

szablę, wiszącą na kołku nad łożem, sięgnął.
— O tw órz, bat’ku... —  odezwał się głos za 

drzwiami.
W atażka nie przyszedł jeszcze do siebie.
— Kto to?
— Ja... SzWe»t..

Skoczył na równe nogi i druwt utworzył.
Szelest, piękny chłop, o ściągłej, smagłej, wyra­

zistej twarzy, o wąsach spadających w d ó ł, o 
brwiach długich krzaczystych, o sępiem siwem 
oku, był już mężczyzną szóstego krzyżyka dobie­
gającym.

Oczy jego patrzjły  rozumnie, przenikliwie, La- 
dawczo.

Ledwie się przywitali, odezwał się do atamana:
—  Kazałf s zbierać się chłopcom ?
— Kazałem...
— I  dobrze... nie ma na co czekać.
A kcent, z jakim  te ostatnie wyrazy wypowie­

dział Szełest, zdradzały pew ną tajemnicę, i z te­
go powodu zastanowiły Maksyma.

—  Cóż tain na Zaporożu? — zapytał.
—  A cóż, Kalniszewski nie chce...
— Uhm... nie chce... Cóż mówi ?
— Powiada, że starci nie pozwalają; mówią, 

że do tej całej sprawy Moskwa nosa tka...
—  Tka... to prawda... ale Kalniszewsk' i ludz. 

poszle i sam pójdzie.
U waga ta zdziwiła S ze łesta ; począł przypatry­

wać się Maksyinowi tak jak się spokojnemu wa- 
ryatowi przypatrują.

—  Co ty oto ba|durzysz! Ty wiesz przecie, że 
koszowy bez starciw  nic nie robi. Pocóżby bre- 
chał?  ‘

—  On nie bresze, ale... gadać nie może...
Szełest znowu na watażkę sp o ji« J  jakby sobie

usiłował zdać sprawę ze sposobu jego zachowa­
nia się; zdziwiony był, ale zdziwieuia swego nie 
wyjawiał.

—  A toż dlaczego?
Maksym z tyłu głowy poskrobał się.
—  Boi się. ażeby się przed czasem file wy­

kry ło .. a przecież on sam na hramocie podpisał 
się i zgodził się nam pomagać...

Szełest ciągle zdziwionem okiem na niego pa­
trzył.

(0 . d. n .)
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dla lewicy, jeżeli uratuje swoje przekonania poli- 
taczne od skazy i zaufanie u narodu, niżby mia­
ła na podstawie skisłej umowy biedować.

Zapatrywania dra Luggina, któreśmy powyżej 
w streszczeniu podali, nie są bynajmniej jego 
osobistymi tylko zapatrywaniami, bo podobne, a 
po części takie same znajdujemy od kilku dni w 
różnych dziennikach stronnictwa zjednoczonej le­
wicy, z tym dodatkiem, że pod owemi rękojmia­
mi rozumie się m i n i s t r ó w  z o b o z u  l e w i  
cy,  bo tylko tacy mogą skutecznie stać na stra­
ży warunków umowy. Dzienniki półurzędowe zaś 
odpowiadając na tak pojęte i sformułowane rę 
kojmie oświadczają wręcz, że hr. Taaffe na żadne 
osobiste zmiany w ministerstwie absolutnie zgo- 
dzić się nie może.

Podobnych zmian osobistych w ministerstwie, 
chociaż w duchu wręcz przeciwnym, domaga się 
dziennik Słowieńeów styryjskich, wydawany po 
niemiecku. Sudsteierische Post. doradzając hr. 
Taafifemu utworzenie m i n i s t e r s t w a  k o n s e r ­
w a t y w n e g o .  Dziennik ten pisze w tej mierze 
między innem i:

„System hr. Taaifego utrzymywania się ponac 
stronnictwami stał się niemożliwym. Nikt nie 
może służyć dwom panom, I hr. Taafifemu nie 
uda się zaspokoić liberałów i konserwatystów. Za 
mianowanie h r  Franciszka Thuna ministrem by­
łoby njjtiafuiejszem  załatwieniem wewnętrznego 
zamętu. Ten powinienby przedewszystkiem ener­
giczną i szeroką akcyą sprawiedliwości, dogodzić 
żądaniom konserwatywnych Słowian i stronnictwu 
chrześcjjańsko-socyalnemu, a gdyby w ten sposób 
zdobył sobie ich zaufanie, wówczas powinien roz­
wiązać Izbę i rozpisać nowe wybory. W ystarczył­
by tnały nacisk na urzędników7 i wielką posia­
dłość, a wybory dałyby większość konserwatywną. 
A gdy większość będzie konserwatywną, wów­
czas usiauie balansowanie, a rządy będą popro- 
stu konserwatywne."

Gdyby się powyższe żądanie zechciało uważać 
za objaw warunku, stawianego przez klub Hohen- 
warta, od którego zależy udanie się umowy pro 
gramowej, wówczas musielibyśmy prawie na pe 
wne przypuszczać, że umowa zupełnie się nie 
uda, atoli n:e sądzimy, iż klub H ohenw arta z 
takiemi warunkami przystąpi do umowy.

A z jakiemiż żądaniami wystąpi Koło polskie ? 
Bo godzi się przypuszczać, że i Koło polskie 
sformułuje swoje warunki, jeżeli inne stronnictwa 
nie myślą oddawać się hr. Taafifemu do dyspozy- 
ev' bez zastrzeżeń i warunków. O jednym wa­
runku wiadomo z mowy p. Jaworskiego, a jest 
nim uznanie zupełnej równorzęduości trzech stron­
nictw bez względu na różnicę ich siły liczebnej, 
ile  to nie dosyć! My z naszej strony domaga­

liśmy się p r z y z n a n i a  G a l i c y i  o d p o w i e ­
d n i e j  l i c z b y  p o s ł ó w  w Radzie państwa — 
ho tylko w taki sposób ta równorzędność może 
być nie tylko teoretycznie uznawaną, ale stale' i 
praktycznie wykonywaną czy to przez wpływ na 
sprawy w parlamencie traktowane i przez m ini­
sterstwo wykonywane, czy to przez wpływ na 
sprawy wspólne całej monarahii, traktowane w 
delegacjach.

Słuszność zapatrywań naszych uznał D ziennik  
Polski, bo teraz domaga się również tego samego, 
a nadto żąda. aby p r a w a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w G a l i c y i  z o s t a ł y  o s o b n ą  u s t a w ą  z a ­
b e z p i e c z o n e ,  na co się już w roku 1886 
zanosiło.

Co się nie udało wówczas, to może się stać te- 
rki, bo teraźniejsza sytuacya jsst inną i dla Koła 
polskiego i jego słusznych wymagań o wiele ko­
rzystniejszą. Należy zatem korzystać z dogodnych 
okoliczności, póki czas.

zmienionym sposobie budżetowania k o l e i  s k a r ­
b o w y c h ,  wskutek którego możemy z budżetu 
wiedzieć, ile kosztują galicyjskie koleje skarbowe, 
ale nie możemy wiedzieć, jaki one przynoszą 
dochód, najważniejsza bowiem rubryka dochodów, 
to jest dochód z wszelkich frachtów, podaną jest 
w jednej cyfrze dla wszystkich kolei skarbowych 
razem. Mówiąc zatem dziś o galicyjskich cyfrach 
budżeu  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u ,  nie wiele 
mamy uwag do zrobienia, z powodu iż główną 
część tego budżetu musimy zostawić na uboczu. 
W ydatek na urzędy eymentniczc preliminowano 
dla Galicyi w kwocie 55.258 złr. — przy czem 
znowu dochód nie jest rozdzielony na prowincye, 
a wynosi on dla całego państwa 329 210 złr. 
Na p o c z t ę  i t e l e g i a f  preliminowano dla 
Galicyi dochody w kwocie 2,992.757 złr. (o złr. 
154.726 więcej, niż na rob 1892) wydatki złr 
2.870 960 (o 12-3 370 złr.) zwyżka zatem wynosi 
121.797 złr. (o 31 356 złr. więcej). W siosunku 
do dochodów i wydatków poczt i telegrafów w 
całera państwie, wynoszą dochody z 
8‘8 % , wydatki zaś 9 4% . Przed kilku jeszcze 
laiy poczta i telegraf były w Galicyi bierne 
wydatki przewyższały dochody. Dopiero, gdy się 
przekonano, że chcąc tę bierność usunąć, trzeba 
poczynić wkłady, trzeba instytucje pocztowe bar­
dziej dla publiczności dogodnemi i przystępnymi 
uczynić, okazały się zwyżki, które z każdym ro 
kiem wzrastają — a będą oczywiście wzrastać 
coraz bardziej, w miarę zwiększenia w kraju ru­
chu ekonomicznego i handlowego.

Wydatki m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  na 
G alicję preliminowano na 1,771 ł>26 z łr ,* ) — 
o 595.079 złr. więcej, niż na rok 1892 — je­
żeli zaś wyłączymy wydatki zarządu dóbr i la­
sów, wyniosą właściwe wydatki tegoż m inister­
stwa w Galicyi 296.156 złr. — o 13.799 złr. 
więcej, niż w roku 1892- Na wydaiek ten skła­
dają się następujące pozy c je : Organa kultury 
krajowej 22.306 złr. — władze górnicze 38.550 
złr. (z czego część pokrywa dochód z opłat gó r­
niczych w kwocie 16.200 złr.) — zakład ogie­
rów w Drobowyżu 197.300 złr. (dochód zakładu 
tego wynosi 36.590), wreszcie suhweneye na 
szkoły roluicze 38 000 złr. Wydatek ten jednak 
jest w rzeczywistości wyższy — a to z powodu, 
że w budżecie m inisterstwa rolnictwa zachodzi 
stosunek odwrotny, jak w budżecie kolei skarbo­
wych, tu bowiem wydatki nie są ściśle na pro­
wincye rozdzielone. W rubryce wydatków na 
subweneye celem podniesienia kultury krajowej, 
jest miuisterstwu pozostawione dość obszerne 
pole do samodzielnego wydatkowania, są bowiem 
wstawione w budżet cyfry subwencyjne dla ca- 
ego państwa, z których ministerstw o według po­

trzeby w miarę stawianych realnych żądań wy­
znacza specyalne kwoty dla poszczególnych kra­
jów.

Kwoty te nie są jednak w budżecie poszeze- 
gólnione. I tak np. już na rok 1893 -  jak się 
dowiadujemy — wyznaczył rząd na podniesienie 
todowli bydła w Galicyi 30.000 złr. — zgodnie 

życzeniem Sejmu i odpowiednio do sumy, 
irzez Sejm na ten cel wyznaczonej. W ogóle 
zaznaczyć trzeba, że od kilku lat ministerstwo 
rolnictwa chętniej i szczodrzej wydziela dla kra- 
jU naszego kwoty subwencyjne na cele rolnicze. 
Zawdzięczać to należy usilnym staraniom naszych

Galicya w budżecie państwa na 
rok 1893.

posłów w W ieJniu, zwłas^eza zaś kilkuletniego^ W 
referenta tego budżetu posła RutowsLiego i obe-

kraj nietylko stawia żądania, ale też sam ofiar­
niejszą i energiczniejszą rozwija działalność ku 
ekonomicznemu podźwignięciu się — zasiłki na 
ten cel ze skarbu państwa płyną obficiej. Kwoty 
na te cele przez Sejm uchwalane mają zatem 
Yja-rtośA^polwójną: przeznaczona przez Sejm na 
podniesienie" hodowli bydła suma 30.000 złr. ro­
cznie, znaczy dla tej gałęzi gospodarstwa zasiłek 
60.000 złr. — ta bowiem ofiara Sejmu sprawiła, 
że ze skarbu państwa laką samą uzyskano 
kwotę.--— -

Budżet galicyjskich d ó b r  i 1 a s ó w skarbo­
wych —  wzraata w tym roku bardzo znacznie, 
skutkiem zakupienia wielkiegu obszaru dóbr N ad­
worny,. za kapitał uzyskany za zniesienie prawa 
propinacyi. Dochody z dóbr i lasów prelimino 
wano na 1.846.830 złr. (o 662.400 złr. więcej, 
niż na r. 1892) —  wydaiki na 1,475.470 złr. 
(o 581,380 złr. więcej) — zwyżka zatem wynie­
sie 371.630 złr. (o 81.120 złr. więcej). Minister 
stwo w swoich wyjaśnieniach do budżetu liczy 
zwyżkę większą —  mianowicie 463 120 złr. — 
nie liczy bowiem wydatku na galicyjską dyrekcję 
domen i lasów wynoszącego 91.760 złr. — co 
jest nu-słusznie, wydatek ten bowiem nie jest 
niczem indem, jak tylko wydatkiem na adinini- 
stracyę. W ten sposób też i rachunek gospodnr 
czy wypaść musi odmiennie. Ministerstwo lu zy 
z powie-rzrhpł ogólfięj 298.598 hektarów, czysty 
dochód łOiwlaO złr. —- co dałoby 1 złr. 55 ct 
z hektara — podczas gdy rzeczywisty czysty 
dochód wynosi tylko 371.360 złr., czyli 1 złr. 
24 ct. z hektara.

Wreszcie pozostaje nam jeszcze najsłabsza stro­
na budżetu — o ile o cyfrach galicyjskich mowa — 
t. j. budżet m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .  .Jeżeli w innych działach zarządu pań­
stwa, jak w ministerstwie oświaty, rolnictwa i in­
nych z przyjemnością zaznaczyliśmy większą go­
towość rządu do czynienia w kraju naszym pro­
dukcyjnych wkładów — to przeciwnie w budże­
cie sprawiedliwości widzimy zastój kompletny. 
W  roku, w którym n. p. na pomnożenie liczby 
urzędów podatkowych i powiększenie personalu 
skarbowego preliminowano dla Galicyi przeszło 
o 300.000 złr. więcej niż na rok poprzedai 
daremnie szukamy w budżecie sprawiedliwości 
choćby w przybliżeniu takiej kwoty na pomno­
żenie sądów i zwiększenie personalu sędziowskiego 
A przecież powszechna na to jest zgoda i rzad 
sam temu nie przeczy —  że głównym powodem 
niedomagania sądownictwa w Galicyi jest prze­
ciążenie personalu sędziowskiego pracą, za mała 
liczba sądów, niedostateczne ich obsadzenie Od 
wielu lat już sprawa ta stoi na porządku dzien­
nym — słyszymy co roku prawie przyrzeczenia — 
zrobiono już nawet początek — ale dalszego 
ciągu doczekać się nie można. Wydatki minister­
stwa sprawiedliwości w Galicyi preliminowane 
są na r. 1893 w kwocie 4,618.810 (o 33.655 zlr 
m n ' e j  niż na rok 1892) — z tego wypada na 
sądownictwo 4,087.958 złr. (o 13.555 złr. mniej). 
Zniżenie wydatków odnosi się do wydatków nad- 
zwy zajnyeh — w zwyczajnych jest skromue pod­
wyższenie o 19.000 złr. motywowane w wyjaśnie­
niach utworzeniem nowego sądu powiatowego 
w Prueh iku —  i utworzeniem nowych posad 
jednej prłady prowadzącego księgi gruntowe - 
5 k a iieoćŁ w  sadóft powiatowych i 3 woźnych...

niby kometa ogon, długą smugę niespodzianek, 
zawodów i niespełnionych nadziei

Nowy rok zastaje nas w przesileniu polityczno- 
parlam entarnem , w okresie przejścia do nowej 
z ł o t e j  w a l u t y  bez widoku na razie, kiedy 
słowo, ustawodawczo już poręczone, stanie się 
czynem: wreszcie w przesileniu spoleczno-gospo 
darczem, które n. p. w Wiedniu groźnie zaczyna 
się odzywać. Rok nowy raa przynieść na t j  
wszystko środki zaradcze. I  tak spodziewa się 
naprzód hr. Taafife, iż na podstawie wypracowa­
nego przez ministra Gautscha projektu programu 
uda mu się nareszcie utworzyć stałą większość 

1 parlam entarną, a ministrowie S t e i n b a c h i  W e- 
k e r  1 e konferują właśnie z przedstawicielam 
„ g r u p y  R o t s c h i l d a "  w celu wykonania na­
reszcie „ o p e r a c y j  w a l u t o w y c h " .  W  końcu 
i bieda społeczno-gospodarcza ma być ubitą, przy 
najmniej dla Wiednia, rozpoczęciem budowy wie- 
d-ńskiej kolei miejskiej. Są to atoli wszystko tylko 
nadzieje i zapowiedzi, których spełnienia oczekuje 
opinia publiczna z wielką niecierpliwością.

Na czele spraw piekących stoi atoli zażegnanie 
przesilenia parlam entarnego. W kołach pólurzę 
dowych panuje otucha i ufność. Dzienniki pół 
urzędowe są prawie pewne, iż hr. Taaffemu uda 
się bez trudności utworzyć większość parlam en­
tarną, na podstawie więcej ujemnej, aniżeli do­
datniej tj. na podstawie programu, który zawie 
rać będzie więcej tymczasowych zrzcczeń się po­
szczególnych życzeń partyjnych, aniżeli zadań, ja ­
kie sprzymierzone stronnictwa, tworzące większość 
w Izbie poselskiej, będą miały do spełnienia 
Ugoda niemiecko-czeska sprawia na razie tru­
dności, ponieważ lewica obstaje przy niej, a zno­
wu czeska szlachta dziejowa żąda również sta 
nowczego jej odroczenia. Sprawa atoli stanęła 
tuk. iż jeźliby się ostatecznie udało hr. Taaflemu 
odwieść lewicę od tego żądania, wówczas m u­
siałby prezydent, gabinetu uczynić temu stronni 
ctwu inno ustępstwo w kierunku niemiecko-cen- 
tralistycznym. Jakiego rodzaju może być to ustęp 
stwo? Na niemczenie Słowieńeów zgodzić się hr. 
Taafife nie może również ze względu na klub hr. 
Hohenwarta. /.atom mogłyby tylko być ustęp­
stwa na rzecz niemieckiego języka co do jego 
„ p a ń s t w o w o  ś ci".

Jednak hr. Taaffe oświadczył niedawno w Izbie 
poselskiej, iż jest to sprawa, której on nie może 
załatwić; jednakowoż dodał pod adresem lewicy, 
żeby o n a sobie tem zaprzątnęła głowę , może
o n a  wynajdzie środek na załatwienie tej spra­
wy. P. P lener uraził się tern tak , jak gdyby
Schaarschm idt i YFurmbrand nie byli wnieśli od­
nośnych wniosków, żądających określenia nie­
mieckiego języka jako państwowego. Otóż mogło 
by przyjść do tego, że rząd w myśl oświadcze­
nia hr. Taaffego zgodzi się na to, żeby lewica 
wystąpiła ponownie z podobnym wnioskiem. Pod 
ty iij względem mam nawet z bardzo dobrego źró­
dła pewne wskazówki. Jednak ostatecznie nie 
może rząd o tem rozstrzygać. Będzie lo rzeczą 
stronnictw  parlam entarnych Wobec tego można 
już dziś stanowczo oświadczyć, ii  na „ u p a ń ­
s t w o w i e n i e "  języka niemieckiego ani Koło
joiskie,. ani też klub Hohenwarta pod żadnym 
warunkiem się nie zgodzą. Ausirya nie jest pań­
stwem niemieckim, skoro posiada przeważającą

cnego ra icy  ministeryalnego posła Struszkiewi­
eża —  a z drugiej strony rozwiniętej w kraju 
samym energiczniejszej w tym kierunku akcyi. 
Tak samo jak w sprawie szkół przemysłowych 
tak też i tutaj uczyniono doświadczenie, z które­
go na przyszłość korzystać należy : w miarę jak

ran.
Ju ż  w p ’erwszym artukule wspom nieliśm y o

*) W ogólnem zestawieniu wydatków na Galicyę 
fw artykule I.) zaszła tu omvtka — podaliśmy bo­
wiem wydatki ministerstwa rolnictwa na 1,475.470 
złr. Skutkiem tego ogólna suma wydatków na Ga­
licyę wyniesie 36,399.585 złr. — a zwyżka złr. 
27,049.964 (o 296.156 złr. mniej).

Ao /•potrzeb* j e ś f  to tyle, co me 
Zwrai a ir j n c  uwagę naszych posłów i o v> 
kujemy 'iż  przypomną rządowi dawne przyrze­
czenia, dotąd w drobnej tylko cząstce spełnioi 
Sądownictwo nie powinno stać na szarym końm 
pieczołowitości rządu — a tem mniej na szarym 
końcu usiłowań reprezentantów kraju.

dwójnasób ludność słowiańską, dlatego żąda- 
i u jyfikacyi charakteru niemieckiego inonar 

joV wręcz L&zczel&om • warcholstwcm. -

KorewMwa „Nowej Reformy".
W i e d e ń ,  30 grudnia. 

(§) Niknący w wieczności rok ciągnie za sobą,

przewodnictwem cesarza. Z tego faktu w 
ją  niektóif, dijienuiki domysł, że prze- 
narady był pr-igram ułożony przez min 
d'a projektowanej większości w Izbie p 
a W n. Tugbhitt zapewnia wprost, że ten 
otrzymał zezwolenie cesarza,

Do tej wiadomości dołącza wspomnia 
nik kilka ciekawych uwag, które wypa 
wtórzyć, bo i ne — jak się zdaje — po 
sfer rządov.ych

„Przedfiwszystkiem tedy rozchodzić się . 
o to, aby uzyskać zgodę*stronnictw ua teii f  
jekt prografhu : w tej mierze idzie przedewsży 
kiem o klub Hohenwarta i lewicę. Ale męz 
powiedzieć, że są wszelkie widoki, iż nietylfe 
dro klubu Hohenwarta. ale i większa część. z)w 
dnjczonej lewicy przystąpi do tego programu" 
wejdA w skład nowej większości.

edług otrzymanych przez nas in fom ac

Już drugiego stycznia mają się rozpocząć ro- 
kow liia z przewódcami stronnictw.

Dowiaduję się., iż prezydent austryackieh ko­
lii państw:owych p. B i l i ń s k i  ma wkrótce zo­
stać imnistrem komunikacji.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 31 grudnia. 

Dnia 29 bm. odbyła się rada ministrów pod

program zawiera na miejscu najwyższem a _ 
c z y s t e  u z n a n i e  s y s t e m u  d u a l i s i y c z  
go . Inne punkta odpowiadają swoją treścią 
wie tronowej, jaką cesarz teraźniejszą Radę p 
stwa powitał, a której zasady przyjęły i uzn 
wszystkie umiarkowane stronnictwa.

„W  programie mieszczą się następujące już 
mowie tronowej nadmienione zadania: Pu 
wadzenie refurm socyalno-politycznych, 
n ;e rozwoju życia ekonomicznego, utoro 
gi do wyrównanie soeyalnycłjtf .óżnic, szcz -go 
opieka nad drobnym przemysłem, popiawa są 
wnictwa. wykonanie reform bezpośredniego op 
datkowania i połączenie wszystkich stronnictw 
gruncie pracy realnej. Specjalne żądania stiu 
nictw muszą ustąpić. Lewica zaniecha natarcz 
wości swej w sprawie ugody czeskiej, konser 
tyści przestaną upominać sie o szkołę wyzuan' 
wą, a w sprawach językowych ma nastać z r  
szenie broni w tym duchu, aby żadna nar 
wość nie doznała żadnej zmiany w swem 
źniejszem posiadaniu, ale też aby żadna nie 
gła dalej się rozpierać.

„Rozumie sie, że przeprowadzenie tego p 
gramu i utworzenie nowej większości z czas 
doprowadzi do z a ł a t w i e n i a  p e w n y c h  o 
b i s t y  c h "k w e s t y  j, atoli sprawa ta nie 
jeszcze o tyle dojrzałą, by się nadawała do 
szania Przeciwnie — w decydmących sfe 
polliycznych dominuje teraz życzenie, aby wsz 
kie sprawy osobiste, leżały na razie w spo’ 
a upominanie się o „rękojmię* w tej chwili 
mniej niż kiedykolwiek widoków powodzeń 
Lecz po dłuższym czasie niektóre zmiany os 
ste mogą okazać się potrzebnemi. a pewne o 
by, które obecnie w naszem życiu parlament 
nem odgrywały przeważną rolę, zni':ną zasz 
tnie z widuwni, a inne pojawią się i wstąpi 
wysokie godności."

Z powyższeh uwag wynika, że utworzenie 
w ej większości nie obejdzie się bez rekonstr 
duba H ohenwarta i zjednoczonej lewicy, t. j. 
usunięcia się z nich żywiołów skrajnych, 
rekonstrukcyę przewidywano już daw niej; czy 
tego przyjdzie, dowiemy się wkrótce.

Ze >ru$k'ch.
Mamy dzisiaj bliższo szczegóły o 'zgroraade 

mężów zaufania Tow. Ę/ksskiej R ady, o którem 
saliśmy onegdaj. Zcbralto się tam moshaiohió 
według re rcyi Halickie* liu s ; około 250. Pir 
w oonjczjł ^i.nsoł A plonu1we >, 'Obradowano 
sprawą tonęły ki. spri.wą iMigrSPJ ar u a 
i w 1 mzności z nią pozostającym reskrypcie 
iniestiiika. Uchwalono jednogłośnie i podpis 
m e m o r y a ł  d o  c e s a r z a  przeciw fonetyce, w 
siano w tej samej sprawie do metropolity dep 
tacyę, która równocześnie prosiła arcybiskupa, aby 
stanął w obronie ruskiego duchowieństwu.

W edług H ak R u si  metropolita przyjął depu- 
tacyę życzliwie i oświadczył, że biskupi ruscy 
postanowili wysłać p r o t e s t  do ministerstwa 
przeciw zaprowadzeniu fonetyki. Co do reskryptu 
namiestnika, to iniał powiedzieć metropolita, że 
o nim nic nie wie i że go tem samem nie roz

Z A P I S K I  L I T E R A C K I E .

M fczonnics XIX wieku.
„Niechaj mi wolno nędzie przypisać książkę 

niniejszą, —  mówi p. W ł o d z i m i e r z  Z a g ó r ­
s k i ,  w świeżo wydanej powieści p. t. „O w la-  
imych skrzyd łach • J) — tyra dzielnym, ubogim 
dziewczętom, które zmuszone były o własnych 
skrzydłach, dobijane się chleba i samodzielności. 
One to wiedzą najlepiej, na jak ciężkie próby na­
rażoną jest młoda i piękna kobieta, szukająca pra­
cy, wśród gardłujących o emuncypacyi krzyka- 
czów, wśród skorych do podejrzenia i obmowy 
filistrów, wśród hulaszczych lekkoduchów, w po­
śród społeczeństwa, nie mającego poszanowania 
d la pracy, niedojrzałego do postępu, a pełnego 
jeszcze brutalnych instynktów, raniej lub więcej 
utajonych, pod powłoką zewnętrznej ogłady. One 
te i  poświadczą, czy książka jest tylko zmyśleniem 
zacofanego czarnowidza, czyli raczej wiernym  o- 
brazem owej ciernistej a zarazem śliskiej drogi, 
na którą wstąpić musi kobieta dobijająca się w 
w naszem społeczeństwie chleba, bez pomocy i 
op iek i.. Szczęśliwa ta, którą głębokie poczucie ho­
noru ochroni od upadku!"

Książka p. Zagórskiego, „na faktach, na ludz­
kich dokumentacu" oparta — jak  twierdzi dalszy 
ciąg przedmowy — spoczęła na raem biurku, w 
bratnim uścisku z ostatnią powieścią francuską, 
temuż przedmiotowi, tejże idei poświęconą. (Le 
rotnan d 'un  bas-błeu, p a r  Georges de Peyrebru- 
ne j) *) Nie myślę tu porównywać autorów, meto­
dy ich pisarskiej, lub wrażenia, jakie wywierają 
na czytelniku. Tego bowiem redzaju mierzenie 
łokciem dwóch odrębnych, w sprzecznych wa­
runkach wyrosłych talentów, do niczego nie pro­
wadzi Trudno mi jednak oprzeć się pokusie 
skonstatowania faktu, iż oba społeczeństwa, tak 
różne pochodzdniem rasowem, tradycyą, przeszło­
ścią polityczuą losem obecnym, rzucają równo­
cześnie p tętest przeciw dwulicowości i ciasnocie 
pojęć mieszeesńskich, przeciw niekousekwencyi, 
z jaką nawołując kobietę do pracy, odpychamy 
»  gdy po pracę tę wyciągnie rękę. Świadomi, 
it) lepsze tylko istoty garną się do 'czynu, świa-
------------------- v

l) Warszawa. Nakład S. Lewentala. Bez daty.
ł) Paris. P au l O U tndorff editeur 1892.

domi słabości ich w walce konkurencyjnej, oraz 
faktu, iż pierwiastek szlachetnego idealizmu nie 
pozwoli nigdy kobiecie utrzymać się na trzęsa­
wisku współzawodnictwa, panowie świata tonącej 
usuwają g run t z pod nóg, lub wskazują ratunek, 
strom ą pochyłość, z której... nie wraca się na 
szczyty.

Takim jest wniosek, z obu powieści wycią­
gnięty ., Nie jednako wemi rozporządzając środkami, 
różne także wywołują wrażenie. L e rom an d 'un  
bas-bleu bezwzględnie szczery, może jednostronny, 
lecz krwią nieledwie pisany, wstrząsa i na długo 
pozostaje w pamięci. Autor francuski obrał za bo­
haterkę, za prototyp męczeunicy XIX w. kobietę 
wykształconą, utalentowaną, pracującą na niwie 
literackiej. P. Zagórski opisuje dziewczę skromne, 
które ucząc się na razie rzemiosła, próbuje później 
różnych zajęć i o literaturę zaczepia także Obaj 
zgadzają się przytem, iż los taki. dla kobiety 
chcącej uczciwie na ehleb zarabiać, jest męczeń­
stwem za życia, krwawą drogą na Golgotę, śm ier­
cią moralną, wobec której śmierć fizyczna wyba­
wieniem jest. Zarówno też polska pracownica, jak 
francuska bojowniczka idei, dwie istoty różne 
z gruntu, lecz nieskazitelnie uczciwe, pełne dumy 
szlachetnej, a żądające od społeczeństwa chleba 
tylko, znajdują ukojenie w samobójstwie dopiero.

O, ironio ! Wszak wynik ten, to policzek, wy­
mierzony stuleciu, które Anglicy proponują „stu­
leciem kobiet* nazwać.

Metoda, jaką przyjął Peyrebrune, nadaje z góry 
pracy jego chaiakter szczerszy, głębiej na wyobra­
źnię czytelnika działający. Nie autor bowiem prze­
mawia do nas, lecz notatki, hezładne napozór 
i nieuporządkowane, a pozostawione mu w chwili 
zgonu, • przez kobietę, która niosąc literaturze 
umysł subtelny, pracę wytrwałą, talent nieziprze- 
czony, oraz niezachwiane poczucie uczciwości 
i honoru, spotyka w zamian na oweni „trzęsawi­
sku współzawodnictwa" tyle podstępu, ignoraneyi 
i podłości, iż śmierć głodowa i trucizna stają się 
dla niej wybawieniem od korony cierniowej, od 
krzyża, na którym przybijano ją żywcem. Umie­
rając jednak, chce ona spoliczkować świat ten 
piękny, lecz nieludzki, chce rzucić przestrogę tym 
entuzyastkom, które zbrojne w skarby uczucia 
i zapału, pragnęłyby dlatego, „że mają styl ładny, 
bujną wyobraźnię i lat mało co więcej nad dwa­
dzieścia lub dwadzieścia kilka, poświęcić życie 
swe piśmiennictwu. Niech wiedzą woła p. Peyre-

brune — iż śmiałość taką przypłaca, się hańbą, 
śmiercią lub męczeństwem W  prasie francuskiej 
nie ma dziś miejsca dla uczciwej kobiety. Niech 
więc każda, która nią pozostać pragnie, ucieka 
ed owego potwornego Molocha jak od miejsca 
zatracenia, jak od dżumy. Czas, aby ktoś zdarł na­
reszcie ze stosunków tych zasłonę obłudy. A że 
nie uczyni tego nigdy kobieta, która drogą d ługo­
letnich zabiegów, pracy i upokorzeń wywalczyła 
sobie jakiekolwiek stanowisko, bo zemsta za od- 
słonienie tajemnie zawodu w przepaśćby ją  strą­
ciła że nie uczyni mężczyzna, bo przeciw wła­
snemu działałby interesowi, więc zrobić to może 
jedynie istota, mająca umrzeć za chwile

I, zrozpaczona, rzuca w twarz swym wrogom 
garść dokumentów, w których odzwierciedla się 
cała prasa franciizka. Widzimy tu, pod przeźro- 
czystetni pseudonymami, redakcje R e m e  des 
deux mondes, Recue Bleue, panią 4 dam, prze­
wodniczkę Reuuj] nouodle, generała Boulangera. 
i„d. itd. Jeżeii prawdą jest aforyzm, iż każdy na­
ród posiada taką literaturę, na jaką zasługuje, to 
biedną jest Franeya współczesna. Chora na roz­
luźnienie wszelkich względów7 moralnych i etycz­
nych, chora na erotomauią, na upodlenie, budzi 
w stręt i politowanie na przemian. Autor jest 
jednostronnym, to praw da; a jednak w losach 
tej kobiety, młodej, p:ąknej. uczciwej i utalento­
wanej, wndczącej pracą tylko z widmem ubóstwa 
i nędzy, w jaką popycha ją duch koteryjności 
i kliki, zawiść człowieka, którego dwuznaczni- 
grzeczności odtrąciła dumnie, lub ograniczoność 
tych, którzy rękopisinów jej nie czytają nawet 
a pracy ocenić nie są w stanie, losy kobiety tej 
głębokie wTywierają wrażenie.

Zamykając też ks:ążke, oddychamy swobodniej. 
T a k ; to o Francyi mowa. U nas — na szczę­
ście — nie panują jeszcze równie opłakane sto 
suuki... Umiemy dotąd w kobiecie cenić godność 
człowieka, a na „trzęsawisku współzawodni­
ctwa" nikt nie popycha słabszej w błoto 
grzązkie. by na opróżnionem przez nią miej 
scu własną postawić stopę. Nie, nie.... Te 
sceny drastyczne, to ukorzenie się prasy 
przed nią wtedy dopiero, gdy błysnęła przewod­
nikom narodu czelnemi pozorami bezwstydu, 
to rzeczy niezrozumiałe po zamuraini „Miasta 
słońca". Niezrozumiałein też jest żądanie, aby 
szczegół) z życia jej malowano na ścianach 
pensjonatów  żeńskich, ku przestrodze tych. któ-

reby kiedykolwiek do pióra uczuły pociąg. N ie­
pojętą jest prośba do matek, by córki swe, za­
miast literatury, prząść lepiej uczyły, bo prze­
cież każda z nich będzie zawsze dosyć umiała, 
by zostać poniewieianą choć godną szacunku nę- 
dzarką, lub oklaskiwaną i podziwianą damą ka- 
meliową, a literatura prócz cierni i upokorzeń 
nic po nad te dwie pozycje dać im nie po- 
t rafi.

Odurzeni też tym aktem oskarżenia, obcym 
nam w szczegółach, a obejmującym tom gruby, 
chwytamy z radością za książkę polską, by czyst­
szą nareszeje odetchnąć atmosferą. Chochlik jed­
nak. jak Nemezis, karząca za pychę narodową, 
podsuwa nain w tej chwili powieść swą „O w ła ­
snych skrzydłach11.

Tam obrazy wstrętnego upadku, tu, śmiesznej 
niezaradności. Tam ginie kobieta, potrzebująca 
pracować na chleb, dla tego. że jest lepszą i 
zdolniejszą od wielu mężczyzn, że wskutek p :ę- 
kności zbyt się nią zajmują, tu dla tego, żo 
n i k t  się nią nie zajmuje. Autor francuzki prze­
sadził w bezwzględnej szczerości i barwach czar­
n y ch ; autor polski bodaj., nie dopowiedział’ 
wszystkiego, a węgiel, dla złagodzenia kontrastów, 
lekką warstwą kredy pokrył. Pierwszy położył za 
silny nacisk na erotyzm, drugi ni ■ chcąc innże 
razić nikogo, stronę tę pominął' zupełnie Czy 
miał racyę — nie wiein. Niechaj odpowiedzą tu 
„dokumenty ludzkie", z walki podobnej pocziaa 
pnięte. Wszak piszący na nie się przedewszystkim 
pow ołuje.

Nie wyidealizował p. Zagórski swej bohaterki. 
Skromne to, przeciętne dziewczę, wzięto z pod 
hardzo skromnej równ;eż strzechy wiejskiej. Wy 
chowana na pensyi, w mhście, przejęta zasadami, 
poczerpniętemi z pism postępowych wraca Stet- 
•ia Jarzymowska pod dach ojczysty, który się d l. 
iiej stal nieomal obcym. Ciasno jej tu, wśród 

uieświetnych warunków i licznego rodzeństwa 
pragnie więc wyrwać się na świat szerszy.

Chęci te nie zostałyby może w czyn wprowa­
dzone, gdyby losy nie przysłały konkurenta, który 
się Stefr-i niemiłym zdawał. Ze jednak ów pan 
M aiyan był zamożnym adm inistratorem  sąsied­
niego majątku, więc rodzice Stefci zaczęli prze­
ciw odmowie jej powstawać. W miarę nalegań 
ich, rósł opór dziewczyny, która postanowiła 
wreszcie dom rodzicielski opuścić i sama na 
chleb pracować,

Zaopatrzona w bardzo marny fundusz, wyjeż­
dża do Warszawy, by się tu introligatorstwa 
uczyć. Te małe aspiracye, połączone z przecięt­
nym charakterem uczciwej kobiety, niezbyt pięk­
nej, niezbyt wykształconej o u n m le  niezbyt lot­
nym i nie sięgając) m daleko, zamykają opowia-j 
danie w ciasnem i szarem kółku. Przechodzi! 
żałować nieledwie, że autor tak szczujiłe zakre-i 
ślit sobie rainy. Ani bowiem prosta i niczłozou.' I 
dziedzina uczuć i myśli Stefci nie daje pola do« 
głębszej lub subtelniejszej analizy psychologicznej, j 
ani przygody jej nie pozwalają rozwinąć lotjjjj 
fantazyi, ani otoczenie nie przedstawia tematu do j 
studyów charakterystycznych.

Wyuczywszy się po paru miesiącach upragnio- j 
nego rzemiosła, zakłada Stejfcia, Jo spółki z nie­
dołężną a ślamazarną koleżanką warsztat in tro - ; 

A-nia taż mieści się 
:ia drugiern piętrze 
ntu. a więc i szyldu, 

nadziei zamów ień 
.studentów, którzy

ligatorski. Ubożuchna praco 
w zaułku bocznej ulicy, 
w oficynie. Pozbawiona pate 
opiera ona przyszłość swa n 
do sklepów, na dobrej wn 
mając przecież wiecznie z b  iażkami do czynienia, 
powinni popierać kobiety, ga rn ą i« się do pracy, 
do samoistności, do rownou i . liTenia..

1 popierają. Przychód,ą i.o-.vii»m na gawędy, 
a zapełniwszy dynit m poio-ik, upajają S.„i'eięgór- 
uolotnemi rozprawami i postępowemi, frazesami 
Odurzona tą powodzią słów, z podwójną energii 
garnie się do pracy, której, niestety, dostać 
inoże.

Zaczyna się więc dla niej straszna wędrówka 
za chlebem. Pełna wiary i tej pewności siebie, 
jaką nieświadomość warunków życia ełajj „niektó­
rym kobietom, kroczy śmiało naprzód. Ig dr m kol- 
wiek jednak przyjdzie zaofiarować swoje pud. jg 
spotyka ją stanowcza odmowa, lub gorsze )5 
niej szyderstwo. Nędza zagląda tymczasem -'5 
pracowni, Stefcia, pojąwszy nareszcie, że bez st~ 
sownyeh funduszów nic nie wywalczy, Łnuszori 
przez towarzyszkę do sprzedanie warsztatu zostaje 
na bruku, bez środków do życia.

Duma zmusza ją do odrzucenia pomocy pie­
niężnej, ofiarowauej przez dawnego konkurenta; 
hurt młodości podtrzymuje wytrwałość i każe in­
nych dróg zarobku próbować.

Dok. nast.
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syłuł. W reszcie oświadczył ks. Serabratowicz, że 
uie pozwoli zrobić krzywdy ani cerkwi, ani ru­
skiemu duchowieństwu.

To oświadczenie arcybiskupa jeszcze więcej 
gmatwa sprawę reskryptu przeciw ruskiemu du­
chowieństwu. My znamy liczbę i datę reskryprn 
namiestnictwa, ks. metropolita znowu oświadcza, 
że nic o nim nie wie, czy wiedzieć nie chce. 
Faktem jednak jest, że reskrypt został' wydany 
i rozesłany.

Zgromadzenie B usskiej B a d y  oświadczyło także, 
że solidaryzuje się z memoryałem 40 księży, w rę­
czonym biskupowi przemyskiemu, a nadto uchwa­
liło podziękować Czechom za podpisanie interpe- 
laćyi Podlaszeckiego do rządu, potępiono natomiast 
tych poalów ruskich, którzy interpelacyi nie pod­
pisali.

B eform a monetarna.
W austryackiem ministerstwie skarbu odbyła 

się przedwczorąi konferencya, w które; oprócz 
ministrów dra S t e i n b a c h a  i dra W e  k e r  1 e- 
g  o brali udział szef sekcyi N i e b a u e r, baron 
A lbert R o  t s c  h i 1 d, dyrektor zakładu kredytowe­
go M a u c h  n e r ,  generalny dyrektor węgierskie­
go banku kredytowego margr. P  a 1 a v i c i u i gu­
bernator ziemskiego zakładu kredytowego bar. 
B e z e c n y  i dyr. T a u s i g .  Obradowano w kwe- 
styi operacyj finansowych, jakie oba rządy muszą 
podjąć z powodu reformy monetarnej. Do uchwał 
nie przyszłe żadnych i ograniczono się na wy­
mianie zdań. Neue fr . Presse dowiaduje się, że 
przedstawiciele świata finansowego wypowiedzieli 
zapatrywanie, iż stosunki targów austryackich są 
bardzo korzystne, natom iast mniej korzystne są 
stosunki targów zagranicznych. Wobec tego za- 
inwizone konw ersje nie natrafią na żadne tru- 
lności, natomiabt trńdniejszem byłoby wypuszcze­
nie, renty złotej celem zakupi/a złota, lecz i pod 
cym Względem wyrażono nadzieję, że stosunki 
•mienią s ę na lepsze. W edług N eue fr. Presse 
finansiści wypowiedzieli zapatrywanie, że tak kon- 
wersyę, jak i emisyę nowej pożyczki należy prze­
prowadzić lównocześnie. Po zamknięciu obrad 
ban R o t s c h i l d  konierował jeszcze z obu mi­
nistrami, po czem ministrowie sami konferowali 
ze sobą. Reprezentanci grupy Rotschildowskie) 
tnają 4 stycznia p. r. udać się dc P e s z t u  ce­
lem konferowania z miuisterstwem węgierskiom 
Sprawa reformy monetarnej wstępuje zatem w 
nowe stadyum.

Z  P aryża.
.Pośród mnóstwa sensacyjnych rewelacyj, co 

chwila pojawiających się o sprawie panamskiej,
v t  u c h  v. p r e f e k t u r z e  p o f i c y i  prze­

szedł prawie bez wrażenia, zwłaszcza że nikt od 
wybuchu nie doznał uszkodzenia. W prefekturze 
policyi panuje przekonanie, że był to a k t  z e m ­
s t y  ze strony lednego z wydaionycł „gemów 
policyjnych. Nie jest jeduakże wykliićzonem 
przypuszczenie, że był to z a m a c h  a n a r  c h i- 
st-y e z n y ; Można przypuścić, że celem wybuchu 
było z d e m o r a l i z o w a n i e  p o l i c j i  w chwili 

Raźnej i trg^yej, kiedy Żywioły rewolncy |ne 
przygotowują roziuchy i demonstracye. Rzeczo­
znawca chernik G i r a r d  wyraził opinię, że wy- 
kpeh nastąpił skutkiem podłożenia n i e w i e l k i e j  
* o r a b y ,  zawierającej ze 200 gramów prochu i 
Ó^jJelj fęiazyycfc Była tó pHiwflcrpbdcdmf^TJiTTnTia 
z  raedhanizrtbai zegarowym.

Agitaeya socy al no-r e wo 1 u cy j u a w Pkryżu i na 
pifewincyi coraz bardziej się ożywia. Juliusz 
G u e s  d e mriema, że „prow incja przygotowaną 
jest do rewolucji, należy tylko zrewolucjonizo­
wać Paryż, aby ' obalić system kapitalistyczny, 
który doprowadził do tego, że dzisiaj wszystko: 
praca, rozum, imeligencya, płeć — stała się to­
warem".

Policyk każdej nocy zdziera mnóstwo odezw 
rewolucyjny et), rozlepianych w Paryżu. Odezwy 
te wymierzone są przeciwko parlamentaryzmowi 
i wzywają obywateli, aby nadal wybierano do 
parlamentu tyllęp takich ludzi, którzy dotychczas 
nigdy nie mieli mandatu do parlamentu. Odezwy 
Łończą się okrzykami: „Precz z Izbą! Uderzmy 
na p >łac B uiboński!"

O r g a n i z a c y a  r e w o l u c y j n a  w Paryżu 
będzie w ten sposób utworzona, iż cały Paryż 
podzjelony został na 80 okręgów i w każdym z 
nich będzie sekeya komitetu bezpieczeństw a; ka­
żda sekcja wybiera jednego delegata, który bez­
pośrednio znosić się będzie z centralnym  komi 
totem.

Z drugiej strony żywioły republikańskie przy­
gotowuje się do obrony republiki. . J u l i u s z  
F e r r y  którego przeciwnicy polityczni nie zdo­
łali skompromitować zarzutami, jakoby i on miał 
udział V nadużyciach panamskich, ogłasza przez 
jednego z reporterów program polityczny, wzy 
walący W s z y s t k i e  u c z c i w e  i s z c z e r z e  

v r e p u b M k t ń s k i e  ż y w i o ł y  do wspólnej ak­
c j i  celeta o b r o n y  r e p . u b i i k i  p r z e c i w k o  
. d y k t a t u r z e ,  r e s t a u r a c j i  i a n a r c h i i .  
Niektóre dzienniki przywiązują niemałe znaczenie 
do wystąpienia F erry ’ego i przypuszczają, że 
chwila obe.-na będzie dla tego zdomego a znie­
nawidzonego męża stanu chwilą zm artwychwsta­

ły nią poetycznego; uważano go już bowiem za 
/•ogrzewanego.

Dr. i t r  ou  a r  d c l  dłwiadczył w rozmowie z 
reporterem  F igara , że pogłoski dotyczące au­
topsji zwłok bar, Reinaclia są fałszywe i że on 
nigdy nie tw i^ F d -  takoby bar. Reinach umarł 
n a t u r a l n ą  ś ^ L r c i ą ,  ekspertyza wykazała 
tylko, że wnętrzności nie zawierały żadnej z 
m i n e r a l n y c h  t r u c i z n  ale uie w ykluczało 
możliwości otrucia za pomocą trucizny o r g a ­
n i e  z n e j. Brouarclel zażądał ponownej eksperty­
zy dla sprawdzenia wyników dotychczasowego 
badania, co często jest używauem. Przypuszcze­
nie, jakoby bar. R e i n a c h  z o s t a ł  p r z e z  
k o g o ś  o t r u t y ,  Brouardel uważa za bezpod 
stawne.

Z  powodu jam uchu dynamitowego w Dublinie.
Poiicya dubliuska rozwija działalność, celem 

wyśledzenia sprawcy wybuchu bomby dynamito­
wej przed gmachem policyi. Z tego powodu od­
było się kilka rewizyj domowych; policja bowiem 
chce wykryć, gdzie bomba, czy też macnina 
piekhlna została zrobiona.

Kto mógł być sprawcą zamachu ? zapytuią 
* d .iennik ' aifgiehSkn i niedwuznacznie podejrze­

wają P a r n e l l 1t ó w  i najbliżej nich stojące 
sfery. Parnellicj natomiast zastrzegają się, żh w 
zbrodniczej sprawie nic brali inieyatywy i wszel­

ką winę z siebie zwalają. Przywódca Parnellitów, 
J o h n  R e d m o n d .  wyraził w jednym z dzien­
ników dublińskich zadowolenie, że poiicya zbro­
dni tej nie przypisuje motywów' politycznych. 
W yraża on nadzieję, że tajemnica się wykryje 
i pokaże się, że zamach był dziełem zwykłego 
zbrodniarza. W przeciwnym razie trudno byłoby 
sprawę wyjaśnić; wtedy tylko n i e p r z y j a c  e- 
l e  M o r l e y a  mogliby się dopuścić zbrodniczego 
czynu. Morley me ma nieprzyjaciół wśród naro­
dowców, do jakiejkolwiekby oni należeli frakcyi. 
Gdyby się rzecz nie w yjaśniła, to Morley zaszko­
dziłby sobie i osłabiłby fząd.

Dalej wyraził Redmond zdanie, że zbrodnia ta 
utrudni znacznie dzieło amnestyi, gdyż obudzi 
przesady szerszych sfer społeczeństwa angiel­
skiego; dopuścić się jej mogli chyba lud? ie, któ­
rzy zniweczyć chcą widoki powudzenia bilu ho- 
me-rule. John Morley nie powinien ulegać w ra­
żeniom i okazać ten sam zmysł niezależności i tę 
samą odwagę, jakich dał dowody przy wyborze 
swoim w Newcastle. W ybuch mógłby przeszko­
dzić amnestyi Egana, Na wszelki sposób jednak 
Parnellici nie przestaną popierać sprawy amne- 
styi wewnątrz i zewnątrz parlam entu.

W Irlandyi odbyło się kilka wieców. — mię­
dzy terni j uien z liczniejszych w C o r k ,  — gdzie 
uchwalono wyrazić oburzenie z powodu zamachu 
dublińskiego, a Morley otrzymuje ze wszystkich 
stron adresy gratulacyjne z nowodu swego oca­
lenia.

Z  Bosyi.
Głód, o którym już kilka razy mówiliśmy, sta­

nowczo panuje w całej wschodami części i w 
niektórych południowych guberniach caratu. 
Ustały zupełnie skąpe o tym głodzie wiadomo­
ści w gazetach. a tylko W arszawski D niew nik  
starał się niedawno wątpliwem sprawozdaniem 
dowieść, że Rosya ma setki milionów korey żyta 
i pszenicy do zbycia — ale nikt temu, rozumie 
się, nie uwierzył. Jedyną faktyczną podstawą, na 
której mogą się opierać domysły o nieszczęśh- 
wem położeniu rosyjskiego chłopa, są wydane 
przez rząd zapomogi, n. p. dla Podola (patrz 
Nr. 300 Nowej R eform y), a . zresztą wszeikio 
wiadomości o umierających są w Rosyi najsuro­
wiej zabronione. Straszny będzie przednówek, i 
wówczas dopiem dowiemy się m o ż e  o całej do­
niosłości klęski.

Znajdujemy w niemieckich gazetach sensacyj­
ną wiadomość o tem, że r z ą d  r a d y k a l n y  
serbsk., przez cały czas swego istnienia, n i e  
t a p ł  a c i ł a n i g r o s z a  p r o c e n t ó w od za­
ciągniętej przez Serbię gwarantowanej przez Ro- 
syę pożyczki. Za wiarogodność tej wiadomości 
ręczyć i.ip można, ale charakteryzuje ona wy­
bornie sposób postępowania rosyjskiego rządu ze 
swoimi sprzymierzeńcami. Dla teraźniejszego be l­
gradzkiego gabinetu rząd petersburski ni< będzie 
miał tyle względów.

Ostatni z wpływowych A d 1 e r b e r g ó w n- 
marł w Petersburgu. Mikołaj Adlerberg. syn 
ministra dworu i powiernika cara Mikołaja, był 
namipstnikiem w Fiulandyi od 1866 roku, i pra­
wdopodobnie ostatnim wielkorządcą Wielkiego 
Księstwa, jako autonomicznej prowincyi. Tak po­
mału wygasają przedstawiciele wszechwładnego 
ni gdyś przy. petersburskim dworze niemieckiego. 
śTfontifefvva

Kronika.
Kraków ,  31 grudnia.

Przyjaciołom naszym, k o resD o n d en to m , czytel­
niczkom  i czy te ln ikom  n a  n ad ch o d zący  Nowy Rok 
przesyłamy se rd eczn e  życzenia pomyślności.

Żywe O brazy Z historyi polskiej będą przedsta­
wione na dociiód głodnych dzieci we środę dnia 4 
stycznia w sali hotelu Saskiego. Treść następująca: 
1) Piast i Aniołowie (Postrzyżyny Mieszka), 2) Ka­
zimierz Wielki (Aldona i branki), 3) Jadwiga (Li­
tość królowej, Zdarzenie z nad brzegów Wisły) — 
I i II obraz objaśnią deklamacye ze „Śpiewów hi­
storycznych' Niemcewicza, a U l obraz dekiamaoya 
p. t. „Kontusik Jadwigi. Prolog wygłosi panna *** 
W przedstawieniu weźmie współudział c h ó r  d z ie ­
c i pod kierunkiem p. dyr Buczka, oraz orkiestra 
13 pułku z kapelmistrzem p. Hockiem. PocząteK o 
godz. 6 wieczorem. Ceny miejsc: Krzesła pierwszo­
rzędne (w 3 pierwszych szeregach) po 5 złr., w na­
stępnych po 3 złr. Krzesła drugorzędne i na gale- 
ryi po 2 złr Wstęp na salę lub galeryę 1 złr. 
Biletów nabyć można w księgarni S A. Krzyżanow­
skiego (Rynek, linia A -B ), a w dzień przedstawie­
nia pizy wejściu na salę.

Sympatyczne hasło „dla głodnych dzieci", oraz 
sama treść przedstawienia wróżą najlepsze powodze­
nie, zwłaszcza te komitet nie szczędził pracy i tru 
dów, żeby wieczór wypadł jaknajlepiej. Obiicie pły­
nące zamówienia na bilety każą się spodziewać, że 
sala będzie zapełniona.

Pop(8 „Harmonii" w teatrze nie zgromadził tak 
liczuej publiczności, jakby togo ze względn na sym- 
patyę, jaką się cieszy nasza orkiestra, spodziewać 
można. Udatne ze wszech miar produkeye „Harmo­
nii", których największą część stanowiły najnowsze 
tańce karnawałowe, zyskały powszechne uznanie 
Jeżeli popis wczorajszy miał być egzaminem, na za­
sadzie którego „Harmonia" pragnie polecić się pu­
bliczności na czap karnawałowy, to egzamiu ten wy­
padł bardzo pochlebnie.

Ciągnienie losów krakowskich, jak już donosi­
liśmy, odbędzie się 2-go stycznia w sali radnej ma­
gistratu o godz. 9 lauO.

Wystawa prac Piotra Stachiewicza w Sukien­
nicach w tych dniach już zostanie zamkniętą. Oso­
bno wystawiony cykl obrazow olejnych z Wieliczki, 
pociąga za sobą jnaczuy koszt na sztuczne (natto- 
we) ich oświetlenie. Urządzenie wystawy tych obra 
zów jest dowodem, jak efektowną i wielce interesu­
jącą mogłaby być panorama, odpowiedniemi szkłami 
potęgująca widoki wspaniałych salin, dodająca im 
więcej perspektywicznego zagłębienia. W społeczeń­
stwach bogatszych takie podziemne piękności, jak 
□asza Wieliczka, niezawodnie dawno już zostałyby 
W ten sposób wyzyskane i świat miałby sposobność 
poznać je z pomocą sztuki i techniki optycznej, jok 
op. zamki bawarskie Widoki Wieliczki w panora­
mie mogłyby być bardzo ciekawemi na krajowej 
wystawie lwowskiej, trudno przecież przypuszczać, 
czy znąjdzie się u nap przedsiębiorstwo, stóreby pod­
jęło się takiego zadania, podobno znacznych wyma­
gającego kosztów. W Sukiennicach wystawioną zo­

stała zaledwie cząstka prac Stachiew icza. uwocami 
kilku miesięcy przebywania artysty w kopali.iach są 
zdjęcia przeszło 70 widoków i szkiców najefekto­
wniejszych. a te zamienione już zostały na 30 prze­
szło gotowych dzieł, obejmujących nietylko widoki, 
lecz obrazy i kompozycje z życia górników, a prze- 
dewszystkiem arcypiękne ich legendy, związane z 
wiarą i odwiecznemi obyczajami. Jak  pojmuje arty­
sta i jak odtwarzać umie legendy, dał już poznać 
w tylu swoich pracach. Cykl podań ludowych o 
Matce Boskiej wywołuje powszechne dla talentu je­
go i teckniki malarskiej uznanie, nietylko wśród 
publiczności, lecz i kolegów zawód n.

W obrazach z kopalń Wieliczki cały wielki ka­
pitał trudu, talentu i kosztów materyalnyoh spoczy­
wa w pracowni artysty i chyba słabą jest nadzieja, 
aby szybko przestał być osobistą jego własnością, 
lnb nie dostał się w obce, zagraniczne ręce. —  Je ­
steśmy ubwgiem społeczeństwem i tem wszystko się 
tłńmaczy, — lecz bez głębszych refleksyj zaznaczyć 
można, iż należymy także do najmniej ruchliwych i 
przedsiębiorczych, bo we własnych większych do­
tyczących sztuki przedsięwzięciach i wydawnictwach 
niezawodnie z korzyścią dla siebie wyręczają nas 
zawsze dotąd — obcy.

Na wystawie obrazow przy elektrycznem oświe­
tleniu jutro w niedzielę wieczorem odegra orkiestra 
13 pułku między inneiui utworami Noskowskiego 
„Polonez" i „Kujawiak", Leoneavalla „Intermezzo" 
op. J. Pagliacci, Schreinera „Ludowe m elodye wło­
skie".

Premium artystyczne. Zjednoczone Towarzystwo 
sztuk pięknych przygotowało w tym rokn dla człon 
ków swoich dwa do wyboru premia. Okazowe egzem­
plarze jednego preminm, reprodukcyi w kolorach ze 
wspaniałego obrazu Juliana Fałata, przedstawiające­
go „Epizod z polowania w litewskiej pnszczy" już 
nadeszły Drugie zaś premium, akwaforta z obrazu 
Jaua Matejki „Koustytucya 3 go maja" niebawem 
nadejdzie z Paryża z pracowni najbieglejszego dzi­
siaj polskiego akwaforcisty Feliksa Jasińskiego.

Przy sposobności zawiadamiamy te nowe bilety 
roczne (akcye) Zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
pięknych nabywać można na rok przyszły w kance 
lary i Towarzystwa, albo u zastępców po cenie 5 
złr. 10 et. Rozlosowanie dzieł sztuki pomiędzy człon­
ków Towarzystwa, oraz rozsyłka premiów odbędzie 
się w styczniu.

Jubileuszowe przedstawienie w starym gmachu 
teatru kra^ewskimro odbędzie się jut o. P. Karol 
Estreicher ogh-sił następujący S'kic historyi gma­
chu, w którym w roku uad-b dzącym niezawodni- 
zakończone zostaną wid wiska.

„Teatr nowy zbudowany c r. 1842 przez Karol* 
Krem ra miał wygląd wewnąirz wytu rny, a sce 
neryą ur/ąd ona wybornie Dzis ani siadu tego. Dnia 
l stycznia J843 r otwarto g" sztukarui: „Barbara 
Zapnlska". kom wierszem » 3 aktach urzez Dtnu 
szewsk eg.- i operetką Jasińskieg : _N >wy Rok."
W „Barbar e“ g ra li: Chomińsk' starszy (Zygmunt 
Augus ) Kit szn cki (Książę Ost'Og->bi), Ryi-Lter 
(Stef. Z«p IskO. Palczew-ta (Barbara), Mon kow-k 
(Janusz), Królikowski (ton uszy P łk ), Jackowski 
(Baliwar 8/a'ny), Radz\ńaka (M ar.na powiernica), 
Fi-zkowski (Hajduk). B ły to siły pierwszorzędne
0 jak'e dzisiaj sni podobna się pokusić. W „No­
wym Roku" g ra 'i : MonDowski (Dobromir), Króli 
knw8i«i (Jan, syn jego), Oh m finki (pan Ignacy), 
Cli-łcbowsk- (Te.rcSa) li-iuz (S fMagduem); ¥t» 
nikowska (Michałowa), Chemio -ki młod-zy (og'odnik), 
Ła newski tbakałarz), K-irszuicLi (organista), Jau- 
kowski (parobczak), Jutrzenko (strzelec) Dekora-ye 
matowali Aumajer 1 Lisowski; maszynerye urządzał 
Hock. Loża T p ętra kosztowała 4 złr., II piętra 3 
złi. BK ty osobne d- loży I piętra i farki-tu l  złr 
B let do loży II p ięfa  75 et. BiKt na amfit- atr 
50 c t , tyleż na parter. Na galeryę 25 ct Studen
■ k oh l-iletów niebyło. Na p<rt-r schodzili się żuaw 
ey i ci rozstrzygali o powodzeniu sztuki.

„Wybudowanie teatru nowego nastąpiło z krzyw 
dą i-ntrepryzy, bowiem senat wypła a ł dotąd co 
rocz -ie przedsiębiorcy suuplemrnt (tj. subweucyę) 
w uwoi-ie I300u złpolsk Ten supl-ment skaiit-li 
zowano na budowę gmachu, a wypłacania dalszego 
Zasiłków otmówioio, wskutek czego entreprt-ner 
Plener zrzekł sie entrepryzy, a podjął się* jej Tom. 
Chełchowski, który przeniósł się z kompanią z u j- 
mo*an go gmachu Bochenka przy ul św. Jana 
Zyskiwnł n« tem o tyle, że nie potrzebował opla 
•ać czynszu. Subwencją w kwocie 20 000 złp d •- 
piero przywrócono za entrepryzy Meciszewskieg > 
Chełehow-ki nic zgoła miastu za gmach nie płacił
1 żadnych obowiązków względem miasta nie miał 
nałożonych pomimo że budowa po hłonęła blisko 
pół mihoua zł-uych. Musto zatem nietylko nie miał" 
nic zgoła z nowego gmachu, ale jeszcze od r. 184-5 
topłacało entreprenerowi subwencją

Z otwar- iem noweg tea’ru w r. 1843 ustano 
wio o dyrekcję teatr»lną(a od r. 184 5 komitet), 
czuwającą nad repertuarem i wystawą Władze, 
ulzh-lona dyrekcyi teatraln j, » od r, 1845 kotu 
te jwi, była dość rozległą. Udzielono czło kom lożę 
w pobliżu sceny, dlatego, aby mogli po tczas przed 
stawień wymieniać wzajemne spostrzeżenia, odbywać 
narady i pospieszać za kulisy, cebm dawania dy 
spozycyi. Komitet nawet tewidował od czasu d 
c^asu cały gmach, badał pomieszczenie dekoracji, 
czyn ł  uwagi nad ławkami w sali redutowej, nad 
wMj.n. mi do ścian przystawkami i lozstrzygał spo 
ry aktorów z pizedsiębiorcą Pierw utnie mieli tylko 
fwaj ezłonkowie Dyrekcji lożę sMnatorską, czterej 
>noi otrzymali bilety menumerowane part rowe. co 
gdy okazało się całkiem nieprakty. zaem, oddano do 
uży'ku dyrekcyi lożę parterową Członkami dyrekcyi 
pierwotnie byli: senator Kopff, jako p^ezydujący, dy­
rektor policji Wchlfart, Frauciezek Wętyfc. poeta 
Ko istanty Benoe, obywatel Aleksander Wąsowicz, 
miłośnik teatru i prot. Uniwersjt tu Fryd. Hechel, 
sekretarzem konrtetu teatialueg ■ był Uszewski. Czu 
wanie nad dopełnieniem kont aUu po uczono tbj dy­
rekcyi. Członkowie odbvwali k>dejuo dyżury i co 
miesiąc zdawali szczegółowe relacye z przedstaw eó 
i gry aktorow. Karano entreprenera nawet zabiera­
niem mn na rzecz nhogich dochodu z widowiska 
Ud 6 stycznia 1843 do 7 lutego 1846 roku od 
b to 55 posi dzeń i protokóły, zawartk w 28 ar 
kuszach, zachowano w aktach teatraln ch Magi 
stratu."

Na widowisko jutrzejsze dyrekeya teatru p zygo- 
towała ozdobue afisze obejmujące w p-dob żnie ow 
czesnego aruku, spis artystów przed 50 laty wy- 
•tępujęcyeh na scenie krbkowskiej, w sztukach, któ­
re i jutro zostaną odegrane, jti w „Barbarze Zapol 
skiej" Drauszewskiego i „Nowym R ku" Jasifi
skiego.

Wieliczki wyjeżdżała dziś Sara Bernhardt, 
celem zwiedzenia wspaniałych naszych salin. Arty­

stka francuska odniosła się telegraficznie do zuajo- 
mego swojego Zygmunta hr. Cieszkowskiego z proś­
bą o ułatwienie jej zwiedzenia kopalń, o których 
już słyszała. Wczoraj wieczorem, jak wiadomo, gra­
ła  artystka we Lwowie, dziś gra u nas, jutro zaś 
grać będzie w Preszburgn. Po drodze korzysta z 
chwili czasn, aby zwiedzić co się da. To rzeczywi­
ście tryb życia parowo-elektryczny istotnie w stylu 
fin  de siecle.

Dla głodnych dzieci zamiast powinszowań no­
worocznych złożył na ręce naszej redakcyi p. Wła­
dysław G r a ł o  w 'sk  i, budowniczy, 10 złr.

Konfiskata. Ostatni numer pisma N aprzód, or- 
gann partyi socjalno demokratycznej, z datą 1 sty­
cznia, został przez prekuratoryę państwa skonfisko­
wanym za artykuł, omawiający rocznicę nadania kon- 
siytucyi w Austryi.

Zmarli. Antonina M a z a 1 ó w n a , właścicielka 
realności w Nowej Wsi Narodowej, zmarła wczoraj 
po dwóch tygodniach choroby.

Ks. Fran iszek P o b u d k i e w i c z ,  poddziekani 
kościoła katedralnego na Wawelu, zmarł w Krako­
wie w 66 roku życia.

Enfrozyna E m i n o w i c z ó w n a ,  córka naezelni 
nika straży ogniowej w Krakowie, zmarła dziś w 
20 rokn życia. Pogrzeb zmarłej odbędzie się w po­
niedziałek d. 2 stycznia o godz. 2 po południu.

Dla TOW. „Szkoły ludowej" na ręce posła dra 
Asnyka złożył p. K. M. jako członek założyciel 
kwotę 100 złr.. a p Stanisław B i e c h o ń s k i  je­
dnorazowo 50 złr.

Parowa fabryka wód gazowych i wyrobów 
chemicznych pp. K. Rzacy i Chmurskirgo w Kra 
kowie nadesłała na rzecz Tow. „Szkoły  l udowej "  
3 złr. zamiast rozsyłania uoworoeznych biletów po­
cztą.

Roch budowlany w Krakowie zapowiada się 
na rok 1893 bardzo dobrze. Według zasiągniętych 
informacyj już teraz zapowiedziane są nowe budowle 
prawie całego placu Biskupiego, gdzie do rozpoczę­
tych już dwóch domów, których doprowedzeuin pod 
dach zima przeszkodziła, przybywają 4 nowe. Także 
w ulicy Starowiślnej obok dwóch domów buJu.jącteh 
się mają stanąć dwa nowe. W ulicy Dietlowskiej 
w kierunku kościoła na Skałce mają rozpocząć bu­
dowę trzech kamienic; w ulicy Długiej ma się roz­
począć budowa pięciu kamienic, w ulicy Szlak dwóch, 
w ulicy Helzlów dwóch, w ulicy Siemiradzkiego 
trzech, w nowej ulicy, łączącej ulicę Kilińskiego 
z nlicą Siemiradzkiego dwa domy większe W ulicy 
Karmelickiej dwie kamienice, w ulicy księcia RaJzi- 
wiła 4, w ulicy Topolowej 2, w ulicy księcia Lu­
bomirskiego 2, w nlicy Zielonej 2, w ulicy Krzywej 2, 
w Krupniczej 1. w ulicy św. Jana. w ulicy Lubicz 
jeden gmach większy, w ulicy Loretańskiej trzy, 
■w nlicy Smoleńskiej 1 dom. Parcele budowlane są 
bardzo poszukiwane po cenach wyższych zuacznie, 
niż w roku ubiegłym — a cegielnie, wyrabiające lep­
szą cegłę w piecach t. zw. pierścieniowych mają cały 
zapas sprzedany i bardzo liczne zamówienia na nową 
cegłę.

Jubileusz Tow. lekarzy gafie. Sale Towarzy­
stwa lekarskiego we Lwowie zapełniły się onegdaj
0 godz. 5 wieczorem niezwykle szczelnie członkami 
Towarzystwa, bo też niezwykły powód sprowadził 
ich do tych sal razem: 25-letnia uroczystość jubi­
leuszowa tak poważnej i pożytecznej instytucji, jaką 
jest Towarzystwo lekarskie. Obchód rozpocząć piękną 
przemową o b ° c n y  prezes Towarzystwa dr. Cz y ż e -  
w i c z Mówca podniósł, że Towarzystwo, zacząwszy 
od bardzo skromnego zewiązkn, dzięki pracy i za- 
ptbiegliwości członków, rozwinęło się silnie i doszło 
do poważnych rezultatów, stało się iustytucyą po­
żyteczną, jedną z pierwszych w krain, Celem Towa­
rzystwa było — mówił dr. Czyżewicz — kształcić 
się wspólnie, zebrać fundusz dla podania pomocnej 
ręki podupadłym kolegom, ich wdowom i sierotom
1 wyrobić solidarność w zawodzie lekarskim w obro­
nie wspólujen interesów i godności stanu, oraz ko­
leżeństwa między lekarzami. Mówca wykazywał do 
jak cennych rezultatów doszłu Towarzystwo w pra­
wie wszystkich powyższych kierunkach Najsłabsza 
stroną działalności Towarzystwa było wyrobienie 
solidarności zawodowej i pod tym względem pozostaje 
wielkie jeszcze pole do działania dla następców obe­
cnych człouków. Dr. Czyżewicz zakończył przemowę 
swoją, którą przyjęto oklaskami, życzeniem powodze­
nia i dalszego rozwoju Towarzystwa. Również okla­
skami przyjęto list z życzeniami, nadesłauy z Kra­
kowa od JE- dra Majera, b prezesa Akademii u- 
miejętuości.

Sekretarza generalnego dra Mukowicza uwolniono 
od czjtania sprawozdania, które każdy z człojkow 
otrzymał w treściwej i zajmująco opisanej broszurce 
p. t. .Pogląd na 2 5 -letnią działalność Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich od 1867—1892 r.“

Nastąpiły odczyty: dra Krokiewicza „O tegoro­
cznej epidemii cholery" i dra Ziemhiokiego „Z dzie­
dziny chirurgii praktycznej". Dr. Krokiewicz roze­
brał krytycznie dwie teorye rozpowszechniania się 
cholery, mianowicie dra Kocha i dra Petenkoffera: 
dr. Ziembicki zaś mówił o przepuklinach mózgowych, 
przedstawiając zarazem ciekawy i rzadki okaz takiej 
przepukliny u pewnego dziewcięcia tilkunastoletnie- 
go, z kliniki szpitala powszechnego. Oba odczyty 
przyjęli zgromadzeni rzęsistemi oklaskami. Uroczy­
stość zakończyła wspólna biesiada w Jokalnoś iach 
Towarzystwa lekarskiego, podczas której wnoszono 
liczne toasty i odczytano listy i depesze, nadesłane 
z rozmaitych stron kraiu.

Z wystawy krajowej lwowskiej. Wydział bu­
dowlany, dział najważniejszy, na którym najtrudniej­
sze ciężą obowiązki, zorganizował się onegdaj. Pre­
zesem został wybrany przez aklamacyę prof. Julian 
Zacharjewicz, wiceprezesami dyr. budownictwa Ju- 
linsz Hochberger i p. Józef K. Janowski referentem 
hr. Józef Łubieński, sekretarzem p. Wincenty Raw­
ski. W skład wydziału budowlanego wefiodzą pp. 
Bisanz Józef, Braunseis Józef, Gołąb Andrzej, Gó­
recki Wincenty, Gorgolewski. Zygmunt, Hawryszkie- 
wiez Sylwester, Kamienobrodzki Alfred, Kędzierski 
Lewiński Jan, Michalski Michał, Radwański Ludwik, 
Ramułt Ludwik, Roehnng Arnold, Schayer Karol, 
Schulz Jan , Stryjeński Tadeusz, Talowski Teodor, 
Zawiejski Jan.

Ze Lwowa. Sekeya zwłok ś p. Celewicza po­
twierdziła podejrzenie, iż śmierć nastąpiła wskutek 
zatrncia arszen.Riem. Stanowczy rezultat obdukcyi 
wiadomy będzie później, gdyż zawartość żołądka od­
dano do zbadania chemikowi sądowemu.

Rozwiązanib zgromadzenia Walne zgromadzo- 
nie Czytelni Towarzystwa przyjaciół oświaty we 
Lwowie, zwołane w celu naradzenia s ię , jakie sta- 
nuwisko ma Czytelnia zająć wobec projektowanej 
żałoby narodowej w roku przyszłym, zostało roz­
wiązane przez policyę.

Samobójstwo. MT Wiedniu odebrsł eobie iyoie

wystizałem z rewólweru Robert Kostyński. Przyczy­
na samobójstwa nieznana.

W sprawie cerkiewnych obrazów, o których 
donieśliśmy wczoraj, piszą:

„Temi dniami przyjechała do Butyn komisya 
śledcza, złożoua z pp sędziego Jasińskiego, komi­
sarza Lidia, auskultanta i jeduego totografa; zbada­
ła piekło wymalowane w cerkwi i przestnchiwała 
Radę gminną, wójta i pisarza przy zamkniętych 
drzwiach cerkwi, poczem nastąpiło przesłuchanie ks. 
proboszcz? Szeremetki i artystj -malarza p. Tomasie­
wicza. W piekle między innymi widać samego Lu- 
cypera z głow ą, która ma być baidzo podobny do 
p. starosty Lanikiewicza; obok niego smażą się w 
kotle wójt Mikołaj Muzyka , pisarz Michał Salik i 
nauczyciel Dołżański. —  Pod Lucyperem na ra­
mie podpisano po rusku „Duszytel", pod wójtem 
„Mord", pod pistrzem „Oszustwo", a pod nauczy­
cielem „Kradeż". Szlachty i urzędników wymalowa­
nych nie ma. Z Lueypera i podanych tu osób miała 
gmina wielką uciechę."

Z Paryża donoszą: Pięknej uroczystości doczekał 
się znakomity matematyk Karol Hermitte, profesor 
algebry wyższej w Sorbonie Z okazyi 70 rocznicy 
urodzin, zebrało się w nowej sali Rady akademickiej, 
w gmachu Nowej Sorbony, grono jego wielbicieli, 
które doręczyło uczonemu złoty medal pamiątkowy, 
dzieło CLaplaino, owoc składki międzyuarodowej, no­
szący z jednej strouy portret, z drugiej odpowiedni 
napis. Hermitte otrzymał też oznaki godności wiel­
kiego oficera legii honorowej.

Drugie zdarzenie w krouice naukowej, to poże­
gnanie słynnego chirurga, dra Pćana, który, doszedł­
szy do lat 62 życia, wysłużył emeryturę Pożegna­
nie miało formę wykładn w amfiteatrze szpitala św. 
Ludwika, wykładn, który ogłosi B u lle tin  mćdical. 
Pćan jest wynalazcą narzędzia. będącego jedną z 
podstaw uowoczesnej chirurgii, obok znieczulania 
przez chloroform i użycia środków autyseptycznych: 
narzędziem tem są szczypce „hemostatyczne", tak 
potężnie przyczyniające się do zapobieżenia upływo­
wi krwi pizy operaty i.

Z Petersburga donoszą do K uryera G o d zin ­
nego. iż stan zdrowia p. Włodzimierza Spasowieza 
budzi poważni obawy.

Legia honorowa. W chwili, gdy każdy się dzi­
wi, pisze paryski F igaro  „że człowiek taki, jak 
Korneliusz Herz. mógł ,"ostać wielkim oficerem legii 
hom-rowej, na czasie będzie podać nieco bliższych 
szczegółów o tej instytucji Ordery legii honorowej, 
proste narodowe tylko odznaczenie, mogą w pewnych 
wypadkach być także udzielane obcym W większej 
części w wypadkach takich decydują powody dy­
plomatyczne, niekiedy odznaczenie to udzielane jest 
także za wybitne zasługi na poln pracy. Co się 
tyczy Herza. został on wielkim oficerem leg.i ho­
norowej za zasługi na polu elektrotechniki (Edison 
jest tylko komandorem). Dzrwić to musi tembar- 
dziej, że Herz, Niemiec, otrzymał dekoraeyę w cha­
rakterze obywatela amerykańskiego. Jeden- jedyny 
obywatel Stanów Zjednoczonych móglbj wykazać 
ten sam stopień legii honorowej co H erz. jenerał 
Franklin Gdyby bomba skandalu punamsKiego nie 
pękła byłby możi Herz doprowadził do wielkiego 
krzyża legii honorowej, a w tbkim razie Stanąłby 
na jednym stopniu z cesarzem austryackim, królami: 
włoskim, belgijskim, portugalskim szwedzkim, dnń- 
skijn, serbskimi rumuńskim, miałby tę '■samą rsugę, 
cc keiążę-regent bawarski, Luitpold, książę Walii, bej 
Tunisu, cesarz japoński, król syamski i szach per­
ski! Z tego zestawienia widać, że niektórfcf monar­
chowie nie posiadają orderu legii' honorowej i tak 
cesarz niemiecki i su łtan ; z prezydentów rzeczy 
pospolitych jeden tylko, Porfirio Diaiz obdarzony 
był wielkim krzyżem. Z mężów stanu, pesisdających 
wielbi krzyż, przede wszy stkiem wymienić należy: ks. 
Bismarck a, ks. H henlohfr ks. Metternicha, Giersa, 
jenerałów Waunowskiego, Woroncowa Daszkowa, am ­
basadora Muhrenheim.a, ministrów Ssgastę i Cano- 
vasa del Oastillo, dalej Beernaerfa i- Fróre Orbau’a, 
Delyai.nis'a i Triknpis'a. Barros Gomeza ;i dfe Ca­
stro, oraz kardyuała Ramoollę. Obecny kraclerz rze­
szy niemieckiej, jenerał Caprivi, jest tylke koman­
dorem legii honorewęj, godność, którą -dzieli s ban­
kierem berlińskim BLeichroedeFem. W całey 8zwajca- 
ryi istnieje tylko jeden oficer legii honorowej, gdy 
w republikach San Marino, Nicaragua, Guatemala, 
Nowa Zelandya. Haiti, Przylądek Dobrśj Nadziei 
i BclLm znJ In f się koman lorzy legii honorowej.

Dam) I tygrysy. Ekscentryczne misse* angiel­
skie, wyczerpawszy wszelkie na spleen  środki, le­
karstwa przeciw nudom postanowiły szukać w po­
lo wauiach na tygrysy. Jak  donosi- BrUre&. '^organ 
kolonii włoskiej Eiitrei, w porcie Adonn wyczekują 
przybycia całej kompanii bogatych Angliku w pod 
przewodem baroneta Jerzego Poiista. Towarzystwo 
całe wyruszy następnie do ładyj ze speoyainym ce­
lem łowów na słonie, tygrysy i bawoły. Stronę ory­
ginalną wycieczki stanowi udział w niej jednej lady 
i dwóch mwseS, które uezestriczyć mają we wszyst­
kich polowaniach Po raz to ohyb* pierwszy w ró­
wnie ni-bezpiecznych łowaoh wezmą u iz  ał kobiety, 
kto wie zresztą, z jakiu skutkiem ; n zdam się je­
dnak nie ulegać wątpliwości, że wrażeń im nie za­
braknie. W Sam<-j j jż  wymienionej kolonii włoskiej, 
dodajemy nawiasem, woale dz:ką spotkać można zwie­
rzynę, w przeciągu bowiem kilku dni pomiędzy miej­
scowościami Ghindą a Asmarą lamparty rozszarpały 
troje ludzi.

Fundacye Hirsza. Dzienniki niemieckie donoszą, 
iż Birsz wybiera się z nadchodzącą■ wiosaą do Ame­
ryki, ażeby z przyjaciółmi swoimi w Filadelfii i Bo- 
stO".e osobiście omówić przeprowadzenie i wykona­
nie projektów filantropijnych. Podobno H iro  prze­
znacza znowu kiika milionów marek na polppezeuie 
losu współwyznawców swuiob w Ameryce. Prezesem 
ceutralnego komitetu fundacji Hirsza dla żydów ga­
licyjskich, w miejsce deput. p Gniewosza, który zrzekł 
się tych obowiązków, mianowano bankiera -wiedeń­
skiego p. Dawida Guttmanu. Bar. Hirsz ofiarował 
w tych dniach 3 miliony franków na fuodacy ę za­
pomóg dla ubogich na Węgrzech ber różnicy wy­
znania.

Utrzymanie prezydenta. Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych pobiera rocznej pensji lO.OW funt. szt. 
Oprócz Wgo przeznacza mu państwo roczuię 1000 
funtów na Htrzyman:e sekretarza prywatnego-u 500 
na pomocnika sekretarza Otoczenie prezydenta sta­
nowią : sześciu pisarzy, rachmistrz, mistrz neremonii, 
zarządzający dworem, pięciu odźwiernych, Inżynier i 
jedna osoba straży. Urzęduicy ci otriymują rocznie 
od 80— 400 f st. Na wydatki nadzwyczajne roz­
porządza prezydent sumą 1800 funtów rocznie. Ra­
zem tedy na okres 4 -letni prezydeutury łożą oby­
watele Stanów Zjednoczonych 75.360 Ł st Snma 
ta nietylko pokrywa wszelkie wydatki przedstawiciela 
i fcłowy 65-miiionowej indnoiei, pokitnli kraj swej
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reprezentującej, ale nadto pozwala jej wcale powa­
żne czynić oszczęduości.

Sara Bernhardt deputowanym. Paryska liga 
wyzwolenia kobiet uchwaliła, jak donosi Journa l 
des D ebats, postawić kandydaturę Sary Bernhardt 
przy najbliższych wyborach do parlamentu.

Dwadzieścia milionów złr. leży obecnie bez ja 
kiejkolwiek Iruktyfikacyi w rozmaitych kasach au- 
ytr/ackieh, jako niepodniesione do tej pory wygrane 
rozmaitych iosów państwowych i prywatnych. Rzecz 
prosta że szczęśliwymi współwłaścicielami tej poka­
źnej kwoty są niemal bez wyjątku ludzie, którzy 
nie mają mnogich kapitałów w swem ręku, tamci 
bowiem umieją pilnować każdego ciągnienia i uwa­
żnie lustrować cyfry wygranych.

Grób Garibaldiego Rząd włoski, jak wiadomo, 
odkupił od potomkow Garibaldiego wyspę Caprerę i 
zamierza ją  silnie ufortyfikować. Na wyspie tej spo­
czywają wszakże zwłoki wielkiego bohatera, które 
dla kaź lego Włocha są jakby narodową świętością. 
W razie wojny wyspę mógłby zająć, lub uszkodzić 
nieprzyjaciel, i „wielki“ grób mógłby uledz zniszczę 
niu. Otóż włoskie stowarzyszenia weteranów żądają 
onacnie przewiezienia zwłok Garibaldiego do Rzymu 
i złożenia ich w Panteonie. W dniu 8 stycznia od­
będzie się w Medyolanie zjazd delegatów wszystkich 
stowarzyszeń celem omówienia i przygotowania ca­
łej akoyi

VII wykaz składe na cienie obiady dla głodnych dzieoi
16 złr.: Muasil L. M.; 10 złr. Pawlikowska Tadouszowa, 
Rylska Józefa; 5 złr. 5 et.; Wartalska Izabela: 5 złr." Po­
rębski i Zimler, Sehoer Adolf; dr. Kluczyeki Witold /. Mę- 
■ir/ychowa, ZieUmewska Lconowa, Dutkiewii?. Ignacy; i  
złr.: Swolkienowa Adela; a  złr.; Grigar F. A.; Markus Ka 
roi. Karaś Michał, Słonińskl Wład.. Niesiołowski Kazi­
mierz tir. Zoll Józef; 2 złr.. Dullat S. B., Erker Jan, Ko- 
siba F., Rz wnski Lesław, Plesner Ignacy, Tengler Jakób, 
F. Z., 1 złr- Br nem Zweig, Jurkowicz Gustawa Fryde­
ryka Mikulska M&rya, Ekier Jan, Fnsiecki Kazimierz, 
Kramski K . Siedliska Franciszka. Przybylski .Jan.

SKłudUJ. Zamiast powinszowan noworocznych złożyli 
w Adn.inistracvi naszego pisma pp. Rżąca i Chmnrski dla 
fow . „Szkoły Indowej1 3 złr.

Dobrzański dla weteranów z 1831 r. a złr.

Repertoar teatru Krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  1 styoznia: Ku uczczeniu 50 ro­
cznicy pierwszego widowiska w obecnym teatrze ten 
sam program jaki był przed 50 laty; „Barbara 
!Zaboreka“] komedya w 3 aktach przez L. A. Dmu- 
jzewskiego i „Nowy Rok“, krotochwila w 1 akcie 
ze śpiewkami przez J. Jasińskiego.

We w t o r e k  3 stycznia; Po raz drugi „Barba­
ra Zapolskau, komedya w 3 aktach fL. A. Dmu- 
szewskmgo i „Nowy Rok“, krotochwila w 1 akcie 
ze śpiewami przez J . Jasińskiego.

We c z w a r t e K  5 stycznia; Po raz 9 „Dom 
waryatów, krotochwila * 3 aktach Laufsa, ( tłóma- 
ozył M. Sachorowski i po raz 8 „Pierw.osnki*, 
obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejst.ego.

W p i ą t e k  6 stycznia; . Otello“, tragedya w 5 
aktach Szekspira.

W s o b o t ę  7 stycznia: Po raz pierwszy „Sfinks", 
fantazya dramatyczna w 1 akcie K. Tetmajera „Nie 
dojechali41, komedya w 1 akcie St. Graybnera „Osta­
tni ianU, obiaz dramatyczny Adama Staszczyka. 
„Monogram14, 'komedya w 1 akcie Antoni ego Sie­
maszki

VtiioiNiti nanhie, literackie i artmjane.
— Alberta .Zippera poezye. Nakład G. Kornera 

w Lipsko, druk W. Zukerhandla w Złoczowie, 1893. 
Z uazWiskiem autora spotykaliśmy się już nieraz w 
naaeem i niemieckiem piśmiennictwie. Pochlebną, a 
nieraz zasłużoną ocenę zjednały sobie przekłady Zip- 
pen. przyswajające literaturze niemieckiej arcydzieła 
polskiej poezyi, jak „Marya41 Malczewskiego, „Peters­
burg44 Mickiewicza, „Przenajświętsza rodzina44 Zale­
skiego mnóstwo mnych. Tym razem w książeczce 
znajdujemy najpierw oryginalne utwory niemieckie, 
z których szczere tętni uczucie i uśmiechająca prze­
bija się swoboda. W niewyszukanych słowach i 
zwrotach oddaje poeta wdzięki natury, urok podań 
Indowych, wyznaje swą miłość dla sztuki, przyrody 
i uałąj ludzkości. W drugiej części książeczki zwra­
cają uwagę nowe przekłady polskich, francuskich i 
angielskich poetów. Najciekawsze dla nas są pierw­
sze oczywiście i szczerą radość sprawiają nam wy­
bornie tłomaczone drobne liryczne poezye Mickiewi­
cza. Ujejskiego („Chorał", „Super flumina Babylo- 
nis“, „Hajer na puszczy", Maraton"), Lenartowi­
cza „Lenarone", w końcu na całej polskiej ziemi 
znana piosenka o „Gwiazdeczce". Nowy ten doro­
bek literacki ntrwala zasłużoną sławę autora i tło­

czą użyteczność dla nauki hisW yi tak powszechnej 
jak i polskiej wykazuje potrzebę uwzględniania tej 
nauki w szkołach, podaje nader ciekaw® do historyi 
szkolnictwa w Polsce, wiadomości, o ile i w których 
szkołach w Polsce numizmatyka była uwzględnianą, 
o ile dążono i przygotowywano się do wprowadzenia 
wykładów numizmatycznych, i o ile faktycznie była 
wykładaną. Dowiadujemy się z tej broszury, źe nu­
mizmatyką zajmowano się na uniwersytetach ; w Kra­
kowie, Wilnie, Lwowie, Warszawie, Wrocławiu, Char­
kowie i Kijowie; w gim nazjach; w Gdańsku, To­
runiu, Poznaniu, Krzemieńcu (liceum,, Kielcach, 
Humaniu i Łucku, w kolegium Jezuiokiem w Chy- 
rowie i i. d. Nie mniej ciekawy jest wykaz użyte­
czności numizmatyki, jako nauki pomocniczej do hi­
storyi i do nauki archeologii, jak niezbędną jest dla 
ekonomisty, dla badaczy sztuki i t. p. Autor zazna 
cza słusznie, że numizmatyka powinna znaleść dwo­
jakie zastosowanie w szkołach. W szkołach średnich 
należałoby uczyć historyi przy pomocy okazów w mo­
netach i medalach, a na uniwersytetach, numizma­
tyka powinna być traktowaną jako osobny przedmiot 
z zakresem nauk w związku z numizmatyką zosta­
jących Autor podaje równocześnie program tych 
nauk. Dowiadujemy się tu, że w krakowskich zbio­
rach numizmatycznych szkolnych i instytucyjnych 
leży przeszło 20.000 sztuk numizmatów, z których 
można wielką kolekcyę szkolną, niezbędną do wy­
kładów. ułożyć, i że biblioteki nasze posiadają całe 
działy pism numizmatycznych. A ponieważ na uni­
wersytecie .Jagiellońskim istnieją katedry nauk w 
związku z numizmatyk;? będących, jak katedra hi­
storyi, historyi sztuki, archeologii, dyplomatyki, za­
tem najstosowuiejszyin i jedynym dziś jest uniwer­
sytet krakowski, na którymby mogła i powinna być 
otwarta katedra numizmatyki. (d.)

mnó-
łączy

—  Nowe książki, w szeregu wydawnictw dia 
dzieci ukazały się dwie książki nakładem Papro­
ckiego : wyborne „ B a j k i  i o p o w i a d a n i a  d l a  
d z i e c i "  Edwarda Laboulaye a w przekładzie p. 
PraimowsKiej i „ D o b r e  d z i e c i "  p. Anny Załę- 
akiej z ilnetracyami Pankiewicza.

Na półkach księgarskich okazała się najświeższa 
(>owieść T. J. Choińskiego „W p ę t a c h " .

— rŚwiat Niezwykle obfitym numerem za­
kończył Ś w ia t  piąty rok swego istnienia. Numer 
ten, jako gwiazdkowy, wydany w przeddzień wigi­
lii, wyszedł w podwójnej objętości, ozdobiony 
stw en ilustracyj, których część przeważna 
się z uroczystą chwilą.

Winieta wstępna wprowadza nas w nastrój świą­
teczny widokiem Betiejemn. Tę samą kartę zdobi 
wiersz Platona Kosteckiego „Szara godzina44, po- 
ozem następuje J .  Starkla wysoce poetyczna, acz 
w formie prozy podano, wiązanka myśli głębokich 
i szczerym przesiąkniętych patryotyzmem. Na nie­
zwykle urozmaiconą i piękną całość składają się 
ilustracje Fabiańskiego, Tetmajera, Rybkowskiego, 
Wesely’ego, Młodnickiej. Dyrdonia, Kotowskiego, 
Unie nyskiego, Kotowicza, Dietricha, Br. Tepy. 
W dziale poezyi oprócz PI. Kosteckiego, spotykamy 
utwory Anrelego Urbańskiego, Fr. Konarskiego, Ja ­
na Kasprowicza, Szczęsnej; nowelistykę reprezentu­
ją  : St. Graybner „Słabym argumentem44, Izydor 
Kuncewii z opowieścią „San Marco" i K. Rojan 
„Zdrętwieniem". Uzupełniają całość dokończenia i 
dalsze ciągi dłuższych prac, których wartość nieje­
dnokrotnie mieliśmy już sposobność zaznaczyć.

— „Szkoła Numizmatyczna4' przez Antoniego 
R y e z a r d a ,  znanego naszego numizmatyka i bada­
cza historyi numizmatyki polskiej. Autor w małej 
broszurce na podstawie większej w tym kierunku 
pracy wykazuje znaczenie numizmatyki, jej pomocni-

Dział ekonomiczny.
Zamknięcie rachunków gminy miasta 

Krakowa za r. 1891
(Dofeoń renie).

W  roku 1891 wydatki zwyczajne wynosiły 
800.983 złr. 40 V, ct., wydatki nadzwyczajne złr. 
9.299, razem 810.282 złr. 4 0 1/»- Nadto wydatki 
przechodowe wynosiły 165.509 złr. 40 ct. W śród 
wydatków zwyczajnych pierwsze miejsce zajmują 
wydatki na płace i zasługi, które wraz z dodat­
kami wynoszą 129.009 złr. 43% . Do tej samej 
kategoryi należą deputaty 2.337 złr. 12 c t, adyu- 
ta 4.370 złr., płace dzienne 13.976 złr. 80 ct., 
koszta podróży 3.524 złr. 72 ct., wynagrodzenia 
2.797 złr., koszta kancelaryjne 9.359 złr. 3 2 :/s 
ct. i em erytury 22.182 złr. 24 ct. Tutaj wymie­
nić należy dodatek drożyźniaiiy dla urzędników 
magistratu 10.945 złr., oraz dla nauczycieli i nau­
czycielek 5.400 złr. i wynagrodzenie dla pierw­
szego wiceprezydenta w kwocie 3.000 złr. Utrzy­
manie budynków miejskich kosztowało 10.809 złr. 
48 ct. Wydatki na straż pożarną wynosiły złr. 
20.427 ct. 8, a wydatki na utrzymanie pociągów 
miejskich 12.181 złr. 8 et. Na czyszczenie mia­
sta wydano 28.796 złr. 33 c t . , na czyszczenie 
i utrzymanie kanałów oraz czyszczenie dołów 
kloacznych sumę 26.739 złr. 14 er., na budowę 
i na utrzymanie dróg, mostów, bruków i chodni­
ków 57.570 złr 83 et., na oświetlenie gazem 
25.342 złr. 3 1%  ct., naftą 3.670 złr. 37 ct. i na 
utrzymanie plantacyj i ogrodów 14.425 złr. 99 ct. 
N a  c e l e  o ś w i a t y  g m i n a  w y d a ł a  w r o ­
k u  1891 143.409 złr. 60 ct., a na dobroczyn­
ność 27.841 złr. 2 8 '/2 et. W ydatki na opłatę 
procentów i amortyzacyę długów wynosiły złr. 
114.661 ct. 34. W reszcie na wymienienie zasłu­
gują wydatki na kwaterunek wojska, które wyno­
siły 32.176 złr. 2 ‘/j ct. i dodatek na utrzymanie 
straży policyjnej 15.108 złr. 56V2 eh W ydatki 
nadzwyczajne były następujące: stowarzyszeniu 
A syfus Skenim  na budowę domu 500 złr.; na 
odnowienie kościoła N. P. Maryi 1 500 złr., za- 
kupno przyborów dla szkół pospolitych żeńskich 
350 złr., ostatnia rata na budowę drogi po pra­
wym brzegu Rudawy 1949 złr. i na odnowienie 
kościoła katedralnego na W awelu 5.00U złr.

W preliminarzu budżetu na rok 1891 przezna­
czono na wydatki zwyczajne 748.597 złr., na wy 
datki nadzwyczajne 37.419 złr. W ciągu roku 
uchwalono zaś kredytu dodatkowe w wysokości 
45.723 złr. Uchwalone kredyty wynosiły zatem 
razem 831.739 złr., a że wydano tylko 810.282 
złr. 40 7S ct., przeto wydano mniej o 21.456 złr. 
5 9 '/s ct.

Porównując wydatki r. 1891 z wydatkami po­
przedniego roku przekonywujemy się, że wyda­
tki zwyczajne były o 34.233 złr. 57 ct. a wyda­
tki nadzwyczajne o 20.150 złr. większe niż w ro­
ku 1890. Ogółem były zatem wydatki większe 
o 54.383 złr. 57 ct. Z wydatków zwyczajnych, 
któreśmy powyżej przytoczyli, dodatków z powo­
du drożyzny i wynagrodzenia pierwszego wice­
prezydenta nie spotykamy wcale w r. 1890. W y­
datki te są zresztą w gruncie rzeczy wydatkami 
nadżwyczajnem', i zdaniem uaszem niewłaściwie 
zamieszczono je między wydatkami zwyczajnemu 
Z innych wymienionych wydatków największy 
wzrost wykazują wydatki na cele oświaty, bo są 
o li't.823 złr. 90 ct. wyższe, niż w roku poprze 
dnim. Na opłatę procentów i amortyzacyę wyda­
no w r. 1891 o 7.838 złr. 50 ct. więcej. Jednak 
zauważyć należy, że w r. 1890, jako osobną po­
zycję wstawiono 18.294 złr. 05 et. na amortyza- 
pożyczki na zakupno gazowni. Pozyeyi tej nie 
znajdujemy w zamknięciu za rok 1891, gdyż 
przeniesiono ją  na rachunek gazowni miejskiej 
Płace i zasługi wzrosły o 4.169 złr. 25 c t , , wy­
datki na czyszczenie miasta o 6.671 zlr. 7 ct., 
wydatki na plantacye i ogrody o 2.836 złr. 70 
ct., wydatki na dobroczynność o 1.636 złr. 80 ct., 
a dodatek na utrzymanie straży policyjnej o 1.427 
złr. 20 ct. Wydatek na oświetlenie gazem wzrósł 
o 1.960 zlr., lecz równocześnie koszt oświetlenia 
naftą zmniejszył się o 1.274 złr. 77 ct Niepro- 
porcyonalnie wzrosły wydatki na podróże, bo 
z 2.101 złr. na 3.524 złr. 76 ct . a więc o 1.423 
zły. 76 ct. Na drogi, mosty, bruki i chodniki wy­
dano o J 4.509 złr. 81 ct. , na koszta kancelaryj­
ne o 1.541 złr. 3 et., a na utrzymanie budyn­
ków o 1.730 złr. 38 ct. mniej, niż w roku 1890. 
W  końcu wynagrodzenia zmniejszyły się o 1.170 
złr. 60 ct., a wydatki na kwaterunek wojska o 
1.023 zlr. 50 et. Różnice w innych rubrykach 
wydatków, które przytoczyliśmy poprzednio są 
zbyt drobne, aby je przytaczać.

Zestawienie dochodów' roku 1891 w awocie złr. 
786.303 ct. 10 z wydatkami 810.282 złr. 4Ó1/* 
ct., wykazuje niedobór 23.979 złr. 30%  et. 
W  rubrykach przechodowych zestawienie wyka­
zuje również niedobór 36.474 złr. 34 ct. Ogólny 
niedobór roku 1891 wynosi zatem 60.453 złr. 
64*2 ct. Ponieważ jednak  w wydatkach znajdu­
jemy kwotę 22.138 złr. 36 et., na budowę mo­
stu Zwierzynieckiego i kwotę 3.311 złr. 63 ct., 
które w' roku bieżącym zwrócono funduszowi 
obrotowemu z pożyczki 1 %  miliona zaciągniętej 
w pragskiej kasie oszczędności, przeto po strą­
ceniu tych kwot niedobór zmniejsza się do złr. 
34.459 ct. 34 %L Natomiast doliczyć do niego 
należy pożyczkę 7.000 złr. wstawioną w rubrykę 
nadzwyczajnych dochodów', a tak rzeczywisty nie­
dobór przedstawia sie w wysokości 41.459 złr. 
34%  et.

Wyniki zamknięca rachunków gminy miasta 
Krakowa za rok 1891 nie mogą weale wywołać 
zadowolenia. Dochód, jaki rzeczywiście osiągnięto 
nie wyrównał weaie dochodom, jakie prelim ino­
wano. Różnica ogólna wynosi wprawdzie tylko 
287 złr. 10 ct,, a wiec kwotę nader Irobną, ale 
w’ dochodach zwyczajnych wynosi ona 10.648 
złr. na niekorzyść roku 1891 i wyrównuje się 
nadwyżką dochodów nadzwyczajnych. W doeho 
dach zasiłkowych w roku 1891 mamy po raz 
pierw szy 6% dodatek na potrzeby szkolne, a 
mimo tego podwyższenia podatków spotykamy 
się ze zmiejszeniem dochodów zasiłkowych, jakie 
rzeczywiście pobrano w roku 1891 o 6 000 złr. 
127-j el- Świeżo uchwalony 6% dodatek nie 
przyniósł tej kwoty, jaką się po nim spodziewa­
no, a dodatki gminne, jakie już poprzednio po­
bierano, zmiejszają się w roku 1891 o 28 696 złr. 
23 ct. Podwyższenie dodatków gm innych w ro 
ku 1891 nie uchyliło wcale niedoboru i dla 
tego już w roku 1892 musiano znowu uchwalić 
dalszy dodatek 6% na potrzeby szkolne. W ro­
ku 1891 zużyto wreszcie kwotę 25.000 złr. za- 
czerpaną z funduszu pożyczkowego, to jest resztę 
dawnej pożyczki półtora milionowej. Natomiast 
wydatki rzeczywiście poniesione wzrastają o zlr. 
14.183 ct. 57, a nadto z uchwalonych kredytów 
nie wydano 21.456 złr. 59 7* et. jedynie z bra­
ku funduszów. Kredyty dodatkowe i w roku 
1891 wynoszą bardzo poważno kwotę 45.723 złr. 
Rok 1891 zamknięto niedoborem, który wynosi 
41:459 zlr., a o ile wiemy rok 1892 mimo no­
wego podwyższenia dodatków gminnych, skończy 
się nowym niedoborem. Z świeżej pożyczki 17* 
miliona nie pokryto wszystkich wydatków, jakie 
zamierzano nią pokryć, a budżet na rok 1893 
zdołano zaledwie z biedą zestawić bez niedoboru. 
Natomiast szereg niezaspokojonych potrzeb nie 
zmniejsza się wcale, ale rośnie nieustannie i na­
wet największa oszczędność nie zdoła uchronić od 
nowych nieoborów. W  tym składzie rzeczy pod­
wyższenie podatków może stać się w najbliższej 
przyszłości nieuniknioną koniecznością.

Taryfy kolejowe. Dnia 1 stycznia 1893 uka­
że się czwarte wydanie generaluej taryfy c. k. 
austryackich kolei państwowych.

W ydanie to zawiera wszystkie do końca gru­
dnia 1892 zaprowadzone dodatki również i z 
dniem 1 stycznia 1893 w życie wchodzące no­
we taryfy.

Wypłata 4  i pół prc. obligów kolei Karola 
Ludwika emisyi z r. 188 i wylosowanych w dniu 
1 lipca br., będących dotychezas w obiegu, a przy­
jętych przez państwo na mocy ustawy z dnia 25 
listopada 1891 r. Dz. u. p. nr. 164 nastąpi od dnia 
1 stycznia 1893 w pełnej wartości nominalnej, przy- 
czem posiadaczom tychże obligów za czas od 1 lipca 
br. do 1 stycznia 1893 procent 4 1/* wypłaconym 
zostanie. Wypłatę będą uskuteczniać; I. w srebrze: 
W Wiednin bank Union. we Lwowie filia uprz. 
austr. zakładu dla handlu i przemysłu. II. W walu­
cie dotyczącego państwa obliczonej podług kursu 
srebra: W Berlinie Mendelssohn i Spł., w Frank­
furcie n/M. niemiecki bank effektów i weksli, w 
Hamburgu bank północno niemiecki, w Lipsku ogól­
ny niemiecki bank kredytowy, w Wrocławiu związ­
kowy bank śląski, w Monachium pp M erk, Fink 
i Spł., w Sztutgardzie związkowy bank wirtem- 
bergski.

Obligacye do wypłaty przedkładane muszą być 
zaopatrzone w supon z dniem 1 stycznia zapaść 
mający, jakoteż w dalsze wydane kupony, gdyż w 
przeciwnym razie pełna wartość takowych musiała­
by być strąconą od' kwoty do wypłaty przypada­
jącej.

Z targów zbożowych.
K raków , JO grudnia.

Płacono za 100 kilogr. ne tto : od do
I rzen c a ...........................................   7'85 8 25-
Ż y to .........................................................................  6-60 6-90

Jęczmień ........................................... 6-25
Owies ........................................................... 6 25
G r o c h ................................................................ 10— 12—
T a ta rk a ................................................................ 7-50 9—
P r o s o ...................................................... 6— 7—
F a s o l a ................................................................. 8-— 12 —
Jagły ................................................................. 11-— 16‘t -
S i a n o ................................................................. —•— 2-50
S ł o m a ................................................................. —-— 2- —

Koniczyna na p a s z ę ...................................... —• — 2-90
Ziemniaki za h e k t o l i t r ................................ 1 80 2- -
Jaja za kopę . ........................................... 2-30 240
Masła za garniec . . . . . . . 4 25 4 75
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . . — ■— 77—
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr . —  •— 77—
Koniczyna nasienna czerwona za 100 kilogr. 60 — 72—
Koniczyna nasienna biała za 100 kilogr. . 60— 89—

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

KraKÓw, dnia 31 grudnia
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 730-0 mm 734 4 mm 733-9 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 5 °,8 — 7°,0 — 4°,5

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 WSW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82% 94% 88%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup pochm. 10 10 10

Telegram y „N o w e j R e fo rm y!4

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 31 grudnia. Urzędowy program zaślu­
bin arcyksiężuej Małgorzaty Zofii z księciem Al­
brechtem  W irtemherskim, jest następujący : Oblu­
bienica 21 stycznia zrzeknie się praw swych dzie­
dzicznych w Austryi, 22 stycznia przybędzie wir- 
temberska para królewska, ślub zaś odbędzie się 
24 stycznia.

Budapeszt, 31 grudnia. W okręgu Nagylackim 
wybrany został Mi t e l  l e k ,  kandydat partyi nie­
zawisłych, przeciwko n inistrowi Hieronvmi’emu.

Paryż, 31 grudnia. Dziennik u-rzędowy ogłasza 
dzisiaj dekret, zarządzający wprowadzenie gene­
ralnej taryfy ze Szwajcaryą.

CocardeF podaje wiadomość, że Towarzystwo 
w Oaimaux otrzymało od anarchistów ponowne 
listy z pogróżkami.

Dublin, 31 grudnia W bliskości największego 
domu w mieście znaleziono paczkę, zawierającą 
dwa funty maieryi wybuchowej.

Petersburg, 31 grudnia. Następca tronu po­
wrócił z Kaukazu do Gatczyny.

Sofia, 31 grudnia. Agence Balcanigue  oświad­
cza, że doniesienia niektórych dzienników, jakoby 
niektóre mocarstwa reprezentantom  swoim w So­
fii poleciły czynić przedstawienia co do zmiany 
konstytucji, są bezpodstawne#* Tylko przedstawi­
ciele Anglii i Włoch w imieniu rządów swoich 
dali ustni*5 ministrowi spraw zewnętrznych przy­
jacielską radę, by nie przeprowadzał rew izyt chcąc 
uniknąć zewnętrznych zawikłań Wyjaśnienia, ja ­
ki* dttł rząd  b u łg a rsk i, zdab się zupełmu zaze- 
gnały tę obawę.

Buenos-Ayres, 31 grudnia Słychać, że odkry­
to spisek, którego celem miało być spalenie mia­
sta. Uwięziono wielu policjantów1 i strażaków po­
żarnych.

Kursa telegrafic zne na g ie łd zie  w ie d e is k i
dnia 31 grudnia 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn . . .  . .
S r e b r o ...................................................
20-to ffankówki za sztukę . .
Dukaty au stry ack ie ..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m 

Wiedeń, 31 grudnia. Ruble 119 25. 
16 75 — 1975. Spirytus 13-75. Żyto 
nica 7-55. Owies 5 90.

Kun w wa
_au8tr.

1 złr. ct.

97i 80 
. 97! 40 

116 50 
lOOj 40 
982'. — 

; g 4  -  
„ 120 40

59
70
15! 59 

Cena na. 
6*61. Psz

Rubryka „Nadesłane’4 nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za ni 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Przeciw lcaxarowl
organów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bvwa przez 

lekarzy

„ jam ,
”  li f Nt

_  w o d a  m inm lna
ZCZAWA kL KALICZNA

jsama. albo z mlekiem zmięszaua, z bardzo do­
brym skutkiem 

Takowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy­
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (II)

Czasopismo ilustrowane

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r .  L e s ła w  D o ro fts k i.

Groby królewskie, grób Mickiewioza i skarbieo w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dui powszednio 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l l 1/,.

Grób ; asłnźonych (w krypcie na Skałce^, Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz karbiee kościoła B. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół szcuk pięknych w Sukiennicach otw.tna codziennie 
od godziny ll-te j do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny il - te j  do 3-ciej po południa z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 i-entów w dzień zwy­
kły. w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorsi i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu­
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta.

(W ydawnictwo KI. M. hr. Wolańskiej).
Wychodzi w Krakowie dwa razy miesięcznie i 
pomieszcza utwory pierwszorzędnych pisarzy pol­
skich — w szczególności satyryków i humory­

stów.
Ostatni num er „Satyra" przynobi między in- 

nemi u tw o ry : Michała Bałuckiego, Kazimierza 
Bartoszewicza, M. Gawalewicza W iktora Gu- 
mulitkiego, Al. Kraushara, A. Pileckiego, J . J. 
ttychtera. M Rodocia (Biei nackiego), Maryi hr. 
Wolańskiej i wielu innych-

Prenumerata, w miejscu półrocznie 2 złr. 
25 ct. —  rocznie 4 złr. .50 ct. -— na p ro w in c ji: 
5 złr. rocznie z przesyłką.

Numery na okaz —' gratis
Każdy nowy, uaw et półroczny abonent, otrzyma
g r a t U  •f+uatrowwny N o w o r o c z n i ! ? V p a k ó w i a o k a ' 4.

Adres W ydawnictwa: Kraików, Rynek 
Główny, L 5 ~ ^ i« f  3069

Jó ze fa  M aliszew ska
nauczycielka muzyki 

udziela lekcyj gry na fortepianie 
Stradom, 2, I piętro (12)

Albumy, wyroby z bronzd i skóry, port­
monetki, przybory do podróży i majoliki

poleca 573 0

MAGAZYN AU BON MARCHE 
F I L I P A  EILE

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręczni­
kach naukowych P. V. ReussneM.

W szelk ie  p a p ie ry  w a r­
tościow e, ban k n o ty za­
g ra n icz n e  I m onety, ku- 
ouje i sprzedaje pod najkorzy­

stniejszymi warunkami

Kantor wymiany

iic lm .ya lM ih il
w  K r a k o w i e » J K y n e k  1.
3 0 . Zlecenia z prowincy* 
uskutecznia się odwrotna 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K raków , dn ia  31/13.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe......................za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówk; z ło ta ......................................
6%; Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4\'a%  Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
4V2°/o Listy zastaw. Banku krai. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. I. Emis. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o „ „ „ II. Em.
i'IJ/0 . „ ; „ : „
5°/0 „ „ Banku hip. z prem. 10°/o
5%  „ „ „ „ zwr. za 4© lat
4Vj°/o „ n n » i  ̂  ^  •
5% „ , Król. Pol. za rubli 100
4 °/0 „ likwidae. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia  30/13.
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5“/„ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
5'/,°/o Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
4 l/»°/n „ „ Tow. kred. ziem. za złr. 100
4".o :: „ „ „ okr. 56 złr. luO
4“'0 Obligacye indemn. galie. za złr. 100 m. k. 
4°/0 galicyjski fundn.z propinacyjny . .
5°/0 Obiig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
51/«°/o Obligacje pożyozki kraj. za złr. 100

płaca

338 -  
100 80 
99 -  

100 — 
94 60 

104 80 
94 90 

101 -  

98 50

żąaają

119 — 120 50
59 ___ 59 40

9 50 9 60
103 — — —

98 — 98 75
104 50 105 50
95 — 96 —

98 80 99 40
100 70 101 40
96 ___ 97 —

94 ___ 95 —

99 70 100 40
108 — 108 75
L00 70 101 40
98 30 99 —

101 25 102 25
98 — 99 50

5°'° 10
4u/o 
•5 °/„ 
5°/o 
5%
5%

101 50 
99 70 

100  —  

J5 30 
105 50 
95 60 

101 70 
99 20

W arszawa, dnia  30/13.
(Bez bieżącego kuponu).

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne . . „ „
Listy zast. Warszawy i. Em. „ „

II. Fm. „ „
„ III. Em. „ „
„ IV. Em. „ „

W iedeń, dn ia  30/13. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5%  Ronta austr. papierowa za złr.
5°/0 „ „ srebrna . . za złr
4°/0 „ „ złota . . . za złr
5°/0 „ „ papier, nowa za złr
4°)0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za
5°/o n 1 t- 1860 na 500 złr . za
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za

, z r. 1864 bez °h1 całe . za

Obliuacye korony węgierskiej.
4°/o Renta z ł o t a .......................... za złr
o ‘/o Renta papierowa . . .  za złr

Obligacye indemnizacyjne.
4°/0 galicyjski fnndusz propinacyjny 
5°/0 Oblig. indem. Galicyi . za 1C
4°/0 Oblig. indem. Węgier za 1(

płacą żądają

100 101 25
100 98 — — —
100 101 90 — —
100 101 75 — —
100 101 90 — —
100 100 20

100 97 75 97 95
100 97 30 97 50
100 116 65 116 85
100 100 35 100 00
i o o 141 25 142 2b
100 143 25 143 75
100 155 — 157 —
100 187 — 187 50

100 , _
100 100 40 10.0 ii1,'
100 148 50 144 oo
100 138 90 139 —

95 15 96 15
n. k. 104 90 105 25
/łr. 94 75 96 75

Listy zastawne.
3°/# Boden-Credit allg. óst. z pr. za zli '00 
F / ,%  Ga'- T°w- kreu. ziem. okr, 52 ,00
4 V / 0 Bank krajowy galicyjski " r  zG- 100 
5°/0 Bank kraj. oblig- komunalne „‘i Pr. 100
4 7 ,%  Banku austro-węgierskiego /a  złr. 100 
4 %  Banku austro-węgierskiego za złr. lUU 
4°/0 Banku hip. węg. z prem,.) za z łr . ŁOO

L o s y.
Budapesteń. losy Bazylika na 5 złr. w a
Kredytowe austr. ■ ■ na 100 złr. w. a.
K rak o w sk ie ..........................na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzjśża w ęgiersk i^  na 5 złr. w. a.
Rudolfa ■ . • na 10 złr. w. a.
Stanisław-iwski<- . . .  na 20 złr. w. a

109 75
100 - j
99 J-

10 1  -  

lóo —
99 70 

100 —

Oatainiodjwifl
10^

17--
2 4 -
23—
i 2 -
47-30
171-

13225
8-40

14—

Akcye bannowe i kolejow»
A nglobunk.......................... na 200 zM
Bankv«rein Wiener . . na 100 złr.
KreJ. dla handlu i przem. na 160 złr.
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr.
Galie. Bank hipoteczny na 200 M.
Laenderbank . . . .  na 200 złi.
Austro-węgierski . . .  na 600 łr.
U nionbank.......................... na 100 Jtr
Ferdynanda Północna . ni 1030 złr. 
Karola Ludwika . . . na ”1J złr.
Lwowsko-Czerniowiecka na 200 złr.

110 23 
„ 0 0  50 
'  99 30 
101 50 
10 0 50 
100 20 
100 50

6 75 
191 75 
24 25 
17 75 
11 75 
2 , 75 
83 -

149 25 
115 10 
312 75 
361 -  
34U — 
225 80 
981 -  
237 -  
z795— 
21.8 -  

246 —

257
192

24 
18 
12
25

149 75 
115 60 
313 25 
36, 5

226 30 
983 — 
237 50 
2b0h -  
218 25 
24o 50

Dom bankowy i kantor wymiany JA K O B A  HOCHSTIMA
K n k ó w ,  B y i e k  g łó w n y ,  l im ia  A -  B .

kupuje i sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcyo, 
listy za s ta w n e , lo sy, m onety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Złocenia z prowincji

oakuteofr-A odwrotni pooztę boi doliozenia oro-riifi.



Kraków, 1 Stycznia 1898. N O W A  K E F O R M A . Nr.  1. 5

maturzysta z dyplomem Akademii w Wiedniu
óiegły korespondent w języku polskim i niemieckim  

p o s z u k u je  p o s a d y .

Zgłoszenia pod A. G. do Administracyi „N. Reformy

Księgarnia L. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 40, 

p r z y j m u j e  p r a e d p l a t ę
ua wszystkie, czasopism* w kraju i zagranicą 
wychodzące, zapewniając regularną i szybką 

el spedycję tychże.
K a t a l o g i  p i s m  w y s y ł a  si*j n a  P a d l i ­

n i e  b e z p ł a t n i e .

Wypożyczalnia nut i książek
pod bardzo przystępitemi warunkami

K a ta lo g i w y s y ła m y  n a  żą d a n ie  od ­
w ro tn ie  i  f r a n c o  3iH'5 6 10

W. C. Angelus
(dawniej F. Bruno Hahn)

w  H i o b o w i e , u l .  t i r o d z k a ,  3 ,
poleca 2364 4 4

p a te n to w a n e  L is tw y  tlo 
snkien dam skich, Szlark i 
haftuwane, IP a r fu m e ry e , 

CJ-ąbki, p o ży cz k i.

Na wystawie gospod w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K ra jow e

wyroby andiychowskie
jako to 1104 <-9 104 

płócieufets, zefiry, kapy w eł­
n iane Jakartowskie, obicia  
na m eble, różnego rodzaju dre ­

lichy, do nabycia: 
w bazarach  wyrobów krajo «yoh w 

K rakow ie  i Przem yśla  
i w Tuwarzyotwi, Galioyjsklem akcyj 

l o r  we Lwowlo.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

Mayfartda i Sp. przenośne piece 
oszczędnościowe w formie kotła

do gotowania i przeparza- 
nia kat my dla bydła, uży­
wane bjćm oga także jato 
kotły do bielizuy, mało zu­
żywają mateiyałn palu,go 
i wszędzie wygodnie usta­
wi* ne być mogą. Tylko za- 
opatrznue odlauty z żeiszt 

r' ; ns/.e
żsdać ceun.kow sieczkarń, 
maszyn do krajania bura­
ków , śrutow nikiw . gnla-

 |tanzy ziemniaków , mło-
u a rl ■ Maratów.

Pli. Mayfarth & Go, Wisn, ! L » bK
Odlewornia ż e te s ł  fabryk* ■■szyn rolniczych! 

g|T  Zastępcy poszukiwani.
Katalogi darmo. i5 4 1 6 12

Suszone w 1832 r. grzyby do potraw
prawdziwe *roo 5 10

grzyby jadalne
I gatunek cienko krajane po z'.r. 180 
I ,  grnbe „ „ „ I 60 i po 1-40
b r z e ź n i a k i  po 90 ot. za kilo tu na miejscu 
5-kilowe paczki f r a n c o .  Odsprzedającym i 
biorącym większą ilość stosunkowo taniej wy­
syła za przysłaniem gotówki lub za zaliczką

Leopold Stern,
B l a e n a t a i n  ( B t t h m e r n a l d ) .

• □ • • • tire  es o  c  © c  o & o • • •

U ioniif TF' .a  MKZMIENNTK
Aprobowane p ri,/ 

\ k uemią medyczną 
w Paryżu, adoptowani- 
pi Formularz ofC 
itiL-y fraucuzkl, sauk 

olonowau* pr_ez r de 
MeJyozua w PeteraDurgu.

" Posiadające równocześnie wlasnościjodu J  
- Żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we w  
w ‘zystkich rodzajach chorób, którr wywo- D

St»>e zarodek skrofuliczny {puchliny. zatka- 0  
*Vt> kanałów* humor,,, e .) słabości, prze- ^  
cis. którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 7  

w  bez ikutecznrm; w Chlorozie (bladaczce), w  
W  lorrhós (tiatych upławacfii, w Ame- •
9  D91*rhÓ« : zatrzymanie z upełne lub częicio- (p  
r n  "’r reguła mościł, w Suchotach, w Syfilis m  
J  etc. Ostatecznie podają one ^
W ' e—rzom środek terapeutyczny, nadzwy- W 

silny, do podżywiania organizmu i do Ę) 
m  ^ “lacniania konstytucji limfatycznych, ^  
Z  u  wVck lub osłabionych. 7

”  B. — Jod niaczyatego lub zepsutego w  
W  ”  V  jast lekarstwem niepewnem, roz- 0  
^ QrJ irijącam . Jako dowód czystości i m  
m  * ;f jtyczności prawdziwych Pigułak  a  
Z  “ cnrda żądać należy, naszą pieczęć na 2

. podpis nasz ni- 
połozc• ej. ej położony u spo

I d« „elonej etykiety. - i
_  :_  -. .ptsłiarz w Paryżu, a n i BonaraKTz,

w-YSrauoać kią p*ŁszaaaTw. « O

aui lot o

p o  n a f t a ń s z j c h  c e n a c h  i  w  w i e l k i m  w y b o r z e  r a '

l i  h a n d e l  pod firm ą  J J J

■'„ A n d r z e j  S c h u l t z “ |
A  w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  L . 3 2 . M
■  T e l e f o n  N r .  1 0 . 278 > 7 0 I

Cenniki illustrowane na żądanie franco.

t
0 - € 3 ^ 3 < 3 ^ 0 - € > « 0 - € > ł 0 ^ > 0 -0 ^

Podpisane

(j) K a s t ę p i t w o

0 T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego
1 Królestwa Polskiego

wypłaca

tegoż Towarzystwa W  T l l b l S I C l l  lub austrya-
cką walutą, bez żadnego potrąceniaI
prowizyi lub kosztów.

August Raczyński

8'HO 4 4

Dom bankowy i Kantor wymiany
w Krakowie.

NB. W myśl przepisów Towarzystwa kupony i wylos. 
listy zastaw, przedstawiane być mają do spłaty przy podwój­
nej specyfikacyi numerów, z  k a ż d e j  s e r y l  o d d z i e l n i e .  
Formularze specyfikacyi wydaje się bezpłatnie,

ł ł a » a * y «

® k ł a d
P r a c o t y j j / -

i
pterw8zjefi

„ .'"-as

® « ł Q i a
ihbryk i.-y k  kra 

Pod

!»*«-; 0 
Ó \ y

P oleea
w S S M S

* le , Ul.
Wzg lę d Sz,

kort
1 “ e n n ie z  nyeh

» « b |
° * s k a

HQ- p .  f
a u d v r .

Najlepsze zdrowotne wódki.
Krajowa Fabryka 

S p i r y t u s u ,  r o s o l l s ó w  I r u mu
KAROLA HTEDMATERA

w łaścicie la  d6br R okow a  i B a lice

w Rokowie pod. Wadowicami
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w drodze Ciepłej w ytw arzanych , oraz spe- 
cyidny likier zareu itny „ E u s l a i u r S  pomysłu dra F r. Opydo w Waduwi- 
cach Cena butelki litrowej z opakowaniem i przesyłką do każdej stacyi poczto- 
w-j i kolejowej 3  złr. Cenniki darmo i opłatnie. Z licznych świadectw poświad- 
zającyeh wysoką wartość zdrowotną tego likieru, przytaczamy najnowsze wy­

dane przez dra H raiewicza, dyrektora szoitalu św. Łazarza w Krakowie.
Niniejszem potwierdza się. jako wódka „Excelsior“, w yrabiana 

w fabryce Karola N eum ayera w Bokowie przy Wadowicach, używaną 
bywa w tutejszym szpitalu św. Łazarza z ordynacyi P. P. Lekarzy 
ordynujących z dobrym skutkiem, jako środek podniecający traw ienie 
i siły chorego.

Kraków, dnia 8 listopada 1892.
Jdi rektor szpitalu

2983 6 6 L . S. D r .  H a r a j e w i c z .

* * * * * * * * * * *
Taręset parobków kawalerów, dziewcząt dworskich. ^  
fornali żonatych, karbowników, polo wy ch, leśnych,

^ mamy i zaraa wysiać możemy. ^
S Innej służby również mamy podostatkiem. $

Na wiosnę potrzebnych robotników polnych i fabrycznych za -
pewnić W. Chlebodawcom możemy. 2957 3 ^

Wymagania ludzi umiarkowane. 2
H o n o r a r y u m  z a  ś t r ę e z e n i e  s k r o m n e .  (T

Pośrednictwo w kupnach. sprzedażach, dzierżawach i najmach. S

Biuro wywiadowcze Br. Krasickiego, Jarosław. |

Uwsga. ‘Til^y aieklejone nie pękają przy 
uiu papieiosów.

I B B B  K O B T K T J R H B r C m  t 
kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy , nleoh kupuje 
T U T K I (G IL Z Y ) N lE K L E łO N E  

z fabryk i

S. WIERUSZ NIEMOJOW SKIEGO
Lwów, Teatralna, 3. 

K raków , 8uk i«na lce , Ł. 38. 
Ceny bardzo niskie. 

l O O  a z t u k  o d  1 8  o n t .
Zlecenia zamiejseowe udwrotnit. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze oOUO koszta trans­

portu ponosi fabryka. 361 133 0

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek

w  K r a k o w ie
które podejmuje się pośrednictwa w um ie­
szczaniu: nauczycielek pryw atnych, gu­
w ernantek i b o n , przeniesione zostało 
i  d. 15 października 1892 r. do lokalu 
Stowarzyszenia przy u l .  £ w . T o m a ­
s z a ,  Ł .  8 ,  I  p i ę t r o .  —  Kierownictwu 
Biura objęła p. Beaupre. —  Godziuy 
urzędowe: codziennie od godz. 10 do l, 
prócz niedziel i świąt. 2497 l i  12

Konoesyonowane

B IU R O  S T R Ę C Z E Ń
Haryi Kobialkowej

w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej, Nr. 15,
ma zaszczyt donieść S/.an. Publi zności, iż po­
dejmuje się dostarczać ta l w miejsca, jak i ni 
prowincyi słnżbę dworską, umieszczam rządco a  , 

ekonomów, leśnych, pisarzy, gorzelników. rze 
mieślników dworskich, bony freblowskie polki, 
niemki, francuski, paLny służące, gospodyń i- 
bufetowe, kucharzy, kamerdynerów, lokai, ku­

charki i t. d. 2932 3

Prem iow ana na czeskiej u r> , >w« j 
wystawie w P radze  35-5 94 o

Jana Skorkoysk/ego
Fatu yla sukna i ubrań

w  H u m p o letz
poleea Wysokiej Szlachoie i P . T. Publiezuośei 
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
t e r y j  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  i  c a ł e  

u b r a n i a  ua ezon jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie.

K a r ły  do gry. — W yroby l«»karwkle. — 8z<-zAlki i grzebienie, ji

Tylko 3 zlr.
najodpowiedniejszy 27C8 6 6

Podarek na Boże Narodzenie
(pamlfttfea po zm arłych l)

u

Portrety naturalnej w iekeści
wedłfig każdej nadesłanej fotografii. ZaJa’,ek 
1 złr. Termin doetawy w przeciągu 10 dni. 
Kajwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

fS ieg fried  B o d a ae h e r
w W i e d n i u ,  II., grosse P farrgasse, Nr. 6.

Kierownik kopalni ropy
kilka lat w jednej kopalui pracujący, ub/najo- 
miony z wszelkiemi czynnościami w zakres ko­
palnictwa naffowego wchodzącymi i umiejący 
sam wiercić systemem kanadtjskiui, p o s z l i -  

kn je posady. - Oun 3 6 
Na łaskawe oferty przesłane do A lmiuistra- 

cyi pod „K ierow n ik , 100“ sam odpowiem

IN T . B T I B T & L ^  
wiedetkskie

N U C H 1 I K I
uznane jako  najlepssfe do lier- 

baiy, w ina l ludów.
Można j„ przechuwywać (utrzymując sucho) 

przez całe miesiąoe bez utraty dobroci i 
przyjemnego smaku i z tego powodu są go­
dne polecenia dla każdego domu.

C ie rp ią c y m  n a  żołądek
przez lekarzy zalecane.

Lt przysłaniem 40 cnt. wysyła się także 
opłatnie pudełko ua próbę. 2280 16 20

N. StiDgl A HTeffe
Wien, II., Circusgasse, 36. Pucu* i.  

Znakom ity clileb G ralianiu.

D o sp rzed n n ia.

Domy w Krakowie 11 w Tarnowie
Bliższa wiadomość w Krakowie, u li­

ca św. Marka Nr. 7. w oficynie na I  
piętrze, rano do godziny 9 i popołu­
dniu od 3 Pośrednictwo osób trzecich 
wykluczone. 3967 3 4

Można nabyć przez każdą  I .się- 
garn ie  odszezególuioue nagrodą tylko eo 
w 27 nakładzie wydane pismo radoy med.

Dra Mullera o 16f>5 28 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i sexua!nym.

Opłaeona pizesyłka w kopercie za nadesła­
niem 60 et. w markach poeziowy -h.

E d w a r d  B e n d t , Braunschweig.

Gdy mi potrzeba inserować w dzi n- 
n :kach kraiowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prz z 

C e n tra ln e 137 lfcO o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w ie , R y n e k , L . 3 2 .

Handel towarów norymbergskich i galanteryjnych.
S M  Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drew nianych i ’ .

O b r a z k ó w  św ię ty c h , K r z y ż y k ó w ,  P a s y je k  i M< d a l lk 6 w .

Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych.
Guzików, jedwabiu, nici, bawełny i innych potrzeb ao szycia i haftu.

Przybory do robienia kwiatów.
Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 

Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie.
Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państw.

Ziimiejseow - cbstaluuki natychm iast załatwia. 
Telefon Nr. 10. 2795 5 0

W . Skład fabryczny kołków do ottuwta, narzędzi I patrzeb szewskich.

a )  Z dniem *  
pierwszego Sierpnia roku J89l-szego 

? s - 7o d ajr; wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5 ' 0 poniżej cen fabrycznych i zadowalhiam się 

resztą otrzymywanego od facrykantów raoatu. te  tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajohętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

b)  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dz a muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
idy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20 letnią, e)  Każde na 
u mnie (albo w moim s k ła  

fabryoe za mo:m pośredni-

FORTEPIANÓW 

B.GABRYFISKIEJ 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego uarzę- 

ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod w ska-' 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d)  Za , 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr- tOOi daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

c tw erj przyjr.iuję napowret
w tej samej ornie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty fchoolażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani ernta 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzęazia muzyczne u.y - 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis^ 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

  ... ® suwnic.

„ P R Z Ą D K A "
Pierwsze Galie. Towarzystwo i  Irajawep praysło tzacfiio

W  K R O Ś N I E .  v
Największy i jedyny s!iład czysto imanych ułóc-ien \

k o r c i y O s b i r h i  od najgrubszych pófb.elouych domowych n s ścierki, ^  )
g  sienniki i m aglow niki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- ^

sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła.m  “ "J— -— o ł”  “ “ r - “-------------  m
^  W y r o b y  w z o r z y a t e  ( a d a m a s z k o w e ) ,  ja k : biel.zna stołowa, q
g- garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, gg 

płótna ns filtry, siatki do chm elu itp. >4
B l a l a d y  g ł ó w n o : M

■ L n ó w :  Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlów egu, gg ^  
■S K r o s n o :  we własnym składzie. ^  *

B k i a a y  k o m i s o w a  : Jj
Tnrnopol — Michalewskiego. O
Tarnów  — Otto Foorster. . M
t  t e r n  i o w r e  — Leon Sohneid. 1896 46 0 M
f  Ce m ik i 1 prObki rozsyła się franco. M |

< 1 V A A / v
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wyrabiaja i sprzedają

Laną!^JJirandt4G.W.Nawrocki
F r i  e d ri c h -S tr  76.

3  ffa jstarszo  B.uro P aten tow e B erliń sk ie .

Właśoifliele firmy: 
A. M fihle i 

R . Z io łe rk i.
1376 25 72

Prawdzl we

l e c z n i c z e  w  i n o  T l a l a i i  a
według rozbioru c. k. staoyi doświadczalnej dl* win w Kio9terneuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako znakomity środek wzmacniający dla słabow itych , chorych, przychodzących  
do zd row ia , dzieci i td , w niedokrewnoSci i osłabien iu  zo ładka  baidzo 
dobrego sku tku , w 1/1 i ‘/» oryginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędownic z ło ­

żony znak ochronny

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN

V I N A D O R
w  W I E D N I U w  H b  9 B U R 4 4 U

LECZNICZE WINO MALAGA BIAŁE
oprócz .ego różne bardzo dobre w ina zagraniczne w oryginalnych b u ­

telkach i po oryginalnych renach.
Mają na składzie:

w KRAKOWIE: pp. Antoni Schulz, handel win, 
„ J. Barberów?:! I, handel korz., 
„ M. Brzostowski, centr. kraj.

piv niea win,
„ A. Ciechanowski, handel win, 
„ j r , t, kawiarni*,
„ K. Knoreck. handel łakoci,
., J. Kosz, kupiec,
„ M. I ,warzyk, kawiarnia,
„ St. Maji wskl, hotel Drezdeń­

ski i hotel pod Bożą,
.  L. Malik, cukiernia,
„ Al Merc, handel łakooi 

r. j t  Mikuszewski & Zegadłowicz, 
handel korzenny i łakoci,
6. Otowski i ę p., droguerya 

„ Karot Peschka , \ i rand re- 
stauration.

, hehman i Hendrich,cukiernia; 
„ W. Schmidt, c uKi e r u i a  ; 

w BOCHNI: „ J. Michnin k u p i e c ,
w GORLICACH : ,  Jan Rudzki, k up i e c  ; 
w GRYBOWIE : „ A. Muszyński, kup ec ;

w AR03LAWIU:

w KROŚCIE: 
w ŁAdOUCIE : 
w M LÓWCE

p;>.

w PRZEMYŚLU:

. Ant. Zrbłotny. kupiec,
J. Sobotowski, hotel Pr/emyśl; 
Ch Oym i Sp.. handel mięsz.; 
M. Szulc, aptekarz;
S. Reisner. apteka<z; 

w NOWYM SĄCZU : J. Kosterkiewicz, handel win, 
J M. Landru, hac-tel win,
S Majewaki, eukiernu ;
M. Krug kupiec,
E. Krug kupiec,
F. Kwaśnu aki, hotel ,Vic- 
T"i-ia‘ ,
D. Ludkiewicz, drogu.sts, 
Piotr Bzdyl, hotel Przemyśl: 
w kawiarni Corso, 
w Narodowej Tarhow li;
J. Sohumaolier, o. kiernis ; 
Tad. Soharfl, kupiec, 
Szymoa Szajna, kupiec, 
i. Szermentowskl, cukiernia, 
Dawid Ranach, kaw iarn ia; 
Jan P oh l, knpiec ,
A- Hi mi c h , cukiernia.

w RZESZOWIE : 
w TARtJOWI

w WADOWICACH

H T  Pronr.ę dok ładn ie  aważao na znak „ i  l X A D O B “ ,  t u d z i e ż  
urzędownic złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można ręczyć 
za hezzwględnii prawdziwość i dobroć. “M li 28 t8  3 6

11422213
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|  Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie |
p r z y  n l .  S z e w s k ie j ,  L .  IG, przyjmuje ►#< •  m:«: t i k j l i n l k i  o s z c z ę d n o ś c i  [»]

i  p ł a c i  o d s e t k i  o d  d n i a  z ł o ż e n i a  d o  d n i a  p o d -  ^  
& n i e s i e n i a  k a p i t a ł a  p o  4 V *% * 104-j 37 52 ^

, ^ A A A A j v

S ek re tn y  sposób
wyrobu Gognacu. 1

Oteru ę O o itd  w i l l i i y ,  apecyalnic f  
dystylowany jaK najepssy c»gna«, za 1/1 
biit h ę  tylkn I a s łr .,  dalej znakomity 
C O g isao  z  Ż d t t k a i u J  za '/i butekę 

3  z ł r .  CMapr/.ed-iącym r-ihat,
Główne zagt̂ psdr.) R u d o lf Frey, 

W ien, 11., A u f der H a id  neues 
H aus, żOI9 4 0

M A G A Z Y 1
pod flrmą

J .  Z A P L A T A L S K I
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  l i n i a  A —B ,

poleca w najnowszych fasonach o ryg inalne 2770 12 10

kalo sze  ro s yjsk ie  i a m e ryka ń skie
oraz buty filcowe z wełny „Halina" I sierści wielbłądziej. 

Bieliznę D ra Jaegera
i wszelkie artykuły zimov3.r1860  

fr p  a pLl\
^  \  Zlecenia zam iejsciw t usru tec tn ia  s ę  o i w n

C .flE T E P Ł y p rb .\  t n e n je ljczą<* opakowania.

•jmm:
.■WMi
: d l a

Czerwone wino
z  E r l a u

m ożna d o s ta ć  u  nad fizyka 
k o m ita to w eg o  D ra  P aw ła  

D aniłow icza w  E rlau .
N a j s i l n i e j s z a  i l o ś ć  1 h e k t o l i t r .

Od 1 stycznia 1893 także 56 litrów. Cena z 
litr. 1 zła, 1 złr 50 et. i 2 złr.

Przy zamówieniach żąda się nadesłania po 
łowy ceny t. j. 50%. 27(11 l i  2<i

Za ez(8tu naturalne gatunki w.na p..ręczą się

Juliusz Silbiger
w Tarnowie 2809 5 5

Skład hurtow ny

i i i  t ę p i l i
Cenniki i próbki na żądanie franko.

[lampfige P fe rd e !
H uateu . Sclionlieilsfeliler nnd Go- 
hreclien, sow e liautkrauke llu n d e
he Ut schurll uud grundbcti naeh neu-r .Ylwtho 
de und Medikainent»n samint schriftlietier Ordi 
natiou g gen 4 H Honorar pr. Postu icbnahme 
F .  I t a r t h  40 Jaiire praktiscber Thierarzt, 

W l e u ,  1 . ,  E l i  . a l t e t l i s t r a s s e ,  3 .  
z7 4 7 24

Rządca
weizo Roi,u. A d r - 
rym ad Olszyoe.

z -0-lei i .  praktyką, bezdz e- 
_ tnv, do zaangażowania od N o­

wego Roi,u. Adies: Agronom, w Dzikowie Sta-
loiuna 269- 20 25

Bardzo ważne dla Panów!
j| Z powodu krótkich dni w tej porze urządziliśmy w skła- w* 

j |  dzie naszym ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  które umożliwia roz- 
^  poznawanie Koloru i jakości towaru jak  w dzień. ^

H] Polecamy w doborowym zapasie : iH

Paletoty, Chesterfildy, Knizerroki, Menżykowy. 
Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakiî - A 

H towe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, V 
U Bondy do codróży, Kamizelki jedwabne, oraz M
■ Ą w ie lk i w y b ó r u b ra ń  d z ie c in n ych
Hj podług najnowszego fasouu. H

Wszystkie powyżej podane przedmioty, wyrabiane w wła- ry 
J a s n y m  zakładzie z najlepszych m ateryałów krajowych i zagra - 1 "  

J  uicznyuhK sprzedajemy
d  p o  c e n a c l i  f a b r y c z n y c h .
^  Z uszanowanym

Heilman Kohn i Synowie
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

nrfTr n n f iT n 1 w  W ie d n iu ,  w K r a k o w ie , ulica Grodzka, pa 
f l l l l  l l n S / ł l  b. 9 , w e L w o w ie , w P r z e m y ś lu , w IV ,er -  |j  

“ “ “ ‘J*', n i o w ca ch , w B ia ły  ( B i e l s k u ) ,  w  O pa- 
,  w P l l t n i e ,  w T a r n o w ie ,  w R z e s z o w ie ,  w JarosIaU "u

^ w in , w  S ta n is ła w o w ie  i w  N o w y m  Mączn. 2237 29 0

X

K oce i d erk i
n a  k o n i e 9 oraz k o c e  u o j § k o w e  i g u ­
n i e  n a  b n r k i 9 wyrobu w Mikuszowicach, po­

siada w wielkim wyborze 2748 5 »

1 3

1 3

J. RIPPERA
w Krakowie, ul. św. Jana, 5 ,
poleca Szan. Publiczności zawsze n i  składzie utrzym ywane piwa w butel­

kach i beczkach, a m ianow icie:

P il o lń . exportowe 
Piwo otaiisUle marc.

Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składzie w
b e c z k a c h  */i '  7» 1U h e k -
t  litra rów nież 

i
i w butel-

żzl kach */* i h litrowych 
'i

Dla większej wygody

PiwoołoiMstale

[•1i7j
1 3
r#]
a

>! t  zr

ń

w
Lii
i :

♦

A l f r e d  H i a i § l ,  O p a w a
Szląsk austryicki, 

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 S 7 .

'k ła d  nasion leśnych i polnych
poleca

bar 1zo dobrze kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
en g ro s  i en deta il.  28i6 2 re

Prń bk l 1 cenniki na żądanie darm o i opłacone.

S A R G ł A  przez komPetentne władze uznany ?
X  ś r o d e k  c z y sz c z e n ia  zęb ów  J

K a & o d o n t
Można nabywa- w  a p t e k a c h ,  s k ł a d a c h  k o s i u e t y k ó w  i t. p 

1  a s i t u k a .  3 5  o e n t ó w .

3
Przy odbiorze przynajmniej 

10 butelek piwa Pilzneńskiego g  jj 
opuszczam na każdej butelce f± ) 
I centa, przy innycb gatunkach I R  
na 10 butelkach dodaje się je ,  j  
aenastą darmo.

t a  Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem f l a - e a
W a z k i  z  z a m k n i ę c i e m  h e r m e t y c z n e m  p  < 

k a m i ,  któro są przo. lagnięte zieien i-bi«łym sznureczkiem, a 
, . i  zaopatrzona firmą J .  B i p p e r ,  K r a k ó w ,  ua zastaw których zostawia r^i 

->ię k«ucyi 10 centów, na zwykłą butelkę korkowaną 5 centów, którą przy 
Ł ę  zwrocie butelek zwracam. J1 ^
MPJ Polecając się przy nadchodzących świętach laaLawyni wżgłędom Szan. [§ j

Publiczności, ręczę z a  d o b r o ć  g a t u n k ó w  i  w y  s t u l e  p l  w ir , o w i w .  
fAj rzetelną usługę z poważaniem [Aj
1 3  2887 3 3 JT . R l p p e r .  Ł i
3  ■n r ]

k r a n i c c i  1  
cywilny i wojskowy

Kralów, fla r  główny, 13ÓT
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 

(kiego rodzaju ag43 2o 30

U Nj j : f o k s ó w
jakoteż w szelk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerow, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

I  C e n y  u m l a r k o T r a n e

r e e l a n o w e m i  k o r -  [A]
plomba k A

Bazar wyrobów krajowych w Krakowie.
♦ 
♦ 
♦ 
♦

PODAGRA
Reumatyzm

U zd ro w ien ie  zap ew n io n e  p rz ez  użycie  l ik ie m  i p ig u łe k  p rz y g o to w an y c h  przez  p. 
CO M A H , ulica  S a in t-C la u a e ,  28, Pa ry ż  i. L ik ie r  leczy D6le c za to w e  o o s try m  
urzebiegu  p igułki-Oó 'e  chrouiczne .  Ś ro d k i  te  są  u ż y w an e  i d w ie lu  lat z p o w o d z e ­
niem  , "rzez lek»rzy  i w  Szpi ta lach .  On nahycm  w e w »zv lk ich  ap tek ach .

i  
♦
♦

m. BETER i SPÓŁKA
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych,

S k ła d  fabryczny towarów płóciennych
w Kraków e, Sukiennice 12, 13. 14,

a a p r z e o l  n r  k o  l o i o t a  S T a j ń w l ę t a z e J  P .  J t C a r y l ,
O trzym ali na sezon je s ien n y  i  zim ow y  

W I E L K I  W Y B Ó R

staników damskich, sukienek i ubraó trykot, dla dzieci
w liukdej wielkości.

Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach

cało wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe La sk lalzie  po najniższej cea>e.

Płótna krajne i zap ita , oraz óisiizea staliwa biała i kolorowa
G - i ó w n y  a h ł K d

oryginalnej bielizny wełniaiej trykotowej Prof. Gjstawa Jaege­
ra, o>*az wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, weł­
nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskichi dziecinnych.

R>elizna płócienna i trykotowa W. X. Seb. Kneippa. 
W i e l k i  w y b ó r  p a r a i t o l l  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a ­

n y c h  i  b a w e ł n i a n y c h .  2931 3 o

ozy n ie  sto łow e wszelkiego rodzaju, k a­
se tk i do w y p ra w , se rw isy  
s to ło w e , do h e rb a ty  
2525 6 22 kaw y
od pojedynczych do n j -  
ozdobniej wykonan

Najw yższe odznaczania na w szyau ic li powszecitnycn wystaw ach . 
G rubo  p o sreb rza n e  sz tu ćce  i n a

o * *  . / . J . o i . l  b - O  ^

Speeyalne
artykuły

,  d la  b w t e l l ,  re n ta n
r a c y j ,  k a w i a r d ,  j a k o  
d l a  p e n s j o n a t ó w  I t p .t e ż

Ilo ść  s re b ra  j e s t  na k ażd ej s z tu ce  |Q U O IC T Q C | 7  
w y o ita , ja k  ró w n ież  cało  n azw isk o  I

i o b o k  u m ieszczo n a  m ark a  fab ry czn a .

Jbdyne zastępstwo pra«dzi*ego srebra.
12 ły żek  sto ło w y ch  z łr .  17.—
12 w idelców  . . . .  „ 1 7 .—
12 m .ży . . . . .  „ 1 7 .—
12 w id e lcó w  d esero w y ch  „ 15 —
12 noży d esero w y ch  „ 15 .—
12 ły żeczek  do  kaw y . „ 9 .—

12 ły żeczek  do m okki 
] ch o ch la  do zupy 
1 c h o c h la  do m lek a  . 
1 ły ż * a  do  s a ła ty  .

12 p o d s taw ek  do noży 
1 podk ład  pod w idelce

z łr . 7 .— 'I
5 .30  
3.20 
4.— 
8 .25  
1.50

Magazyn wiedeński
U B IO R Ó W  M ĘS K IC H  i D ZIE C IN N Y C H

C H E K I M  F E L D U A W  A
Plac Wszystkich Świętych, L. I, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu.

zaopatrzony został n a  a e z o u  j e s i e n n y  1 z i m o w y

w najlB;jsze ubrania m^kie i dziadulu po cenach fabrycznych
a uiiauowieie:

Szlafrok zimowy . . od złr. 7.— do 16 — I Paltot szewiotowy lub montouiakowy złr. 25 50
I branie marynarkowe od złr. 12 .— do 14.8U I Ubranka d z ie o ia u e ................................złr. 3 . -
Spodoie k am g aro v e ........................... złr. 4 4 | P ła sz e /.y k i.....................................................złr 5.95

K o ż n a z k i  t a t r z a n e ,  w y b o r n e ,  1 5  z ł r .  5 0  e t .
Upraszając o l.cz.ne względy pozoetaję z poważauiein 2175 1) 30

C h e u i i n  F e l d n  a n > i .  Plac WW. Świętych, róg u icy Grodzkiej.

as. Z m i a n a  l o k a l u .

ILi
Li
L»J
M
A

LE
A
A

[♦.
W

Pierwszy ZaUad
wszelkiego rodzaju pojazdów!

JU L II L IPIŃ SK IE J
przeniesiony z Półwsia Zwierzynieckiego na ulicę

L% 
A

p i Z . C U l C 0 1 U U V  h  1  U 4 Y Y 5 1 tt Z j  W  l U l  u i u u i v i u g  v/ j l io . | | | | h y  A

Kopernika, L. I (róg ulicy Kolejowej \ Kopernika)Li
dosUrcza 28823 io ^Ss

karet, remiz, landauerów, doróżek paro 1 jedno- [ój
konnych na śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże, [fj

Sr Karawany no wynajęcia każdego czasu. Z5 A

Księcia A lfre d a  Montenuovo
dzierżawca piwnic wio

S. G. Schwabacha w Pięciukosciołach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 

nagrodami odznaczone

wina liany czerwone I wina Pięclokościołdw białe
stołowe i M*-Ncro

po umiarkowany, h cenach Szczególniej godnem poi-cenia W 
czasie epidem ii, z powodu wielkiej zawartużci taniny, zna­

komicie dzihłaj p em jest 2432 37 78
z I8d5 r. Villany czarne pirtugalskie wino.

Wysyłka począwszy od hektolitra. — Cenniki darmo i opła'nie.

i
«£l%I

a ria c e is k ifr  ^  
ktOplb żo b  dkor e

sporządzone w  ap .co pod A niołem Stróżem

C. B rad y w  K  r o m i e r y ż  11 (Marawai,
stary i znany środek leczniczy, działający znakoT. 
micie przeciw wszelkiego rodzaju choroborn 

iotadka.
Tytki prttizhn zupi ran ta ibik notszcziifi

■ IIz n tii t  jchmaya I par1. " n .
Censa W asi. M i  c t , p od * ó jnej łO  e*.

Skiadniki są  (<odane.
  Prawdziwe narlaee lah łe  k rop le  * « -

/ .ó > W (t» r  l a d k o w c  są do nabyoia w
Kranowie : w aptikach F. Gralews^iego, W Redyka, L. Rosnera. F. Sobieraj-kiego, B. 8.0 s 
ma-a, J  Trauczyo ik' gn npa.lkob erców, K Wiszniewskiego ; W Andrychowie ■ Am. Mirroaowicza; 
w Booitnl: w aot M 'ła t ty ; w Córzanowie: w aut Sporysz.; w Joboeyoati w apt. ,J B iliń­
skiego; w Grybowie; w apt. J. Ko lau<ego, w K n itio h : w apt. E S.kaDkiego; w Ułmanowy • 
w aot. H A L ihrzc k iig i: w LIpniKU; w apt. A. Factisa; w dyilen leaob; w apt. Wl <łnmid- 
i-iego ; w Nowym Sąozu; w apt. Jaktbow sniegj i Wiktora F. ipka; w Stary  1 S ąo il w apt 
M at'ozińsiiiego; w Suchy: w apt cj Czernickiego; w Szo żurowy : w apt. 4 dsymtaowioza ; 
w Wieliczce: w apt. B Mieczyńłkiego; w Wilatioyioaoh : w apt. F. Sebneidra; w /pkaoinem  : 
w apt. F. Tabe,an ■ w Żywcu w aotekaah: L. Gr„ff» i J Hcrdliezki. ^602 9 43

I Dla panów.
Najpiękniejszym w ynah kiem ostatni ;h czasów j-st o. k. oprzyw galwano-ele- 
kżryczny aparat . . R e f e o t o r 1-,  który d .je się nos>ó niewidocznie na 
a przeciw seiualnemu osłabień u (osłabiona siła mę-ska) chociaż nawet zadawaj0* 
n. au, działa za znakomitym wynikiem. RetectJr jest patentowany we wszystk*°h 
państwach i odznaczony wieloma złoi. mi i srebrnemi mednlami. 8 y s t e P n  
p r o f .  D r .  V o l t y .  aparat ten pod gwaraneyą nieszkodliwy, daje się wygo­
dnie nosić w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy wszystkich p&dstw. brio. " r , 
z illustraeyami i sposobem użycia można dostać darmo (w zamkniętej k o w f .* 
za przysłan em 10 cut. marki) u c. k up-zyw repiezeutanta J .  L u g t i u t d -  
1660 d a ,  e l e k t r o - t e c h n i k a ,  W i e n ,  K., Scbalerstrai je. 18 29 0

Taniaj niż gdzieindziej, z pawgBu przywileju uwalniapcego harbatg tr od cłt w Rasyl.

H e r b a t a  r o s y j s k a
oaj'epsza, od dawna z dobroci i zapachu znana, prawdziwa t>lko w oryginalnem opakowa­
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaszank ter od l/„— °ota,  

w 9 gatunkach doborowych, po cenie od 2 do 6 złr. za fnnt, 2547 3 0 0 
f l r j » y  ń  w i a t o w t e j

W o ^ a u  i  S p ó ł k a  w  51 o s k w i e .
Growny skład dla Krakowa I Galicyi Adoit 8«i©mon, ul. Krupnicza. L

Zaspanie niemożliwe^
Rtidzikanker

•zdobny, w niklowe) Hzkatułce, p r a w i e  <5U ctm wysoki, a l r .  ) 9 0 t z kalendarze! 
& z ir i r s  c t .  Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 40  cnt. v '9ceJ M 
ó a d z i k  z kalendarzem i dzwonkiem s to ł.w y m , w nocy świecący, **r - Ć .7® .

Z e g a r  śc ie n n y , biją-y, ok do 40 ctm. d łu g i, w politurow ,l 
*amach. » lr . 3 . 5 0 .  ze sprężyną a lr . 4  5 0 ,  świeeąey w noey w ięc^ °,

Z eg a r  z k u k u ł k ą ,  w łsda ie  rzeźoiontj szkatułce, ze wi»PŁ®*,'*kŁ" 1 
in i i g o d z in a m i z k o ś c i ,  około ł/» |0Htrd <ł)uSl> O złr.

%egar z k u k u łk ą  l u b  p r z e p ió r k ą , biją-y, z repertoiiuWym 
kiem, około 1 m etr w js gi, 1 8  z ł r .  5 0  c n t .  .

P o d z iw !  Z eg a re k  m ę s k i,  k es onkowy, z nowego srelra rJ®
4  z łr ., o 3 kopertach z łr . 5 .5 0 . Męski a n k e r -r e m o n to ic ,  12 *ut srebro, 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b . m o c n y , z marką „trrralofcć", ®

Dwuletnia gwaraneya. —  Cenniki darmo. 2680 27 f

E .  M A T E K ,  Wiener-Uhren-Indnstrie. I, Scbott&nring, 3'



Kraków. 1 Stycznia 1893. N O W A  R E F O R M A . Nr.  1. 7

x m x x x x m i ł m x 3 ( x X x x x x x x x x m x x ) Q
o l s .  z a ł o ż e n i a .  1 8 6 4 .  — Odznaczony listami pochwalnemi i mad *l.-m /.;isfugi 

Wystawy krajowej 7, loku 1887. danym przez ces. król. Ministerstwo h.mllu

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
WYROBÓW RYM ARSKO-SIODLARSKICH

i GALANTERY JNO-SCiÓRZ filYCH *
J A N A  K L E C Z E N S I i l E G O  *

u l ic a  S z p i ta ln a ,  L . 3 2  (v is  a  v i s  n o w e g o  te a tr u ) ,  w
poleca w

kufry , to rb y  i to re b k i p o d ró żn e  różnego rodzaju, necessery , p la id ro u leau x , fu te- w  
ra ły  na laski, parasole, strzelby i rewolwery, p ask i dam skie, p a sk i do p ledów , p o rt-  w  
m onety , p u la re sy , e tu is  na cygara i papierosy, p o rtfe le  na papiery, kagańce , obroże w

i  S Z O rk i na psy z niklowem lub pozłacanem okuciem 186O 27 o
99** w wielkim wyborze, w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. ^

>Q000O00GCXXX3O000CXXW*XXXXXXX3GCXX3OOCX)000G03

LAMPY DITMARA.
FABRIKS-ZEICKCH

N o w o ś c i  R i t m a r a  n a  s e z o n  
18 0 3 /3  wszechstrounioS dowodzą, że udo 
skonalenie lamp naftowych zrobiło postępy, 
odpowiadające w wysokiej mjferze nader spo­
tęgowanej potrzebie oświeilenia w nowszych 
czasach.

L a m p y  R i t m a r a  zdobyły sobie

gustownemi formami, 
dokładnem wykonaniem, 

bardzo jasnem światłem,
przy zadz iw ia jąco  niskich  
c e n ach  pow sze ch .  poku p.

Błyskawiczne i wiszące lampy

. Dilmar, Wiefleń,
c k kraj. nprzyw

Fabryka lamp i towarów 
metalowych

III, Erdbergstrasse 2 3 , 25, 
27 i Schwalbengasse 2, 3, 4

Lampy stołowe.

Lau ts r ,* erne' 1    Lampy „Faierit"
Palniki z siła światła 4 do i 57 świec. z P|<,mieniem Imlistym.

Lampy stojące
z ko.inkow. umbrami.

2477 12 12

Ditmara Lampy u t r z y m u ­
je na składzie  każdy re-  
iM u iow any  handel  lamp.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii koa.uetyeziej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało gig usunąć siartgo bo o.i 30 lat istniejącego środka którj in jest

D r. F r y d . Le n g ie fa S l a l M a i l l  l i i r z o K O w y
dowodzi to więc jrawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę eamą nam danego. 
Lsalaam brzozowy Dra Fryd Dengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministerymn , a prof Dr. 
uied. Haspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluoh w Doudynie i w. i Bz.izególnie go za 
lecają. BalBarn ten uzyskuje sie za pomoeą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo zad ej 
rmiani", na a .je mu “'Jasność usuwania starego naskórka, w miejsce którego oowstije naskórek nowy od 
znac/ający się i iłodzleńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
pieflf i zaczerwienieniu, wynj idz zmarszczki I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena H Isam  u brzozowego 1 t i r .  «V0 e t .  za dzbanuszek.

ęee, które j a użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje sie nadal 
za pomoce O r a  I . £ K G I E L A  O P O - C R E  1 E , doza 6 0  c t . ,  i O r a  L E N IU 1 E T .A  M Y D E A  
B E N Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 3  c e n tO W .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie ; we Lwowie u Z. Kuckera w Krakowie u W ik­
tora Bedyka, w Czernlowcach u Golichowskiego nast. Maht apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
aku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 62 O

CnTD fp] ];j[MlI5|H[ G=n m n=p!, r^Ml l̂llil un m frol [MllSIfMllGTiiiifrJl ĘJ115

Dachówka Niepołomicka
pokrycie z wielu względów bardzo korzystne i naj­
trwalsze, odznaczona na wystawie budowlanej we 
Lwowie w r. 1892 najwyższą nagrodą rządową, jest 
p o c zą w szy od Nowego roku 1893 w  zapasie i można za­

mawiać na każdy termin a9i783
w Zarządzie fabryki dachówek w Niepołomicach

poczta i telegraf w miejscu, stacya kolejowa dla osób Podłęże.

'5 J5 1 5 1 j;[ś iB jg ][H ]|B lB l5 1 ||tr in a [rg |||5 M l5 1 || [7 iiB in ]| [B lĘ M 1 5 1 iĘ M 1 5 1

a

I
B
1

n

i
B

iiia
a
0
11

i
B

„ S l i i "
( I j i w y  śn iegow e)

według oryginalnych norwegskich. 
w trzech wielkościach, 2 mtr , 2.10 
mtr., 2.20 mtr., wyrabia Pierwsza 
Tarnowska Cegielnia i Tartak pa­
rowy I S n M f a c h e g o  ku. S a n >  
gntizk i po cenie 8 z łr. wraz z 
laską z a  j e d n ą  p a r ę .  3037 4 e

Wysyłam

HÓF
ieże i smaczne, 5  k i lo  za 4 z lr  

brutto za zaliczką. 2609 17 20
Soh rek ber, Jo r d a n ó w .

:x x x x x jx x x x x x  x x x x x x x x x x ? i
Odznaczona srebrnym medalem c. k. Ministerstwa handlu na wystawie budowlanej lwów- 
_________ 8kiej I nagrodą I na wystawie konkursowej r r. 1889 w Krakowie________

PlerwBza Krakowska

X FABRYK A PARO W A
x  wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów v

KI a r o l a  CD t ta  Q
w  K r a k o w ie ,  u l. D cu w o r, L . 10 ,

wyrabia przy pomo.-y najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo 
urządzonej szuszarni drzewnej Z własnych materyairt* w ysu-zonych. wsy I 
kie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane, or^z reperacye 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe.
Posiada na składzie wielki wy) ór f o r n i e r ó w  d e s e n i o w y c  l i , p a r k i e t ó w .

oraz desek (Laubsegeuholzi. 2774 6 52

Zamówienia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.
: aX a x x x  -ooooocv

Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kaw a słodow a
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 2998 2 52

Ma ona ten nisze in nieprzewyższany przymiot, że można odzwy- 
ozrió s!ę od szkodliwego używania oiemięszanej lub z surogatem pomię- 
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wi«le lepiej sm aku­
ją c ą  , a pi vr in zdrowszą i pożywniejszą kawę. — \ ie - 
przew jższonj dodatek do kawy ziarnistej.

Nadzwyczaj polecenia godny dla nań, dzieci i chorych.
Należy unikać starannie naśladownictwa.

YYszedzie można dostać — V, k ilo  ft 33 cent

<XXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXX:\
K sięgarn ia , sk ład  i w ypożyczaln ia  n u t  m uzycznych , 

o raz  ek sp ed y cy a  p ism  p e ry o d y cz n y ch

S . A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w  K r a k o w i e S
3  p r z y j m u j e  ^

« p r © n Ti m e r a t c
§  na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.
S K a ta lo g i  CEasopism rozsyła się na żądanie franco i gratis.

N u  L  A /i5 ) 7 d l / A  P ° 'ee:ł pow yższa księgarnia w ie lk i  w y b ó r  ks ią -  y / U W Id £11 l\ę j-ek ozdobn ie  o p raw n y ch ,  w ięzy»a-h: poi- w  
- .skim , niemieckim i tranciKkim 2777 10 w

X
X
X
X
S

XXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXy

INogi sztuczne!
maszynki ortopedyczne, bandaże, gorsety, aparaty do 
prosteg» trzymania się i rhirurgiczno-lekarskie instru­
menty, wykonane pod gwarancyą ze stali angielskiej

poleca Wielin r a n o m  L ekarzom

Pracownia i Skład
L U D W I K A  K H T A P IJW S K IE G O
która za wyroby własno zost >ła odznac/.o ia m  ostatniej wystawie 

przyrodniczo-lekarskiej wielkim medalem srebrnym. 
Przyjmuje wszelkie n a r z ę d z i a  d o  o s t r z e n i a  i p r z e ­

r a b i a n i a  w  o p r a w y  m e t a l o w e ,  z  a l u m i n i u m ,  lub n o ­
w e g o  s r e b r a .

Pracownia posiada n a j w i ę k s z y  a p a r a t  d o  n i k l o w a n i a ,  
przeto przyimuje wszelkie wyroby do nikł >yi rra polerowana i ostrze­
nia, które wykonywa dokładnie i szybko. 1446 14 52

L u d w i k  K n a p i ń s k i .  
K r a k ó w ,  R y n e k ,  l i n i a  A — R ,  Ł .  4 4 .

Zarząd

P ie k a r n i Parowej
w  P o d g ó r z u

podaje niniejszem do wiadomości P. T. Odbiorców,
iź od dnia 1 stycznia 1893 r. zacząwszy)

wypiekać będzie

chleb czysto żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 kilogramy

p o  c e n i e  2 0  i  3 0  c t .
W szystkie ageneye zaopatrzone w tablice pie­

karni parowej w  Podgórzu utrzymywać będtj ten 
Igatunek chleba na składzie, ja k  również podejmie 
, się Zarząd odstawiać pieczywo wprost do domu za 
poprzedniem zamówieniem listownem. adresowanem . 
do Zarządu piekarni parowej w Podgórzu. 305i 2 5 9
■ 0 0 0 0 4 0 0 1 0 0 * 0 € K > o ó

W ystawa nieustająca

Związku sto larzy  krakowskich
p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k ie j ,  w  p o b l i ż u  b r a m y ,  L .  5 7 ,

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów. gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich urządzę n apartam entów  od najw ykw intniej- 
ssych do zupełn ie  skrom nych um eblow ać róvn>eż przyjmuje się wszelkie za­
mówienia i reparaove na roboty stolarskie, tapioerstje i tokarskie.

Pokrycia  m eblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 
bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko n uae na składzie. 

Wszelkie wyroby m ebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejsze'. 
Przez powiększenie obeunej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma­

my dnży wybór mebli i umeblować zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.
Oeny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd liuznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.
618 46 o Zarząd.

FRANCISZEK BARTIK g 
S Fabryka parowa pilników g
m  w  K rakow ie, u lica  L ubicz, 2*2,

wyrabia wszelkiego rodzajo p i l n i k i  w mjlepszyeli gatunk*-b, 
jakoteż podejmuje się n a s i e k i w a u i a  N t a r y c l i .

Poleca się PP . fabrykantom, ślusarz >m itd., ręcząc za itP ry 
O  wyrób, rzetelną usługę i za przystępne ceny. 27771112

MASSAGE.
Dr. Michil Kaafmann
l»czy jak daw nej: choroby stawów, m ię­
śni t nerwów (nerwobóle, kor.ze, poraże­
nie , hysteryę). jakoiei atonię kiszek i otyłość 
za pomoeą m ięsieu i i A f a e ^ n g e ) , według m e­

tody Mezgera w A msterdasoie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kauz uarskiego przy ul. G rodz­
kiej, p jd  Ł . 33. 24k6 52 5')

. do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pe lagoga 

P l a t o  v .  R e u i s n e r a  :

N a jle p s z a  M e to d a
do nauczenia się b e s  n a n c w y e t e l a  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecka 
w 3 - c h  m i e s i ą c a c h , po angielska 
w  2 4 - l e k c  y., c h .  Cena Metody nie­
mieckiej niższy kurs 80 cnt.. wyżesy knrs 
2 złr. 10 ct. — Komplet (Kurs niższy i 
wyższy razeml 2 złr. 60 cnt — M e t o ­
d a  a n g i e i n k a : z wymową 90 cnt. 
N a j l e p s z e  E l e m e a t a r s e  p o l ­
s k o - n i e m i e c k i e  : z wymową, z 14 
wzorkami pisma i 200 rycinami : 47, 28 
i 14 cent. — E l e m e n t a r s  p o l a k i  
z 20—40 wzorkami pisma , rysunkami i 
rycinami (obrazkami), razem 3 4 0  f i ­
g u r ,  tudzież ze wskazówkami pedagog,- 
cznemi , oprawny po 85 i 28 cnt., bro- 
s urowany po 20, 14 i 7 cni. — O b r a s -  
k l  d o  n a u k i  p o g l ą d o w e j ,  w 5 
językach, tj. sztychy i kolorowane, po 56 
cnt. zeszyt, obejm jacy IOj do 150 fignr. 
P o w l a a t k i  p o l s k o - n i e m i e c k i e  
28 cnt. — Powieść A l l - B & b a  1 4 0  
z b ó j c ó w  20 cnt — Powieść k y ś l i -  

w i G e m E  14 cnt. 2587 6 12
Główny skład

« księgami G. Gebethnera i Sp.
w  K r a k o w i e .

Dzierżaw? apteki
w w l ę k u e m  lab m n t e J s E e m  mieście

posznkajn się. 28^6 8 8
Zgłoszenia uprasza się pod adresem : T. Ba- 

wankiewioz, Kraków ulioa Rajska, L. 2.

Do wy najęcia.

§ K L G P ,
3 pokoje, Kuchnia i 3 piwnice od 1 
kwietnia 1893 pr/j ul. Krupniezej. 1. 10.

W lokalu tym był przez parę lat h an ­
del win p. Schnlza.

M.ejece bardzo dobre na interes, czy 
to korzenny czy winny.

Wiadomość u n. M a l i k a ,  u l i c a  
P o d w a l e ,  Ł .  1 2 .  3035 2 5

Tamże jest 6  lub 8  p o k n l ,  przed- 
p kpi, kuebnia, nu i i  piętrze, d o  w y ­
n a j ę c i a  o d  1 k w i e t n i a  1 8 9 1 .
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HERBATA!!
HERBATA!!

H ER B A T A 1 !
w każdej oenie i ilości w głównym składzie-

H E R B A T
Ł Gottlidba w Krakowie

ul. F ioryaóska, L. 31.
2863 (Ruk założenia lc45) 4 12
U prasza  s i ę  żądać cenników!

rosyji
Kapelusze i czapki zimowe, Kami­
zelki włóczkowe i kurtki szwedzkie 
do oolowania Ubrania jelonkowe. 
Bielizną wełnianą, rękaw czkr włó­
czkowe. Buciki i pantofelki poko­
jowe . berlacze i buty filcowe do 

podróży 2790 m 20
polecają po niskich cenach

B r a c i a  B i l e w s c y

w K rak o w ie
obok kościoła Hf. P- M aryi.

Zió łk a  piersiowe
D ra  h irrb iirg e ra .

Jedyny środek  przeciw chorobom płu­
cnym. mianow cje : uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zrflegmieniu 1 t. p. 2542 20 o

P a b t e t  2 0  c t . ,  za stempel i 0 [&- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą g ło ­
wę'1 Leona Rosnera w Krakowie.

11127080 02422664
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8 Nr. 1. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Stycznia 1893.

B i u r o
po ś. p. A n ie l i  D e m b o w s k ie j

pośredniczy nadal w umieszczani i

')  w*
ta k  P o l k ,  j a k  i cudzoz  em ek . 

Izabella  Żychoń, 
3067 1 3 sąd o w a  a d m in is tra tu rk a  b iu ra

Na rok 1893.
Wszystkim  q/.»n moim Odbiorcom, 

Znajom ym , K opcom  i K olegom  w- 
syla z W iedn ia  szczęśliwej i pi.myśluego

No w ego Roku!

A lb in  K r a je w sk i
Wiedeń, I., 6iaelastra»ae, L I

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe.
Uwaga Na żądanie d starcza wsz'stko, oo k ‘o 

zażąda i eo w dział przemysłu i handlu wchód; 
Cennik ilu-tr gratis i franco. 1 - 1 1 2

Zabezpieezena przed naśladownictwem m ar­
ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusza Schaumann’a

a p t e l a a r m s t  k i - w j o w o g o

w  f l t o e k e r a u .
Od wielu lat wypróbowany środek 
dietetyczny do wywołania trawienia.

Usuwa natychmiast. zbytek kaasn  
żo łądkow i ko. K lezrdwnany ńro- 
dek ao  iircKnlosiaoia i ntrzy* 
m ania dotircgo trawienia.

M zna di .tać we wszystki-h renomowa- 
Lyen aptekach monarchii Austro-Węg er.

C e n a  p u d e ł k a  7 5  c t .
Za sal czką poeztową wysyła się najmniej 

2 p> dełka
Sk ład  g łów ny : k ra jow a  apte­

ka  J u l i u s z a  S c k a u m a n n a  
w Stockeran. i i u

Sprzedaż dóbr funduszowych

i
Administracya dóbr funduszu re 

ligijnego zamierza sprzedać dubia 
funduszowe Warzyce w powiecie 
Jasielskim (w gminach Warzyce. 
B ierow ka, Niepla i Ohrząstówka) 
obejmujące 45U-3u7 hektar. ('<82 o 
morgów) gruntów ekonirmiczuych 
i 42c*yey hektarów ( . 45 ‘4 i  mor 
gow) laau, tudzież dobra Brzoitek 
w  powiecie Pilznetiskim (w gmi­
na h Nawsie brzi'Ste* kie, Opacion- 
ka, Wola brzostecka, Smarzowa, 
Bkurowa i Brzostek) obejmujące 

hektarów (u44 62 mor­
gów) gruntów ekunomijznych i 
217 640 hestaiow (37o-lO mor-
g u w )  la  SU.

Oferty, które zawierać mają wa­
dy um w w y3nkości lU u/0 ofiaro­
wanej ceny kupna tudzież ośw a i- 
czeuie, że oferent przyznaje Ad mi 
matracyi dóbr funduszowych czas 
trzymiesięczny dla powzięcia de- 
cyzyi co ao przyjęcia i.ferty, wnieść 
można bądz na caiy przedmiot 
sprzedaży, bądź na pojedyucze czę- 

^ Soi lub trż tylko na pojedyncze par- 
||C ele do c .  k .  D y r e k c y l  l a ­

k ó w  i  d ó b r  a k a r b o w y e l i  
n e  L w o w i e  (ul. Kopernika L. 
2 u) gdzie zasiąguąó można bliż­
szych wyjaśnień

Administracya dóbr funduszu re- 
ligijuego zastrzega sobie zupełną 
wolność decyzyi co do wniesio­
nych ofert. 3 '68i

'/  Jadwiga Wacławska *
6  P H A C O W 3 I 1 A$ sukien i okryć damskich ̂ u l. S zpita lna, 5, tś
^  poleoa sie g wykony waDirm uszelkioh ro- ^

m.|
i

puleoa się z wykouywaDiriłi 
bót w t>n takrrs wchodzących, a uiano- 
w icie: sukien bal •wyeli wieozorowyoh, 

j»k“te/ wypraw ślubnych.
S ta n ik i b a lo w e w ykonuje s ię  krojem  parysk im .

r łaazu .o  . to  unuy . ukryci t nya.ny- 
waue ttą , rzez krawoów męsslch.

Ceny um iarkowane.
Dziękując Sz«n. P. T. Pan mm za do- 

tych .zasowe wzg ęJy, polecam się i nadal 
łaskawej pamięci, z poważaniem

. i  18 1 8 Jadwiga Wacławska. ^

K a n a r k i  eeiaehetne śpiewaki z U a r -  
Ł n l l i i l  Ł l  z a ,  z najlepszych gniazd. 
Hodowla i wysyłka poręczona. Cenniki z poda­
niem wysukosoi skali głosu , ipos bem obeho- 
dzenia się i żywi-uia dariuo i opłatuie przez 
W. neerlng w S t Andreasberg i/H, Schnlstrasse. 
427 Provmz Hsnnoyor 2b2l) 9 10

P C X Z X Z X Z X Z X Z X Z X ! I X Z X
R e p e ru ję , k itu ję  i  odśw ieżam  w szelk ie  uszkodzo  

n e  lu b  p rze łam an e
p r z e d m i o t y  i  f i g u r y

z majoliki, porcelany, alabastru, terrakoty lub gipsu. X
A d o l f  H o c h s t i m .

S k ła d  w y r o b ó w  r z e ź b la rn k o -k a in ie n la r s t b Ic b , K r a k ó w ,  i i 
u l.  F lo ry a ó t tk a , L .  33 . 19 1 12 I I

!O D C 3C 5C 3C 3C O C XD C D C 3C3(D O S

Prenumeratę
h

na czasopisma kra­
jowe i zagraniczne

przyjmuje

księgarnia W . "  ‘
w  P o d g ó r z a .  3063 3 o

Najnowszy gatalog bezpłatnie.

Georg Mellitzer &  Co.
^ i r o h h n i f a b r i k a n t e n

in Mannsburg bei Laibach,
empfehlen ihr gresses Lager in allen Gattungen 
StrohhUten fur Herren, Knaben, Dam en 
und Madchen, ais billigste Bezugsąuelle unter 

Zusicherung promptester Bedienung.
Modejournal & Preisliste auf Yerlangen gratis und franco/

Z A K Ł A D  FOTOGRAFICZNY

W a le r e g o  R z e w u s k ie g o
w Krakowie, ni. Kolejowa, Ł. 27 B,

założony w  roku 1860, ;892 2 3
o t w a r t y  j e s t  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  8 - u i e j  d o  z m r o k u .  
Wystawka fotograficzna róg ul. Floryańskiej na hotelu Drezdeńskim.

W zakładzie nabyć można gotowe fotografie osób z rodzin znakom itych jak n ie ­
mniej artystów, literatów  i innych w kraju znanych mężów, oraz typy i sceny

Udowe z okolic Krakowa.
Również kopie z obrazów artystów polskich, jakoto: 

Abrahamów icza Bronisława, Cynka Floryana, E  jasza Walerego, 
Grottgiera Artura, Gryglewskiego Aleksandra, Gramatyki Anto­
niego, Grabowskiego Wojciecha, Jaroszyńskiego Józefa, Kossaka 
Juliusza, Kotsica Aleksandra, Kapiińskiego Leona, Kozakiewicza 
Antoniego, Łepkowskiego Ludw ika. Matejki Jana, Mireckiego 

Kazimierza, Michałowskiego Piotra, Szy nalewskiego Feliksa.
W »* ś r o i l y  i  s o b o t y  p o p o ł u d n i u  d l a  i n l o d z i r ż y  w s z y s t ­

k i c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w  c e n i e  z n i ż a n e j .
M atryce przechowuje się lat kilka, wszakże ud lat kilkunastu bywa zacho­

wany z każdej fotografii formatu wizytowego przynajmniej jeden egzemplarz 
z którego na żąd»n e k pie w tej samej lub też innej wielkości wykonane być 
m* gą

Przy listownych zamówieniach uprasza się o dokładne podanie im ienia i 
nazwiska osób fotografowanych i adresu ź.ą łają -ego.

Zamówieni t najkoi ystniej otrzymuje się, posyłając p rz-katem  pocztowym 
z d itą -z t-nem  25 ct na przesyłkę.

Zakład (>ode|iuiiie się totosrrafowaaia wszelkiego rodzaju grup, winiet tu ­
dzież wszelkich rep r dukryj  z fotografii, obrazów ole nych akwarel, rysunków 
itp. oraz wykonywuje ua żądinie fotografie nowym sposobem zw „P lanotypią '.

3 M  O  W  O  Ś  Ć !

Świeżo zdejmowane widoki Krakowa craz stereotypy.
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T o w a  r z j N l w o

WZAJEMNEGO KREDYTU
w Krakowie 

wypłaca swym Członkom począ­
wszy od d. 2 stycznia 1893 roku od 
udziałów wpłaconych przed I paź­

dziernika b. r.

p i ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 
1892, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie 
za okazaniem książeczki udziało­

wej podniesione być mogą.
Kraków, 22 grudnia 1892.

D y r e k c y a .

1
a

a

3033 2 3 (Przedruku nie olłacam y.)
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Od daw ien  a aw n a  ze sw e j dobroci I zapach u  zn an a praw dziw a
HERBATA R O SY JSK A

W h a n d l u  2020 39 106

W .  A D A M O W I C Z A
w  Brodaoh

‘unt bardzo dobrej . .  złr. 1.40
innt najlepszej w oryginalnem opakowania . . . .  złr. 2.F0 
Fant Imperial* oesarsbiej w -yginalnem opakowania złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatuwyoh. najlepsza . . złr 1.2o 
K a w a  lepsza od wsz>st. t Slrluszów“ frauco 5 kilo złr. 9.50

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  2869 i 8
Ferdynanda Hofm annc, ulica Grodzica, 2 6 .

KXXXXXXXXXDOOOCXXXXDOOCAmxX1
^  Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- ^
X pedycya pism peryodycznych

S S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
X  poleca
X  Sierosławski Józef. „ Z b i ó r  k o l ę d tc, ułożony do śpiewu,
X  lub na sarn fortepian. Oena 1 zfr. 20 cnt.
X  Ochmański Stanisław. „ P a s t o r a ł k i ‘% czyli zbiór kolęd lu- 
Jj dowych do śpiewu, lub na saui fortepian. Oena 1 złr. 20 cnt .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2776 io

S xxxxxxxxx ixx  < xxxxxixxxxxxxxx2
księgarnia D . E .  F r  edleina w  Krakow ie

przyjmuje prenum eratę na wszystkie

cza so p ism a  polskie i za g ra n ic zn e
n a u k o w e ,  l i t e r a c k i e  i  z a w o d o w e

wy ąwszy politvczmj. 30 <4 7 10

, r i ^ r i ^ r i w x 1 ,iri ^ ira

KAROL CZAPLICKI|
J U B I Ł E 1  W

w Krakowie, plac Maryacki, I, kH
,pod  M urzynam i*

poleca Szan. Pubhczrn ści swój
VA
UMagazyn i Fa b ry k ę ^

W Y R O B Ó W  m« o  o t
S R E B R N Y C H  i Z Ł O T Y C H  V

iodznaczających się gustem 
trwałością i elt-gauckiem

Wszelkie obstalunk i reparacye wykonywam jak najstaran- B  ŚŻ 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. [ty

Z ł o t o ,  a r e b r o  1 d r o g i e  k a m i e n i e  z a - L |

, orygiualuością, 8 
wyklinaniem. 

muuiam ialf nnlcłaran. ■

k u p u j ę  l u b  p r ^ j u i u j ę  W j z a i n i a n
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DOM HANDLOWY
W . H I K E I k w  K r a k o w i e

Rynek główny, L. 35 (Krzysztofory)
poleca swój

bogato zaopatrzony sk ład :
L A M P

z p :erwszorzędnvch firm wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wielki zapas i w tbór obecnie t*k

utubionycli lamp stojących (Standerlampen) i t. p. 
Szkła, porcelany i flaszek

„akcyjnego Towarzystwa ula przemysłu szkła 
dawniej Friedr. Siemensa*1 w Neusattel, Ellbogen 

i Dreźnie.

Towarcw majolikowych i broniowych.
Magazyn posiada w idni zapas:

t o w a r ó w  »)}użąc^ch  d o  c o d z T e n n e g o  
u ż y t k u ,  kió e sprzedaje po cenach możliwie 

najtańszych. I tak naprz\kład:
1 S  n z k l a n e k  g l a . l k a  n z l i f o w a n y « * h '  6 0  c e n t .  

G a r n i t u r  z  N z k l a  c z y s t e g o  z  o b w ó d k ą  w a t o w ą ,  zawierający: 
1 2  s z k l a n e k  
1 2  k i e l i s z k ó w  d o  w i n a  

1  k a r w l k ę  d o  w o d y  z a  3  z ł r .  8 0  O t .
1 k a r a t k ę  d o  r n u i n  2963 4 4
2  k i e l i s z k i  d o  w ó d k i  

G n r n i t u r  d o  w y c i a ,  ozd >bi> ny deseniem, z a  3  z l r .  2 0  c t .  
1 2  n o ż y k ó w  z  t r z o n k a m i  m a j o l l k o w e i n i  z a  1 z l r .  itp .

Przy zakupnie w ypraw , oraz urządzeft h o te lo ­
w ych i re s ta u ra c y jn y c h  odstępuję rab.it, równ'eż udzielam 
na spłatę miesięczną osubom mnie znanym, bez doliczania na Iwvżki.C=)

MA KWI P l t A U § §
ulica ś w .  Anny, L. 3, I

(dawniej H otel Victoria).
piętro, u

2910 6 10
771 Magazyn zaopatrzony został w naiświeższe towary jesienne i zimowe, które U

w wielkim wyborze poleca:
M atc rya ly  w e lu ian ę , je d w a b n e  i w ieczorowe, go tow « U  
Płaszcze, O k ry c ia ,  Ż a k ie ty  i w ie rzch y  n a  tiitra , K a p e .  "  

lusze  p a ry sk ie ,  go rse ty  p a ry s k ie  i w iedeńsk ie .
^ Kwiaty, pióra, boa, wstąiki, koronki, hafiy, pasmanterye, 
rsbielizna Jfigerowska, pończochy jedwabne, póljedwabne i t. p. 
jHj T o w ary  doborow e. C eny um iarkow ane.
" u U

!"5k
W a n a y i i t o ł k i  k ą p i e l o w e

takie z piecykam i do zagrzan ia wody wyrabia utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L- 18.
Najw iększy w jb ó r  p rawdziwych 515 S3 104

S a m o w a r ó w  T u l s k i c h .
Trudni s ię  także  urządzaniem  w odocl|flów , ła z ie n e k . w y c h o d K ó  I piorunochronów ._ _ _ _ _ _ _

L .  43(51.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Jaśle r 

gtasza konkurs na posadę k o n  
( I n k t ó r a  d r ó g  z płacą 500 złr. 
i na koszta podroży 100 złe.

Terrnm do przesyłania p>dar 
kończy się x d n i e m  3 0  s iy  
c z n i a  1 8 9 3  r .

Do prośby własnoręcznie napi 
sanej dołączyć należy: metrykę u 
rodzenia: świadectwa: moraluości, 
zdrowia, odbytej praktyki przy bu 
dowie dróg.

Nadto kandydat winien posia 
dać znajomość rysunku dróg i obi 
któw na tychże, oraz profitowa' 
a ci którzy oprócz powyższycn 
warunków, ukończyli niższe szko­
ły realne bę.tą mieć pierwszeń­
stwo. — Posaoa będzie obsadzoną 
na rok prowizorycznie. 21 1 2

Tzywam p W łodzim ierza 'i .  w Ja-
ń l e ,  aby sobow.azau.u za.iuśe uciynił, -v 
pizuciwaym raz e nazwiłko wymienię, i 
s, niwę całą po łam do publicznej wiado­
mości 3042 J&. X 3 .

Do wydzierżawienia każdego czasu.

Dom cały, jarteroiy,
I piętrowemi otic.nam i, 8'jcby, obszer 

ay, zupełnie zamknięty, na wysokim 
oiirterze, z dwoma fon tam i na planty 
i na ulicę, z kilkoma wieikiemi salami, 
wieloma ub kacyam i, wszystkie wysokie 
uoikary.* 1 widne, z dużym ogr»dem 1 
podwórzem, zdrową wodą, odpowie lni 
na umieszczenie s z k o ły , u r z ę d u ,  
b iu r  w o j s k o w y c h ,  In s ty tu tu  
u a u k o w o -w y e h o w a w c z e g o  m u ­
zy czn ego , d r u k a r u . ,  lu.b każdego 
rodzaju zakładu p zemystowo-handlowe- 
120 jak W  i r l k i  rj R e s t a u r a c y l ,  
P iw i a r n i ,  I t a w ia r n i  z s a la m i  
b i la r d o w e m i i  k o n c e rto w e m l.

Oglądać m. żua każdej chwili za zgło­
szeniem się do s t ró ż a  L . H, r ó g  
u l. Z w ie rz y n ie c k ie |  i S trasze ­
w sk ie g o . 20 1 4

Już wyszedł z druku

AAf AAf  A S 44
najlepszy I najdowolniejszy kalendarz humory­
styczny krakowski na rok 1893 (rouzuik IX).

Opró.r/. wve/erpuiąoy«h in form acyj z.a- 
wiera Ananas takżrt bar l/.o b K tą część 
li(eracki| i humorystyczną .udub.o.ą 
pię^ueiul K •.orenaue.. i rjumauil. 3064 2 10 

Cena egzemplarza 5 u  ci., z przesyłkt w opa­
sce reknmeud. 0 5  c t , storą najdog .dniej p m -  
siać przekazem pocztowym wprost do

księgarni wydawniczej

L Zmoliiiskiago i Spółki w Krakowie
u l .  a r o ( 3 B ' c a ,  X .. 4 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarń a c h .

Nkłiid mii miiK* 1 eli.
K SIĘGARNIA

skład nut muzycznych oraz ekspe- 
dycya pism periodycznych

Leona Froamera
w K rakow ie  

u l l o a  B z a w a U a ,  7,
pole a

n a k ład y  p raw nicze.
Pawlikowski. Ustawa o ewidencyi ka- 

t st u z komentarzem złr. —.50 
Rosenblatt. Ustawa karna oz. I. (z uro­

dnie 1 z komentarzem złr 166
— Ustawa o postępowaniu karnym 

z k‘ me tarzem tłr. 2 60, w sleg. 
oprawie złr. 3.311.

— Kodeks bandb wy złr 2, w eleg. 
oprawie złr 2.60.

— Wykład procesu k; raego ozfść I. 
2 złr.

Kasparen i Zatorski- Powszeoh. ksieg* 
ustaw . ywilny D złr. 4.511. W eleg. 
oprawie 5 zł-., 2848 7 10

destareta
wszelkich d/.lcł,  gdziekolwiek 
ogłoszenj eh  , w jakimkolwiek języka 
na raty  miesięczne, prtyjmujo prenn 
meratę na wszystkie cza.jpisn > kra ' 
jowe i zagraniczne ; poleoa wielki wy- 
b' r  nut m  fortepian i e :rzypoe, u- 
trzymuje 'ówuiei na składzie wszy­

stkie książki szkolne.
E k s p e d . t  <•> U p loiM p r r ) m l y « - r . .

p r z y j m ę  2996 5 8

kilku chłopców do nauki
z I lub 11 klasy szkut średnich, w wie u od 13 
do 15 lat. Zamiejscowi n»ają pierwezeńsiwo. — 

Posługi d ticone wyklnozone
• lu n  Mlecz«*lk*ki

■ l o d i a r z  1  r y m a i  w
Ul. Szpitalna, 3 2 , yis-ż vis nowego teatru

Która z panien
skłonną byłaby oddać swą rę j około 80 la 
lezącemu mę czyzuiel o zapewnionym ■ tanów 
sku, ca prowiuoyi zainiei -kałe ju , który 1 b ra ­
ku znajomości na tej drodze szns„ poznania, r a ­
czy nadesłać Swą otertę — jeżeli mużebn. - - 
z fotografią i dokładnetn opisaniem itoiaaków 
reflektantki pod a dr asem- l i  SHC1C, pe ie rosi 

K raków . 29-8 8 8

r/,w  Parku Krakowskim^
nowość

przy wspaniał m oświetleniu nowemi lam- j 
parni Hrandta, w poniedziałek, 
środę i piątek będ.ie 1 twa. .a  od 

godeiny 8 wśeczór.
W e żrodę, sobotę i niedzielę  
m uzyka wojskowa przygrywać bę 

dzie >-ałe popołudnie. 27 d7 26

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fialkowskioh w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewtuci.

17208539


